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V/ S T E P

Stacja Naukowa Instytutu Geografii PA1I 
w Mikołajkach powstała z placówki, którą w 
roku 1946 zorganizowało w Giżycku Polskie 
Towarzystwo Geograficzne, Ówczesny sekretarz 
Towarzystwa Paweł Ordyński uzyskał od władz 
miejscowych cztero pokojowy lokal z meblami, 
który w ciągu pięciu lat, do roku 1951* sta­
nowił bazę, ułatwiającą prowadzenie badań 
geologicznych, geomorfologicznych i limnolo­
gicznych na terenie Pojezierza Mazurskiego,

Początkowo stacja nie dysponowała ani 
przyrządami, ani stałym personelem naukowym, 
jednak w roku 1948 Polskie Towarzystwo Geo­
graficzne zakupiło w Szwajcarii niektóre 
przyrządy limnologiczne, jak sondę z koło­
wrotem, termometry wodne, krążek Secchiego 
i inne; w roku 1949 stacja uzyskała łódź z 
motorkiem przyczepnym i wyposażenie lokalu 
dla pięciu osób; w roku 1950 zakupiono ter­
mometry odwracalne produkcji krajowej, a po­
miary temperatury wody prowadzono systematycz­
nie w latach 1949-1951 /9/.

V7 lecie 1950 roku został zorganizowany w 
Giżycku kurs limnologiczny, w którym wzięło 
udział 20 osób, reprezentujących katedry geo­
grafii na wszystkich uniwersytetach Polski 
/zob. ’’Przegląd Geograficzny”, t.XXIII, s, 
184-185/.

Z dniem 1 stycznia 1952 roku stacja PTG 
została przeniesiona z Giżycka do Mikołajek 
do budynku Stacji Hydrobiologicznej Instytu­
tu Biologii Doświadczalnej im.M.Nenckiego,
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a z chwilą powstania Instytutu Geografii PAN 
w jesieni 1953 roku przejął on od Towarzystwa 
majątek Stacji, Od tego czasu zaczyna się 
właściwa działalność Stacji, ponieważ uzyska­
ła ona 4 stałych pracov/nikow: 2 asystentów,
1 lab oran; a-mechanika i 1 pracownika fizycz­
nego /gońca/; kierownictwo stacji objął 
mgr A, S y n o w i e c .  Program badań i 
wyposażenie były omawiane trzykrotnie na kon­
ferencjach, z udziałem specjalistów: prof.R. 
Gumińskiego, prof.J.Kondrackiego, prof.E.Sten- 
za, mgr inż.Z.Mikulskiego i mgr A.Szczepań­
skiego /w r.1952, 1953/ oraz na zebraniach 
Zarządu Głównego PTG, a później Instytutu Geo­
grafii PAN.

Już na I Konfere lia

1. Poznanie morfologii Jeziora Mikołajskiego 
jako jednego z elementów określających je­
go charakter.

2. Badanie wpływu jezior na klimat otoczenia.
3. Badanie wpływu warunków meteorologicznych 

na przeb.ieg zjawisk fizycznych w jeziorze.
4. Badanie bilansu wodnego zespołu wielkich 

jezior mazurskich.
5. Badanie niektórych zjawisk fizycznych w 

wodzie, określających charakter jeziora, 
zwłaszcza ruchów wody, własności fizycz­
nych i optyki.
W zwiąpku z tak nakreśloną problematyką 

zorganizowane w roku 1952 stację klimatolo­
giczną II rz< du, zainstalowano budki do ba­
dania mikiokiimatu, ustawiono wodowskaz i 
limnigraf, a w 1954 roku zbudowano i zakotwi­
czono tratwę z ewaporometrem i budką meteoro-

1952 roku wytyczono następujący program 
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logiczną. W okresie tyra, poza stale rozsze­
rzającym się programem obserwacji termino­
wych zostały przeprowadzone przy współpracy 
Instytutu Geograficznego Uniwersytetu War- 

kiego następujące prace w rejonie sta-

1. Wykonano w ciągu trzech sezonów zdję­
cia batymetryczne z lodu rynny Jeziora Miko­
łajskiego i Bełdanów /obejmujących łącznie 
powierzchnię około 16,5 km2/ i sporządzono 
mapę tej rynny w skali 1:5 000.

2. Przeprowadzono orientacyjne pomiary 
batymetryczne jezior dorzecza Krutyni, a po­
nadto wykonano dokładniejsze plany batyme­
tryczne niektórych jezior w otoczeniu Shiardw.

3. Wykonano pod kierunkiem J.Kondrackie­
go zdjęcie geomorfologiczne i hydrograficzne 
dorzecza Krutyni i otoczenia jeziora Sniard- 
wy w skali 1:50 000 i 1:100 000 /8/.

4# Katedra Klimatologii U,W. zorganizo­
wała na stacji kurs hydrologiezno-klimatolo- 
giczny z udziałem 10 osób /2 - 14 lipca 
1953 r./ i przeprowadziła pod kierownictwem 
zast,prof.dr Z.Kaczorowskiej obserwacje nad 
wpływem jeziora Śniardwy na klimat jego oto­
czenia /I/.

Obciążenie personelu stac ii służbą obser- 
w cyjr.ą i zakończę ii u pierwszego etapu prac 
n' d mapn geomorfol '.giczną i hydrograficzną 
/prseprowadzprych _*rz,ez Kf tedrę Geografii fi­
zycznej U.W./ spowodowały, że od roku 1955 
tematyka stacji została ograniczona g o  3 za­
gadnień^'"

1. Y/pływ jeziora Mikołaj3l*Legc na klimat
I okalny
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2. Termika rynny Jezioro Mikołajskie 

Bełdany
3. Parowanie z powierzchni wody.
Współpracowano również ze Stacją Hydrobio- 

logiczną w badaniach dwóch małych jeziorek, a 
przy obserwacjach klimatologicznych przeprowa­
dzono pomiary solarymetryczne celem uzyskania 
materiałów do bilansu cieplnego jeziora.

Z początkiem roku 1957 nastąpiły zmiany 
personelu naukowego na stacji. Mgr A.Synowiec 
przeszedł do pracy w nowo utworzonej w Insty­
tucie Geografii PAN w Warszawie pracowni geo­
grafii fizycznej jezior, której podporządko­
wano stację w Mikołajkach. Dzięki temu i wsku­
tek przesunięć personalnych zespół pracowni­
ków naukowych zajmujących się limnologią zo­
stał zwiększony w sumie do 5 osób i można by­
ło przystąpić do opracowywania zebranych ma­
teriałów obserwacyjnych. Pracownia Geografii 
Fizycznej Jezior przejęła wykonany poprzednio 
w Polskim Towarzystwie Geograficznym Katalog 
Jezior Polskich obejmujący około 9 300 kart 
i 65o planów barymetrycznych i współpracowa­
ła z Instytutem Rybactwa Śródlądowego w 
Olsztynie przy monografii jezior węgorzewskich 
oraz przy pomiarach batymetrycznych jeziora 
Uamry. Mechanik stacji pod kier. mgr A.Synow­
ca skonstruował elektryczny świder do wierce­
nia otworów w lodzie, co ogromnie przyspieszy­
ło i usprawniło sondowania jezior zimą /1/. 
Latem prowadzono dalsze studia nad morfologią 
jeziora Sniardwy i rynny Jeziora Mikołajskie­
go. Z końcem tego roku siedziba stacji zosta­
ła przeniesiona z budynku Instytutu Biologii 
Doświadczalnej PAN do nowowybudowanych po­
mieszczeń Obserwatorium Państwowego Instytu­
tu Hydrologiczno-Meteorologicznego na prze­
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ciwległym brzegu jeziora* Okres zimowy roku 
1957/58 personel stacji poświęcił na badania 
nad pokrywą lodową i prace v-atymetryczno.La­
tem roku 1958 kartowano typy środowiska geo­
graficznego w otoczeniu jeziora Mamry,ream~ 
bulowano v? dalszym ciągu mapę morfologiczną 
i hydrograficzną okolicy jeziora Srdardwy i 
pobierano na Wielkich Jeziorach rdzenie osa­
dów dennych 5~metrową sondą,, skonstruowaną 
na stacji pod kier*mgr Ko V/ i ę c k o w - 
s k i 0 g o /12/.

Rok ten przeznaczony był również na przy­
gotowanie do druku niniejszego tomu prac0 za­
wierającego część zebranych materiałów*

Ze względu na to, że Mikołajki stały się 
obecnie w zakresie limnologii terenem dzia­
łalności 3 instytutów naukowych^ Instytutu 
Biologii Doświadczalnej PAN, Państwowego In­
stytutu Hydrologiczno-Meteorologicznego oraz 
Instytutu Geografii PAN, a ponadto na terenie 
Pojezierza Mazurskiego prowadzi badania nau- 
ko7/e Instytut Rybactwa Śródlądowego i różne 
katedry wyższych uczelni, działalność ich po­
winna być wyraźnie sprofilowana i skoordyno­
wana, aby objąć cały wachlarz zagalnień je- 
zioroznawczycł, ponieważ żadna z wymienio- 
nych placówek nie jest na tyle silna, aby 
sana mogła je wszystkie badać, 0 ile zagad­
nienia hydrologiczne i klimatologiczne z na­
tury rzeczy należą do kompetencji PIHM, a 
zagadnienia hydrobiologiezne do Instytutu 
im,Nenckiego, to stacja geograficzna powinna 
obecnie rozwijać przede wszystkim problemy 
geomorfologiczne i paleolimnologiczne w opar­
ciu o dynamikę procesów współczesnych i bada­
nie osadów dennych, współdziałać z innymi in­
stytucjami w opracowaniu dokładnych map baty-
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metrycznych i zajmować się takimi problemami 
hydrofizycznymi, które wymagają wypróbowania 
nowych metod i nowej aparatury, pozwolą po­
znać przebieg poszczególnych procesów w zbioi>- 
niku wodnym i ustalić ich związek z otocze­
niem i oddziaływanie na otoczenie® Zamierze­
niem naszym jest również dać regionalną cha­
rakterystykę wielkich jezior mazurskich® Wy­
niki dalszych studiów zostaną następnie ze­
brane w nowy tom prac z geografii fizycznej 
jezior.

Pierwszy zbiór prac, wykonanych na sta­
cji w Mikołajkach obejmuje następujące za- 
gadnienia> 1.Morfologia i hydrografia rynny 
mikołajskiej w opracowaniu mgr M.Szostaka,
2, Morfometria Jeziora Mikołajskiego w opra­
cowaniu mgr A.Synowca, 3. Mikroklimat brzegów 
Jeziora Mikołajskiego w opracowaniu mgr M.Sy­
nowe owej, 4. Metodyka pomiarów termicznych w 
opracowaniu mgr A.Synowca oraz 5* Zjawiska 
zlodzenia Jeziora Mikołajskiego, w opracowa­
niu mgr H.Korolec.

W przygotowaniu są następujące tematy:
1. Termika Jeziora Mikołajskiego /mgr A.Syno­

wiec/
2. Parowanie z powierzchni wody /mgr A. Syno­

wiec/
3. Mikroklimat nad powierzchnią jeziora 

/mgr M. Synowe owa/
4. Osady denne /mgr K.Więckowski/
5. Ruchy totalne wody /mgr A.Synowiec i mgr 

H. Korolcówna/
6. Morfologia jeziora Śniardwy /mgr M.Szostak/.

Jerzy Kondracki
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M i e c z y s ł a w  SZOSTAK

CHARAKTERYSTYKA MORFOLOGICZNA I HYDROGRAFICZNA 
POŁUDNIOWEJ CZĘŚCI RYMY MIKOŁAJSKIEJ

Opisywany teren leży na południe od Mi­
kołajek po obu stronach rynny mikołajskiej. 
Rozciągłość jego z północy na południe wyno­
si 1 9 km, ze wschodu na^zachód 11 km, po­
wierzchnia okołc 200 km i zamyka się on w 
ramach następujących v/spółrzędnych geogra­
ficznych i długość 21°30,0m - EI^AO^O” i sze­
rokość 53°36ł20” - 53°48,20”.

Pracę oparto głównie na własnych obser­
wacjach dokonanych w roku 1955 i 1956 pod­
czas kartowania geomorfologicznego i hydro­
graficznego. '.V lecie 1957 r, przeprowadzono 
ponadto reambulację zdjęcia geomorfologicz­
nego okolic jeziora Snlardwy, wykonanego w 
latach poprzednich przez J.Kaczyńską, A.Róg 
i J,Stańczaka. Pozwoliło to łatwiej zrozu­
mieć morfologię opisywanego terenu, która 
kształtowała się w strefie brzeżnej lodow­
ca Sniardw pod wpływem tych samych procesów 
morfodynamiczny cii i zestawić w skali 
1s100 000 mapę geomorfologiczną okolic je­
ziora Sniardvv'y, będącą przedłużeniem mapy 
geomorfologicznej dorzecza Krutyni /12/.

V/ dotychczasowej literaturze naukowej 
niewiele jest prac poświęconych ściśle omar 
wlanemu terenowi. Na szczególną uwagę za­
sługują tu prace Th. H u r t i g a /4/ i 
J. K o n d r a c k i e g o  /9/»

Autor pierwszej pracy przytaczając po­
glądy szeregu badaczy niemieckich, zajmują-
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cych się sąsiednimi terenami, nacgół neguje 
istnienie na obszarze Sniardw ciągów moreno­
wych o kierunku równoleżnikowym. Uważa on, 
że cały ten obszar posiada morfologię lodu 
martwego i jest rozczłonkowany na poszcze­
gólne wzniesienia, które wykazują mniej lub 
więcej południkowy przebieg.

J. K o n d r a c k i  /9/ widzi w re­
jonie jeziora Śniardwy wyraźne lini&fyposto- 
ju czoła lodowca i daje próbę usystematyzo­
wania ciągów morenowych, oraz dyskutując 
poglądy dawniej szych badaczy kwestionuje 
hipotezę szeroko rozprzestrzenionych tara­
sów jeziornych. W pracy o dorzeczu Krutyni 
/12/ pisze, "iż w czasie recesji zlodowace­
nia bałtyckiego nie można mówić o wysokim 
spiętrzeniu wody jezior i tarasach jezior­
nych, ele jedynie o poziomach wód fluwiogla- 
cjalnycn". Praca ta ponadto daje ocenę zaso­
bów wodnych dorzecza Krutyni stanowiącej 
główny dopływ rynny mikołajskiej.

Opracowaniem hydrologicznym, obejmują­
cym całą zlewnię wielkich jezior mazurskich, 
jest praca L. S k i b n i e w s k i e g o  
i Z. M i k u l s k i e g o  /22/.

Ogólną charakterystykę morfologii i geo­
logii Pojezierza Mazurskiego dał w swoim 
czasie R.Galon /2, 3/* Inne próby syntezy 
geomorfologii przedstawił P.W o l d s t e d t  
/28, 29,/ ostatnio zaś J. K o n d r a c k i  
/9, 13/- Pogląd na budowę geologiczną, stra« 
tygrafię oraz ukształtowanie powierzchni 
przędło - leweowej dają prace E. R d h l e g o  
/19, 20/, a zestawienia wierceń zawierają 
prace J. G ó r s k i e g o  /4V i St. 
Z w i e r z a  /31/. Materiał kartograficz­
ny obok map topograficznych w skali 1 :25 '900
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i 1:100 000 przedstawiają mapy J. K o n - 
d r a c k i e g o / 1 1 / i  St. Z w i e r z a  
/30/, oraz plany batynetryczne Archiwum Pla­
nów Batymetrycznych IG PAN. Również na uwa­
gę zasługuje dawna praca U l^e g o o ba- 
tymetrii rozpatrywanych jezior /27/.

Wreszcie z prac niepublikowanych /maszy­
nopisy prac magisterskich/ należy wymienić 
prace J. K a c z y ń s k i e j  /8/, A.
R ó g /19/ i J. S t l  % c  z a k a /24/ 
stanowiące próbę opracowania* środowiska geo­
graficznego okolic Sniardw.

Trzeba podkreślić, źe dotychczasowa li­
teratura geomorfologiczna o Pojezierzu Ma­
zurskim zajmuj® się głównie mezofcrmami. 
Powstały w ten sposób obraz morfologiczny 
nie jest ścisły i riezupełnie odpowiada rze­
czywistości. Stąd istnieje potrzeba szcze­
gółowych badań.

Budowa geologiczna

Ukształtowanie podłoża plejstocenu ba­
danego obszaru stanowi część tektonicznej 
niecki wypełnionej utworami kredy i trzecio­
rzędu /2T/. Ogólne nachylenie niecki jest w 
kierunku północno-zachodnim, natomiast utwo­
ry podkredowe* jura. dewon, sylur i kambr 
są lekko pochylone ku południowi.

Jak stwierdzono na podstawio współczes­
nych badań sejsmicznych, na* oinwianym obsza­
rze dc glębo.-ości 200 ł  zalegają wszędzie* 
serio warstw c ?.ortorzędo\<yeh i trzeciorzę­
dowych. Ich wd .sności lizyczne ~arówno w za­
sięgu pionc-vyj*• k i pozie ym -ą mało zróź-
m  ( V  'iifc i ł •

http://rcin.org.pl
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Na podstawie głębokiego wiercenia w We j - 

sunach /31/ nalefźJy ' wnSoskować, ' całkowita 
miąższość tej serii' sięga do 320 m. Na tej 
bowiem głębokości zalegają utwory kredowe 
/senon i emszer/, które w kierunku północo- 
wschodnim w odległości niespełna 30 km w 
okolicy 0rzy$ja,ą, podścielają bezpośrednio 
czwartorzęd. Miąższość czwartorzędu wynosi 
tutaj około 180 m i w kierunku na południo- 
zachód maleje osiągając w Wejsunach 14-5 m. 
Dalej na zachód 120-metrowe wiercenie w Uk­
cie Starej nie przebija czwartorzędu. Pod 
czwartorzędem zalegają utwory mioceńskie, 
wykształcone w postaci piasków kwarcytowych, 
lub formacji węgla brunatnego. Ku wschodowi 
utwory mioceńskie wyklinowują się i pod 
czwartorzędem leżą oligoceńskie piaski glau- 
konitowe. W okolicy Orzysza pod czwartorzę­
dem zalega bezpośrednio kreda.

Na załączonym przekroju Orzysz - Wejsu- 
ny Ukta Stara /wykonanym na podstawie cyto­
wanych źródeł/ widać, że mamy tu do czynie­
nia ze wsdjfednią częścią niecki. Strop mio- 
cenu nie jest współkształtny do niecki oli- 
goceńsko-kredowej i stanowi przypuszczalnie 
powierzchnię egzaracji lodowcowej. Głębokość 
względna niecki kredowej w okolicy Wejsun w 
stosunku do Orzysza wynosi 150 m. Seria gór­
nego plejstocenu zalega prawdopodobnie na 
grubej warstwie marglu zwałowego. Miąższość 
tego marglu w Ukcie Starej /zachodnia część 
badanego obszaru/ wynosi 74 m /13 m od po­
wierzchni/. W Rucianem zaczyna się ona. na 
głębokości 24 m i osiąga 30,5 m, a ponieważ 
wiercenie nie przebija jej, należy przypusz­
czać, że jest ona grubsza i stanowi ten sam 
poziom stratygraficzny co i w Ukcie. Bardziej 
na północ w Mikołajkach, w wierceniach koło

http://rcin.org.pl
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starego mostu /prawa strona/ pod cienką war­
stwą piasków /około 1,5 m/ leży znowu mar- 
giel. Wiercenie do głębokości 16 m nie prze­
bija go. Prawdopodobnie wiekowo stanowi on 
dalszy ciąg serii margli zwałowych spod Ukty 
i Rucianego. Takie zaleganie stropu margli 
zwałowych nasuwałoby wili osek, że mamy tu do 
czynienia ze słabo wykształconą niecką w 
marglac.h, lub przynajmniej jej północno-za­
chodnią częścią współkształtną do omawianej 
poprzednio niecki oligoceńsko-kredowej. A 
zatym jest bardzo prawdopodobne, że współ­
czesna misa Śniardw jest do pewnego stopnia 
odbiciem większych niecek istniejących w star­
szych okresach geologicznych.

Rejestracja materiału powierzchniowego 
na badanym obszarze z powodu silnego zale­
sienia jest utrudniona. Sposób użytkowania 
ziemi wskazuje na rozmieszczenie gleb lek­
kich i ciężkich. Tam gazie rosną lasy niemal 
z reguły występuje materiał luźny, piaszczy- 
sto-żwirzasty, a tam gdzie istnieją pola u- 
prawne występuje materiał zwięzły - gliny 
lub iły.

Na północy badanego obszaru w Mikołaj­
kach, oraz na wschód i zachód od Mikołajek, | 
na powierzchni przeważa glina z głazami i 
żwirem. \7 zboczu dużego wykopu w Mikołajkach 
u zachodniego brzegu Jeziora Mikołajskiego 
widać do głębokości 15 m zbitą glinę brunat­
ną z domieszką żwirów oraz otoczaków o śred­
nicy około 15 cm. Nie brak tu również pokaź­
nych rozmiarów głazów narzutowych. Należy do­
dać, że glina posiada pewne cechy wyciśnię­
cia w postaci wyraźnej łupliwości blaszkowa- 
tej o kierunkach S - N i upadzie SO w stro­
pie oraz 45 w 3pągu. Na tej samej wysokości
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po wschodniej stronie Jeziora Mikołajskiego 
widać na powierzchni 0,5 m warstwę brunat­
nej gliny żwirzastej, pod którą zalegają 
słabo warstwowane żwiry i piaski. Wśród 
nich występują często soczewki grubego, nie- 
warstwowanego żwiru. Na głębokości 1,20 m 
ciągnie się 20 cm warstwa iłu przerwana ma­
łym uskokiem. Na południe od Mikołajek, w 
okolicy Stawek i Dybowa występuje wszędzie 
glina zwałowa. Jedynie w zagłębieniach bez­
odpływowych, miejscami wzdłuż brzegów je­
ziora Łuknajno oraz częściowo Śniardw i Je­
ziora I.-ikołajskiego występują torfowiska. 
Płytkie obniżenia śródmorenowe są wypełnio­
ne drobnymi piaskami deluwialnymi, na któ­
rych z kolei w zagłębieniach następuje 
współczesna akumulacja gleby spłukiwanej z 
wzniesień morenowych. Doskonałą ilustrację 
struktury do głębokości 1,7 m daje profil 
ciągnący się od Mikołajek do obserwatorium 
PIHM /ryc.2/. Długość profilu wynosi ponad 
0,5 km. Widać w nim /poczynając od północy/ 
glinę brunatną zwałową z głazami, przecho­
dzącą stopniowo w piasek gliniasty z głaza­
mi. Pod blisko metrową warstwą próchniczną 
znajduje się skupisko głazów, które robią 
wrażenie ułożonych sztucznie. Dalej na skło­
nie występuje znów glina zwałowa z głazika- 
mi, a na niej jasne piaski deluwialne wyście­
łające zagłębienia śródmorenowe, które z ko­
lei wypsłnia gleba. Stok wzniesienia połud­
niowego najpierw budują~deluwialne piaski, 
następnie warstwowane piaski i żwiry z gła­
zami, a wyżej glina iwałowa z głazami,

W poio,7ie drugiego stoku widoczny jest 
ponad metrowy, pionowy klin wypełniony pias­
kiem, którego powstanie należałoby chyba 
wiązać z okresem peryglacjalnym.
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Drugi większy kliH o głębokości 2 m i 

podstawie 4-0 cm, chociaż raniej regularny, 
vystęimje na niewielkim wzniesieniu piasz- 
czysto-żwirzasto-gliniastym, leżącym pośród 
torfiastego zagłębienia bezodpływowego na 
zachód od Mikołajek w okolicy miejscowości 
Wioska. Zachodzące tu procesy orsztynizacji, 
szczególnie intensywne wzdłuż ścian klina 
podkreślają jego zarys.

Dalej na południe od gliniastego obsza­
ru okolic Mikołajek, aż do miejscowości Iz- 
noty ciągną się tereny piaszczysto-źwirzaste. 
Jedynie wzdłuż zachodniego brzegu Jeziora 
Mikołajskiego widać dość wyraźny pas gliny 
z głazami narzutowymi, szeroki wzdłuż brze­
gów nisko położonych, a bardzo wąski, jak 
gdyby "przyklejony* do brzegów wysokich. 
Miąższość gliny na brzegach niskich nie prze­
kracza 1 m. Przykrywa ona drobny piasek.Prze­
dłużenie pasa gliniastego po wschodniej stro­
nie Jeziora Mikołajskiego stanowi obszar 
brunatnej gliny zwałowej z głazami, leżący 
na północ od Popielna i Wierzby. Wszędzie 
wzniesienia w wąskim pasie kontaktowym pomię­
dzy obszarami gliniastymi i piaszczystymi są 
zbudowane z materiału przemieszanegogglinia- 
sto-żwirzastego. Na południe od Popielna i 
Wierzby, po wschodniej stronie jeziora Bełda- 
ny» aż do jeziorr Smółek W elki, podobnie 
jak i po stronie przeciwka,(, ciągnie się ob­
szar piaszczystc-żwirzasty, V/ odkrywkach wy­
konanych w zboczach północnej częrci jeziora 
Bełdnry stwierdzono do głębokości 4 n jasny, 
drobnoziarnisty piasek, poniżej 2 ra bardzo 
słabo warstwowany, o nieznacznym upadzie na 
południc.

Przy zakręcie drogi z Mikołajek do Bo­
brówka na wysokiej krawędzi zaakumulcwanejhttp://rcin.org.pl
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rynienki zaobserwowano 40 cm warstwę żwirów 
piaszczystych z otoczakami, a niżej warstwo­
wane piaski i żwiry.

Pomiędzy miejscowością Gąsior, a jezio­
rem Sączek /na południe od Iznot/ znajduje 
się odkrywka, w której na wierzchu widać 
piasek ze żwirem, głębiej naprzemianległe 
warstwy bardzo drobnego, jasnego piasku i 
piasku grubego. Na północnym zboczu wzgórza 
zalega cienka warstwa brunatnej gliny z 
otoczakami, wyklinowującej się ku szczytowi.

Nalej na południe, wzdłuż zachodniego 
brzegu jeziora Bełćany występuje obszar gli­
ny zwałowej, na powierzchni silnie spłaszczo­
nej, przy czym w miejscowości Kamień znajdu­
je się duża ilość głazów narzutowych /skąd 
prawdopodobnie pochodzi nazwa miejscowości/. 
Istniała tutaj mała cegielnia.

Na zachód od opisanego obszaru gliniaste­
go po dolinę Krutyni, oraz na południe od 
jeziora Carty i Jerzewko, aż do Zatoki Wy- 
dryńskiej zalegają piaski i żwiry niewyraź­
nie warstwowane.

Ila zachód od Y/ydryn, aż do Starej i No­
wej Ukty, w okolicy wsi: Swigajny, Osiniak, 
Wólka i Piotrowo, ciągną się obszary tłustej, 
brunatnej gliny zwałowej z głazami narzuto­
wymi, często bardzo dużych rozmiarów. Są one 
widoczne przy sadzawce w Y/ólce. V/ zagłębie­
niach występują jasne piaski deluwiałne.

Na południe od Orłówka pomiędzy jeziorem 
Beidany, a Jeziorem Y/yciryńskim, oraz po za­
chodniej stronie Jeziora Wydryńskiego wystę­
pują warstwowane piaski i żwiry z dużymi oto­
czakami, oraz niekiedy z czapami gliny bru­
natnej na powierzchni wzgórz.

http://rcin.org.pl
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Na krawędzi doliny Nidki, łączącej Je­

zioro Nidzkie z Wydryńskim widać od góry 50 
cm żwirku warstwowanego, pod nim 40 cm zbi­
tego piasku niebiesko-zielonegOc Niżej zale­
ga warstwa grubego piasku warstwowanegopo­
desłanego 40 cm warstwą piasku szarego, py- 
lastego. Głębiej biegną dwie warstewki mar- 
glu jeziornego przedzielone warstewką iłu 
piaszczystego,, Dalej zalegają warstwowane 
piaski i żwiry„

Na zachód od Kanału Wydryńskiego, oraz 
na zachód od jeziora Duża i Mała Guzianka 
ciągnie się obszar warstwowanych piasków i 
żwirów z częstymi głazikami i dużymi otocza­
kami na powierzchnio

Po wschodniej stronie Dużej i Małej Gu- 
zianki leży obszar piasków i żwirów o słabo 
widocznym warstwowaniu, z rzadkimi otoczaka­
mi na powierzchni. Pomiędzy północnym brze­
giem Małej Guzianki i wschodnim brzegiem po­
łudniowej części Bełdan na powierzchni wy­
stępują najczęściej żwiry»

W okolicy Wejsun, Zakątka i częściowo 
Onufry jewa, na powierzchni leży warstwa gli­
ny piaszczystej z głazami* Naton i st na za­
chód od Onufryjewa i jeziora Y/ierszołek, aż 
do wschodnich brzegów jeziora B łdany 
ciągnie się strefa piasków,oraz żwirów z 
głazami.

Obszar pomiędzy wschodnim brzegiem Beł­
dan, a jeziorami Wielki i Mały Smolak jest 
pokryty gliną piaszczystą, oraz żwirami i 
głazikamio Na wschód od tych jezior, aż do 
zachodnich brzegów jeziora Kończewo widać 
na powierzchni drobnoziarnisty piasek.

Tę krótką charakterystykę materiału po­
wierzchniowego należy uzupełnić opisem roz-
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mieszczenia torfowisk* które na badanym ob­
szarze zajmują znaczne powierzchnie,

W bezpośrednim sąsiedztwie południowej 
części rynny mikołajskiej jest stosunkowo 
najmniej torfowisko Jedynie większe torfo­
wiska występują wzdłuż brzegów Zatoki Iznoc- 
kiej i Wydryńskiej, Za to w pewnej odległoś­
ci od rynny mikołajskiej* tak po wschodniej, 
jak i zachodniej stronie ciągną się prawie 
nieprzerwanie torfowiska9 przy czym wschod­
nie, leżące wzdłuż brzegów Wielkiego i Małe­
go Smolaka - wyznaczają swoim rozmieszczeniem 
dawny maksymalny zasięg tych jezior. Zachod­
nie natomiast wypełniają najczęściej niecki 
i rynienki pojeziorne; torfowisko Osiniak, 
Ładne Pole, Łysonie, dolina Krutyni, Ły- 
soni, Krajanki, Płociczno, Pietrżysko, Pio- 
sek, Łopian itd.

Przekrój przez torfowisko Łysonie /14/ 
wskazuje, że wypełnia ono piaszczystą misę 
pojeziorną o nieregularnym dnie i maksymal­
nej głębokości 9 m /ryc.3/.

Największa miąższość torfu występuje w 
zachodniej części złoża i wynosi 3,8 m. 
Grubość torfu maleje w kierunku wschodnim 
i w połowie przekroju wynosi tylko 1,75 m 
/głębokość zbiornika sedymentacyjnego 4,9 
m/. Dalej na wschód torf ponownie osiąga 
znaczną miąższość 3»5 m /głębokość zbiorni­
ka sedymentacyjnego 3#85 m/. Pod torfem za­
lega gy ;ia.

Ogólnie, torfowisko Łysonie posiada 
charakter torfowiska częściowo wysokiego, 
częściowo przejściowego z dominującymi ga­
tunkami sfagnowym przejściowym i sfagnowym 
wysokim,,
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Obecnie torfowisko to w znacznym stop­

niu zamiera do czego przyczynił się rów łą­
czący je ze strumykiem Łysonia*

0 wyższym zwierciadle wody w jeziorach 
w przeszłości mówią nie tylko współczesne 
granice torfowisk^ lecz również inne osady 
pochodzenia organicznego, jak np. margiel 
jeziorny,którego 15 cm warstwę stwierdzono 
powyżej 1 m nad współczesnym korytem Nidki. 
Podobny margiel jeziorny występuje w krawę­
dzi doliny Krutyni przy Nowym Moście. W 
obydwu przypadkach margiel jeziorny przykry­
ty jest warstwą piasku i żwiru.

Na podstawie zaobserwowanych faktów 
można wnieść szereg poprawek do przeglądo­
wej mapy geologicznej w skali 1§300 000 
/30/. Tak np. na p5łnoc od Wierzby i Popiel­
na na mapie zaznaczono piaski i żwiry, gdy 
tymczasem występuje tam glina zwałowa z 
głazami. Podobnie po przeciwnej stronie Je­
ziora Mikołajskiego na krańcu cypla na któ­
rym oznaczono piaski i żwiry, występują 
gliny. Pominięto róv/nież na mapie występo­
wanie gliny wzdłuż zachodnich brzegów Jezio­
ra Mikołajskiego. Przeważającą część omawia­
nego terenu na mapie oznaczono jako piaski 
i żwiry sandrowe, tymczasem są to raczej 
piaski, żwiry i głazy w strefie czołowomo- 
renowej.

Morfologia i morfornetria 
południowej części rynny mikołajskiej

Przystępując do opisu południowej częś­
ci rynny mikołajskiej, należy przede wszyst­
kim uporządkować nazwy i granice rynny,oraz 
jezior, które je wypełniają. Brak wyraźnego 
sprecyzowania nazw i podziału był i jest 
przyczyną wielu nieporozumień.
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Wydaje się, że należy rozróżnić dwa po­

jęcia; rynna mikołajska i Jezioro Mikołaj­
skie, które często są mylnie cytowane. Np. 
Skibniewski /23/ podaje, że ”Jezioro Miko­
łajskie ciągnie się na długości 36,1 km, 
gdy tymczasem długość Jeziora Mikołajskiego 
wynosi 5*4 km, a więc mówi on o całej ryn­
nie mikołajskiej. Otóż rynna mikołajska ja­
ko forma terenu o złożonej genezie ciągnie 
się nieprzerwanie od Rynu na północy aż do 
Guzianki na południe. Długość tej rynny wy­
nosi 38 kmx.Mniej więcej w połowie długości 
rynny w największym jej zwężeniu do około 
80 m, leżą Mikołajki, Głębokość i tutaj jest 
niewielka,nie osiąga 5 m. W przeszłości zde­
cydowało to o powstaniu Mikołajek jako miej­
sca łatwych przepraw, które dzisiaj umożli­
wiają dwa mosty, jedyne na całej długości 
rynny.

Wspomniane zwężenie w Mikołajkach dzie­
li wyraźnie rynnę mikołajską na dwie części: 
północną, wypełnioną jeziorami Tałty i Ryń­
skim, południową wypełnioną przez Jezioro 
Mikołajskie i Bełdany.

W tej pracy zostaną omówione tylko dwa 
ostatnie,oraz w mniejszym zakresie jeziora 
Duża i Mała Guzianka,które wraz z Jeziorem 
Nidzkira stanowią jak gdyby dalszy ciąg ryn­
ny mikołajskiej na południe.

Północna granica Jeziora Mikołajskiego 
biegnie w poprzek największego zwężenia ryn-

Długość rynny otrzymano sumując maksymal 
ne długości wypełniających ją 4 jezior: 
Ryńskiego, Tałt, Mikołajskiego i Bełdan.
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ny w Mikołajkach, gdzie znajdował się stary 
most drogowy. Podobnie wyraźna jest połud­
niowa granica jeziora Bełdany - stanowi ją 
próg w Guziance, na którym zbudowarc śluzę. 
Trudniej jest wyznaczyć granicę między je­
ziorem Bełdany i Mikołajskim. Dotychczasowy 
podział nie wydaje się być uzasadniony.
Obydwa jeziora hydrograficznie tworzą całość. 
Natomiast kryterium morfometryczne nasuwa po­
dział co najmniej na trzy jeziora. Przeto 
jednakże tradycyjny podział tej części ryn­
ny na Jezioro Mikołajskie i Bełdany, stara­
jąc się jedynie w oparciu o kształt dna i 
zarys brzegów wyznaczyć granicę pomiędzy obu 
jeziorami. Najbardziej logiczna wydaje się 
granica przez wyspę leżącą na północ od 
Wierzby.

Jezioro Mikołajskie na północy wąskim 
gardłem łączy się z jeziorem Tałty. W połud­
niowej części rozszerza się do 1,5 km, po 
czym dzieli się na dwie krótkie odnogi. 
Wschodnia, będąca przedłużeniem zasadnicze­
go kierunku z północo-zachodu na południo- 
wschód, łączy się z jeziorem Śniardwy. Pros­
ta linia przeprowadzona pomiędzy dwoma naj­
bardziej wysuniętymi cyplami w tej odnodze 
stanowi granicę pomiędzy tymi jeziorami.

Zachodnia odnoga odchylona pod kątem 
prostym stanowi przedłużenie północnej częś­
ci jeziora Bełdany o przeważającym kierunku 
z półnc^c^^nschodu na południo-zachód. Sze­
rokość tej części jeziora wynosi 350-550 m. 
Środkowa część Bełdan ma znów kierunek z 
północo-zachodu na poiudnio.-wschód, a więc 
równoległy do kierunku Jeziora Mikołajskie­
go. Szerokość tej części waha się w grani­
cach 650 do 1300 m.
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Wreszcie południowa część Bełdan odchy­
la się w kierunku NITE - SSW, a więc nieco 
Zbliżonym do kierunku północnej części Beł- 
dan. Szerokość tej części jeziora wynosi 
180 do 2300 m.

Brzegi rynny są najczęściej wysokie, 
ponad 20 m i bardzo strome, o nachyleniu 
zboczy niejednokrotnie większym niż 30°. 
Szczególnie strome i wysokie brzegi posiada 
północna część jeziora Bełdany; najwęższa 
część rynny przecina największe wzniesienia 
robiąc wrażenie przełomu. Jezioro Mikołaj­
skie ma najbardziej strome brzegi zachod­
nie, a po stronie wschodniej tylko w częś­
ci północnej*

Środkowa i południowa część Bełdan ma 
już brzegi znacznie niższe, nie przekracza­
jące 10 m wysokości* W wielu miejscach zu­
pełnie brak podcięć, np. u wschodnich brze­
gów środkowych Bełdan, czy południowo-wschod­
nich brzegów Jeziora Mikołajskiego. Wszędzie 
wysokim i stromym brzegom towarzyszy wąska, 
wyraźna platforma przybrzeżna, produkt me- 
chamicznego niszczenia brzegów przez: falo­
wanie i pokrywę lodową*

Czynniki niszczące nie wszędzie działa­
ją Z jednakową Siłą. Szeroka, słabo osłonię­
ta, południowa część Jeziora Mikołajskiego, 
sprzyja powstawaniu dużych stosunkowo fal 
wietrznych, stanowiących tutaj główny czyn­
nik ebrazyjny* W trzykrotnie węższej, dosko­
nale osłoniętej północnej części jeziora 
Bełdany, falowanie wywołane wiatrem jest 
dużo mniejsze niż w południowej części Je­
ziora Mikołajskiego* lecz brzegi niszczą 
Obeónie fal et powtarzaj ące przy*.. >tzb <iz i e
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statków. W sezonie letnim w ciągu jednego 
dnia przepływa przeciętnie około 15 statków. 
Abrazja najintensywniej występuje na wschod­
nich i zachodnich brzegach północnej części 
Bełdan w miejscach* gdzie odbywało się spusz­
czenie pni drzewnych. Z luźnego materiału wy­
sokich brzegów zdarta została szata roślinna; 
nastąpiło współdziałanie abrazjd z denudacją. 
Na wysokim, nagim brzegu widać głębokie wcię­
cia erozyjne, Materiał pochodzący z niszcze­
nia brzegów transportowany jest przez fale 
wgłąb jeziora jako budulec platformy przy­
brzeżnej. Podobne zjawisko zachodzi przy 
Y/schodnich brzegach Dużej Guzianki.Na plat­
formie przybrzeżnej dostatecznie rozbudowa­
nej, pojawia się roślinność wodna, głóvmie 
trzcina pospolita, Y/tedy kończy się proces 
niszczenia mechanicznego, a zaczyna się 
okres zarastania, stan najbardziej typowy 
dla wschodnich brzegów południowej części 
rynny mikołajskiej, najwcześniej narażonych 
na niszczenie przez krę lodową i fale wywo­
łane przeważającymi wiatrami zachodnimi. Po­
za tym żywa, czynna abrazja występuje wzdłuż 
zachodnich brzegów rynny, mniej wystawionych 
na działalność fal, ze v/zględu na osłonę wy­
sokopiennych lasów oraz v/zmocnione korzeniami 
drzew brzegi. Szczególnie uwydatnia się to 
wzdłuż zachodnich brzegów Jeziora Mikołajskie­
go, gdzie z powodu wąskiej platformy przy­
brzeżnej istniejący ciągły ruch wody unie­
możliwia rozwój roślinności wodnej, a jest 
za słaby, aby pokonać osłonę z korzeni drzew 
/głównie olchy/ lub przenieść wgłąb gruby, 
dokładnie przemyty materiał powierzchni plat­
formy. Następuje dalsze, powolne rozdrabnia­
nie i otaczanie materiału.
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Jezioro Mikołajskie posiada względnie * 
płaskie dno z dużą ilością chaotycznie roz­
rzuconych drobnych zagłębień i wzniesień. 
Natomiast dno północnej części jeziora Beł- 
dany posiada podłużne bruzdy i równoległe 
garby, biegnące zgodnie 2 zasadniczym kie­
runkiem tej części jeziora. Środkowa część 
Bełdan, oddzielona od północnej spłyceniem, 
składa się z czterech dużych, następujących 
po sobie kotłów eworsyjnych. Odległość po­
między nimi wzrasta w kierunku północnym, 
wynosząc: 570 - 970 m i 1470 m. Stwierdze­
nie to jest niezgodne z uogólnieniami V. 
C h o m s k i ' s a  i P. S k e l i o -  
v a i t e, opartymi na obserwacji rynien je­
ziornych Pojezierza Litewskiego, jakoby kot­
ły eworsyjne w tej samej rynnie posiadały 
równe odległości /J\/. '.'/reszcie dno południo­
wych Bełdan w części północnej jest zdecydo­
wanie płaskie, szerokie i stosunkowo płyt­
kie, natomiast w skrajnie południowej częś­
ci posiada znowu charakter rynnowy. Widać tu 
bowiem typowe głęboczki i pagórki. Podobnie 
obie Guzianki noszą cechy rynien, lecz o 
głównych kierunkach różnych - krzyżujących 
się.

Zróżnicowany charakter dna rynny pod­
kreślają 4 wysepki o łącznej powierzchni 
4,88 ha. Największa z nich Q powierzchni 

**. 3 ha, silnie zarośnięta, leży w środkowych 
Bełdanach na południe od Kamienia, tuż przy 
ładowni Siekierniak. Jeszcze bardziej na po­
łudnie są widoczne dwie następne wysepki. 
Pierwsza o powierzchni 0,5 ha znajduje się 
we wschodniej części Zatoki %dryńskiej, a 
druga o- pow. 0,63 ha poniżej tej zatoki. 
‘Czwarta \fysepka o powierzchni 0,75 ha leży 
na pograniczu Jeziora Mikołajskiego i Beł-
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dany. Poza tym w samych Mikołajkach znajdu­
je się wysepka o powierzchni 0,3 ha na której 
znajduje się przystań PTTK o sztucznie wzmoc­
nionych brzegach, połączona stałym drewnianym 
pomostem z lądem. W czasie wysokiej wody i*p. 
w sierpniu 1958 rfe/jKvysepka jest zalewana.

Przy obliczeniu danych morfometrycznych 
oparto się na planie batymetrycznym w skali 
1:25 000 z izobatami co 5 m, znajdującym 
się w Archiwum Jezior IG PAN. Wykonano go 
na podstawie szczegółowych zdjęć głębokoś­
ciowych wykonanych dla Jeziora Mikołajskiego 
i Bełdany z lodu w latach 1952-54 przy udzia­
le Studenckiego Koła Naukowego Geografów pod 
kierunkiem mgr A.Synowca, a dla jezior Małej 
i Dużej Guzianki w 1953 r. przez mgr H. i M. 
Więckowskich.

Na str.26 ^zamieszczono tabe| charaktery­
zującą podstawowe dane morfometryczne Jezio­
ra Mikołajskiego, Bełdan, oraz Małej i Dużej 
Guzianki.

Powierzchnię jeziora, oraz powierzchnię 
poszczególnych izobat zmierzono przy pomocy 
precyzyjnego planimetru Reissa. Dla oblicze­
nia pojemności jeziora zastosowani wzór 
Pencka. Pozostałe dane morfometryczne obli­
czono przy pomocy powszechnie znarych wzorów, 
bądź zmierzono bezpośrednio z planu batyme- 
trycznego. Większość wymienionych danych 
morfometrycznych nie zgadza się z Katalogiem 
Jezior Polskich /część 4/- Różnice wynikły 
głównie z powodu dowolnie przyjmowanej gra­
nicy pomiędzy Jeziorem Mikołajskim a Jezio­
rem Bełdany. Poza tym podana w Katalogu wed­
ług Uhlego /27/ powierzchnia i objętość je­
ziora Bełdany dotyczy prawdopodobnie całej 
południowej części rynny mikołajskiej, a 
więc łącznie jezior Bełdany i Mikołajskiego.http://rcin.org.pl
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Morfogeneza

Na omawianym obszarze J. K o n d r a c- 
k i /9/ wyróżnił 3 zasadnicze ciągi morenowe. 
Najbardziej południowy przebiega przez Wydry- 
ny# Niedźwiedzi Róg, Ostrów, Kwik i ma odpo­
wiadać I fazie stadium poznańskiego /frank­
furckiego/. Następny ciąg biegnie na połud­
nie od Piecków, w pobliżu Jeziora Gartyń- 
skiego, a dalej widać go dopiero na północ­
no-wschodnim brzegu Sniardw w okolicy Orzy­
sza. Byłaby to II faza stadium poznańskiego. 
III ciąg należący do stadium pomorskiego 
biegnie od Mrągowa do Mikołajek, gdzie od­
chyla się na północo-wschód.

T. H u r t i /4/ wyróżnia również 3 
główne ciągi równoleżnikowe. Mianowicie 
pierwszy ciągnący się od miejscowości Zgon 
przez Rosochę* Wojnowo do Rucianego, gdzie 
po drugiej stronie Jeziora Nidzkiego ginie 
w sandrze piskim. Drugi ciąg równoleżnikowy 
Hurtiga przebiega pomiędzy I i II ciągiem 
Kondrackiego. Biegnie od północnego brzegu 
jeziora Mokrego, na południe od jeziora Gar- 
ty i Jerzewko, do zachodnich brzegów Bełdan. 
Wreszcie trzeci ciąg Hurtiga pokrywa się z 
III ciągiem Kondrackiego, stanowiącym I fa­
zę stadium pomorskiego. Według Hurtiga cały 
obszar pomiędzy tzw.ciągiem radialnym Boże 
Małe - jezioro Mokre, a rynną mikołajską 
jest przez t£ poprzeczne odgałęzienia /cią­
gi równoleżnikowe/ niejako pocięty w sza­
chownicę.

Nowsze obserwacje terenowe na południe 
od jeziora Śni&rdwy wykonała A. R ó g  
/18/, która wyróżnia 6 ciągów morenowych.
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Najbardziej północny biegnie od zachodniego 
brzegu Bełdan na północny-zachód od Popiel­
na, dalej brzegiem jeziora Kończewo, przez 
Czazcią ttyspę i północną część wyspy Ostrów 
Duży. Następny ciąg przebiega na południo- 
wschód od Wierzby i Popielna przez Głodowo, 
Niedźwiedzi Róg, dalej przez płycizny jezio­
ra Śniardwy i kieruje się na wyspę Ostrów 
Duży w części południowej. Trzeci ciąg more­
nowy biegnie jeszcze bardziej na południe od 
Wierzby po czym kieruje się na Borek, na po­
łudnie od Niedźwiedziego Rogu i na północną 
część wyspy Ostrów Mały /Ostrówek/. Czwarty 
ciąg biegnie północnym brzegiem jeziora Smo­
lak Duży, kierując się na wyspę na Jeziorze 
Kończewskim, następnie na Lipnik. Stąd ciąg­
nie się wzdłuż południowo-zachodnich brzegów 
jeziora Kaczorajno przechodząc następnie na 
Ostrów Mały. Byłby to więc odpowiednik dru­
giego ciągu H u r t i g a. Piąty ciąg A. 
R ó g  widzi na północ od jeziora Mały Smo­
lak. Przebiega on przez wzgórza wsi Kończewo 
w kierunku zachodnich brzegów jeziora Seksty. 
Jeszcze dalej na południe przez piaszczysto- 
żwirzaste wzgórza 128,7 m n.p.m. wysokie w 
Wejsunach, biegnie VI ciąg morenowy. Dalej 
wyznaczają go wzgórza Kolonii Kończewo. Na 
wschodzie za Wicholiskiem oba te ciągi łączą 
się.

Bardziej południowe ciągi morenowe są za­
sypane utworami piaszczystymi, spod których 
wychodzą na powierzchnię tylko pojedyncze 
wzgórza 130 m wysokie, ciągnące się wzdłuż 
drogi na Pisz na północo-zachód od Łachy Koń- 
czewskiej. Następne większe i wyraźne wzgórza 
żwirzaste znajdują się na wschód od śluzy w 
Guziance, oraz na NW od jeziora Zgniłek w po­
bliżu jeziora Duży Jagocin. Wreszcie najbar­
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dziej południowy, zasypany ciąg morenowy 
nożna by prześledzić wzdłuż toru kolejowego 
i drogi z Rucianego do Piszu.

Z konfrontacji tych prac wynika, że po 
zachodniej stronie rynny mikołajskiej ciągi 
są stosunkowo wyraźne i jest ich zarówno 
według J.Kondrackiego, jak i według T.Hurti- 
ga - trzy. Ponieważ tylko najbardziej pół­
nocne przechodzące przez Mikołajki, oraz po­
łudniowe przechodzące przez Ruciana pokrywa­
ją się, a pozostałe dwa - nie, przeto wyróż­
niono ich cztery.

Po wschodniej stronie rynny morfologia 
jest bardziej złożona, przy czym A. Róg wi­
dzi tu 6 ciągów wyraźnych i 3 mniej wyraźne, 
zaznaczone przez odosobnione wzniesienia. 
Trzeba dodać, że nie zawsze można zsynchro­
nizować ciągłość tych wałów morenowych po 
obu stronach rynny. Różnice co do ilości 
ciągów morenowych wynikły głównie stąd, że 
J.Kondracki /9/ i T.Hurtig /5/ opisywali 
większe obszary, zajmując się makromorfolo- 
gią, natomiast A.Róg /18/ dała opis bardziej 
szczegółowy, w związku z czym wyróżniła for­
my mniejsze, lokalne. Zaznacza się to na 
przykładzie moren na południe od Wierzby.
J.Kondracki widział tu jeden ciąg, natomiast 
A.Róg wyróżniła 3 ciągi recesyjne.

Autor wyróżnia na badanym obszarze 11 
ciągów morenowych /ryc.6/.

Pierwszy, najbardziej północny biegnie 
od jeziora Płociczno przez Zełwągi na połud­
nie od toru kolejowego do Mikołajek, gdzie 
po wschodniej stronie jeziora skręca na po­
łudni o -wschód, dochodząc do miejscowości 
Stawki, skąd kieruje się na Łuknajno. Ciąg

http://rcin.org.pl



- 30 -
ten jest; zbudowany głównie z brunatnej gliny 
zwałowej z głazami, oraz z piasków i żwirów. 
Odpowiadałby on według J.Kondrackiego I fa­
zie stadium pomorskiego.

Od tego ciągu w Mikołajkach oddziela się 
w kierunku południowym ślad najdalszego za­
sięgu stadium pomorskiego. Biegnie on od Mi­
kołajek wzdłuż zachodniego brzegu Jeziora Mi­
kołajskiego do ładowni Stanik, skąd skręca 
na południo-wschód, ciągnąc się dalej na pół­
noc od Wierzby, Popielna, brzegiem jeziora 
Śniardwy na Głodowo i na Niedźwiedzi Róg.
Ciąg ten podobnie jak i pierwszy jest zbudo­
wany z brunatnej gliny zwałowej i żwirów. 
Charakterystyczny jest sposób zalegania gli­
ny budującej ten ciąg. Mianowicie na zachod­
nim brzegu Jeziora Mikołajskiego miąższość 
jej jest niewielka i wynosi około 1 m. Przy 
czym im brzeg jest niższy /jak np. na połud­
nie od Stacji Hydrobiologicznej/, tym glina 
zalega szerzej na powierzchni, lecz cienką 
warstwą, natomiast na brzegu wysokim /np. na 
południe od Kulinowa/ glina jest jak gdyby 
przylepiona - wciśnięta w ten brzeg. Nasuwał­
by się stąd wniosek, że zachodni brzeg Je­
ziora Mikołajskiego stanowi zachodnią grani­
cę obniżenia, które wypełniał lodowiec sta­
dium pomorskiego. Za takim usytuowaniem kra- 
wędzi lodowca na opisywanym terenie przemavia 
rozmieszczenie, oraz struktura form. Na pół­
noc od Wierzby i Popielna glina budująca 
ciąg morenowy mc. znacznie większą miąższość 
i tworzy fermy typowo czołowomorenowe. Dal­
sza część tego ciągu biegnąca wzdłuż połud­
niowo-zachodniego brzegu jeziora Śniardwy 
wygląda jak zniekształtona grobla oddziela­
jąca Śniardwy od łąk oraz Bagien Lachowskich 
i Głodowa. Predyspozycja terenowa nasuwa
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przypuszczenie, że lodowiec ten na południu 
mógł mieć większy zasięg niż to wyznacza 
opisany ciąg morenowy. Możliwe, że sięgał 
on w kształcie szerokiego jęzora aż do Onu­
fry jewa, Małych Wejsun, Zakątka i Kończewax. 
Jednak już w pierwszej fazie deglacjacji 
przypuszczalnie oddzielił się w postaci 
martwego lodu, po którego stopnieniu powsta­
ła chaotyczna morfologia, typowa dla obsza­
rów lodu martwego, oraz płaty moreny dennej 
w okolicy Wejsun i Onufryjewa, zbudowane z 
jednometrowej warstwy gliny z głazami, za­
legającej niżej od otaczających od południa 
wschodu i zachodu obszarów piaszczysto-żwi- 
rzastych, wyznaczając w sposób bardzo suges­
tywny granicę zasięgu jęzora, flfrrazistość 
tej granicy podkreśla jeszcze okalająca ry­
nienka wód roztopovych.

W czasie recesji lodowiec ten pozosta­
wił ciąg morenowy biegnący przez półwysep 
Itybowo, południowo-zachodnią część Śniardw, 
Czarcią Wyspę i OstrSw. Jest on zbudowany 
głównie z gliny z głazami. Na dnie jeziora 
ciąg ten wyznaczają skupiska głazów.Dokład­
nie określić przebieg tej moreny może tylko 
szczegółowe zdjęcie batymetryczne.

Wskutek dalszej deglacjacji, lodowiec 
Sniardw oddzielił się w postaci martwego lo­
du. W powstałych w ten sposób szczelinach 
pomiędzy martwym lodem Śniardw, a czołem ży­
wego lodowca, usytuowanego mniej więcej na

T.Hurtig /4/ przyjmuje, że południowa 
część lodowca sięgała aż do jez.Nidzkiego. 
Nagły skręt subglacjalnie powstałego jez. 
Nidzkiego w kierunku NW-SE na kierunek SW- NS wskazywałby przybliżony przebieg krawę­
dzi lodowca Sniardw.http://rcin.org.pl
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wysokości Mikołajki - Chmielewo, nastąpiła 
akumulacja materiału fluwioglacjalnego. W 
związku z tym charakter form uzależniony zo­
stał w dużym stopniu od szczelin i przestrze­
ni -wolnych pomiędzy bryłami martwego lodu, o 
czym świadczą wały i plateau kemowe o kierun­
ku południkowym.

Po zachodniej stronie Jeziora Mikołajskie­
go szeroka gliniasta morena stadium pomor­
skiego jest na południu wsparta o przeobra­
żoną piaszczysto-żwirzastą morenę wcześniej­
szego stadium, biegnącą na południe od leśni­
czówki Mikołajki, Prawdowa, jez.Krujanka i 
Zełwąg. Towarzyszy jej strefa sandru.

Morena gliniasta po wschodniej stronie 
Jeziora Mikołajskiego powstała z połączenia 
się moren utworzonych u czoła lodowca główne­
go /kierunek SW-NE/ i zachodniej krawędzi lo­
dowca Śniardw /kierunek NW-SE/. Część ciągu 
morenowego o kierunku SW-NE /Stawki - Łuknaj- 
no/ budują wyraźne wały oddzielające misę je­
ziora Łuknajno od misy Śniardw. Jednak roz­
miarami ustępują one znacznie morenom sąsied­
nim /np. Łuknajno - Dziubiele Małe/.

Ciągi morenowe leżące na południe od wy­
żej opisanych pochodzą ze stadium poznańskie­
go /frankfurckiego/. Należy tu ciąg piaszczy- 
sto-żwirzasty, odpowiadający tzw.II fazie J. 
K o n d r a c k i e g o  /9/* Na badanym ob­
szarze biegnie on szerokim pasem pomiędzy je­
ziorem ły sonie a jez. Garty w kierunku połud­
niowo-wschodnim. Na północ od Iznot przecina 
Bełdany i po wschodniej stronie ciągnie się 
pomiędzy Wierzbą i Popielnem na północy a 
Wielkim Smolakiem na południu. Pokrywałby 
się on mniej więcej z II, III, IV i V cią­
giem A. R ó g  /19/• W zasadzie ciąg ten
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istotnie składa się z 4 mniej więcej równo- 
ległych faz.

, Inaczej wygląda część ciągu przylegają­
ca do zachodniego brzegu rynny. Wody rozto­
powe opływały ją od wschodu rynną mikołaj­
ską, a od zachodu w kierunku obniżenia Gart* 
Tutaj maksymalne wysokości bezwzględne form 
przekraczają 145 m n.p.m., a względne docho­
dzą prawie do 30 m ponad współczesne zwier­
ciadło wodyo Również po wschodniej stronie 
rynny ciąg ten posiada wyraźny charakter 
morenowy.

Bardziej na południe od tej fazy sta­
dium poznańskiego widać następny ciąg piasz- 
czysto-żwirzasty, odpowiadający częściowo 
drugiemu ciągowi T.Hurtiga /5/» który poda­
je, że przebiega on równoleżnikowo na połud­
nie od jez.Garty, a prostopadle do Bełdan* 
Tymczasem ciąg ten po dojściu do Bełdan 
skręca na południo-wschód, a po dojściu do 
Zatoki Kydryńskiej przecina jezioro, po 
czym wykręca na północo-wschód. Tak więc 
kształt tego ciągu posiada cechy moreny lo- 
bo7/ej. Lobowy charakter jego podkreślają 
prostopadłe do niego w*ły ozowef ystępu- 
jące na SW od Kamienia, oraz półkolisty 
układ rynienek odprowadzających w >dy roz­
topowe. Taką rynienką zachodnią p ynie Kru­
tynia. Lob ten pochodzi przypusze alnie z 
tego samego nasunięcia co i c iąg poprzed­
nie, lecz na skutek recesji^cześoiej od­
dzielił się w postaci lodu martwego na li­
nii jeziora Garty, Jerzewko i Iznoty, po­
zostawiając wewnątrzw>po stopieniu obszar 
moreny dennej, zbudowanej z gliny piaszczys­
tej z głazami, środkiem przeciętej przez 
rynnę mikołajską, Nr wspomnianej morenie,
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szczególnie po wschodniej stronie jez.Beł- 
dany miejscami są widoczne formy ozowe, za­
kończone stożkami.

Południowej części tego ciągu morenowe­
go towarzyszy współkształtnie starszy ciąg. 
Na zachodzie jest on widoczny od Wydryn do 
północnego krańca jez.Skok, a na wschodzie 
biegnie równolegle do północnego brzegu je­
ziora Mała Guzianka.

Na południe od tych ciągów przebiega 
jeszcze starsza morena recesyjna, przylega­
jąca do głównej moreny stadium poznańskiego. 
Ciągnie się ona na południe od Bobrówka 
przez lydryny do Guzianki, gdzie uległa 
spiętrzeniu napotkawszy przeszkodę, jaką 
stanowiła główna morena stadium poznańskie­
go. Im dalej ku wschodowi, tym lodowiec 
łatwiej rozprzestrzeniał się na południe, 
lecz rcwnież szybciej ustępował. Stąd po­
wstał tutaj wachlarzowato rozwleczony ob­
szar o morfologicznych i strukturalnych ce­
chach sandru, gdy tymczasem wzdłuż brzegów 
Małej Cuzianki wytworzyły się znaczne wały 
moreny spiętrzonej*.przechodzące stopniowo 
w s&ndr piski. Względną wysokość tych moren 
podnoszą głębokie wcięcia rynien jezior Ma • 
łej i luźej Guzianki.

Ponioćzy południowymi Bełdanami a Jezio­
rem Wyćryńskim zalegają formy subglacjalne 
wykształcone przeważnie w postaci równoleg­
łych w£ łóv/ czo /ych o kierunk ioh południko­
wych. Szczególnie wyraźne wały ozowe towa- 
rzyssą zichodnim brzegom jeziora Bełdany 
poniżej1 Wj dryn. Również po zachodniej stro­
nie Jeiiora Wydryńskiego występują kemy.

Wrrsr,cie,'najbardziej południowy ciąg 
moreno\/y, odpowiadający I fazie J.Kondrac-
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kiego /9/ i I ciągowi T.Hurtiga /5/ biegnie 
szerokim pasem przez Uktę, Swignajny, Ładne 
Pole, Osiniak, Piotrowo na Ruciane, gdzie 
jest przysypany utworami piaszczystymi póź­
niejszych nasunięć. Dalej na wschód, po 
drugiej stronie Jeziora Nidzkiego, przykry­
ty piaskami sandrowymi, ciągnie się on do 
Kowalika i Lisiczjpi Miejscami wychodzi na 
powierzchnię, np.w okolicy Lisiczyna. Zbudo­
wany jest z brunatnej, tłustej gliny zwało­
wej oraz dużych głazów narzutowych.

Główna morena stadium poznańskiego /I/ 
oraz główna morena stadium pomorskiego /III/ 
posiadają podobny charakter morfologiczny, 
oraz zbliżony skład litologiczny i struktu­
rę.

Sandry zajmują znacznie mniejsze po­
wierzchnie niż to „otąd przypisywano oma­
wianym obszarom. Z powodu braku dogodnego 
odpływu, wynikającego z nieckowatego 
ukształtowania powierzchni podlodowcowej 
oraz przebiegających w p )bliżu czoła rów­
noległych ciąróv rccejyjiych, piaski nie 
mogły formowa'*] s-.ę v rozległe pola sandro­
we 1 er2 wypełni a.y i/lko obniżenia między# 
i śródir orenowe, Vii ten 3posób powstały /ge­
netycznie złożone/ duże obszary leżące po­
między głównymi morenami stadium poznań­
skiego i pomorskiego.

Poprzednio wskazano na poligenetyczny 
charakter południowej części rynny mikołaj­
skiej dzieląc ją na cztery odrębne fragmen­
ty, różniące się kształtem, rzeźbą dna i 
brzegów, udowadniając w ten sposób przynaj­
mniej w pewnym stopniu ich odrębność gene­
tyczną.
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Stosunkowo najmniej wątpliwości nasuwa 

Jezioro Mikołajskie, które wypełnia obniże­
nie marginalne powstałe wzdłuż południowo- 
zachodniego obrzeżenia lodowca Sniardw. Do- 
wodem^oże być przytoczony już na początku 
rozdziału wachlarzowaty kształt jeziora od­
powiadający warunkom topnienia lodowca 
Sniardw. Nieco podobną genezę przypisuje 
J.Kondracki jezioru Tajty^oło Giżycka /10/.

Wody roztopowe, nie znajdując innego 
ujścia, płynęły wzdłuż południowo-zachodniej 
krawędzi lodowca Sniardw, kształtując rynnę 
Jeziora Mikołajskiego. Odpływ w jakimkolwiek 
innym kierunku był mało prawdopodobny, gdyż 
na zachodzie przeszkodę stanowił wysoki 
brzeg Jeziora Mikołajskiego. Ewentualny od­
pływ rynną jeziora Bełdany był również nie­
prawdopodobny, przede wszystkim dlatego 
że przynajmniej północna część Bełdan, 
prostopadła do Jeziora Mikołajskiego była 
wypełniona martwym lodem, na co wskazuje 
bardzo wyraźny charakter brzegów i dna.

Zupełnie inny typ rzeźby przedstawia 
środkowa część Bełdan, składająca się z 4

W.Nechay /16/ ten typ jeziora nazywa ”szcze­
linowym". Pisze on: ”... typ szczelinowy 
posiada dno płaskie, a oś często przebiega 
równolegle do krawędzi lądolodu, rynna ta 
znajduje się zazwyczaj w pobliżu form zazna­
czających krawędź boczną lądolodu. Morfolo­
gia dna jeziora typu szczelinowego i morfo­
logia okolicy, w której występuje wskazuje 
na to, że powstały one w szczelinach lodo­
wych, tworzących s .ę na krawędzi lądolodu 
w miejscach gdzie lądolód napotkał zagłę­
bienie terenu”#
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dużych kotłów eworsyjnych. Wykonane profile 
dla tej części jeziora* oraz dla 4 ciągów 
morenowych, przecinających północną część 
jeziora wykazały zadziwiającą zgodność w 
rytmie ich występowania.

Każdemu ciągowi odpowiada kocioł ewor- 
syjny, & im głębszy kocioł tym wyższa more- 
na, czyli jak gdyby wzmożonej akumulacji 
towarzyszyła wzmożona eworsja. Trudność w 
powiązaniu tej zależności polega na tym, 
że środkowa część Bełdan nie przecina wy­
mienionego obszaru morenowego, lecz leży 
nieco na południe w obszarze o morfologii 
martwego lodu, Y/obec tego istnieje duże 
prawdopodobieństwo, że ta część rynny po­
wstała wskutek eworsyjnej działalności wód 
roztopowych płynących szczelinami martwego 
lodu. Nie wyjaśnia to jednak zbieżności po­
między omówionymi ciągami morenowymi i kot­
łami eworeyjnymi.

Południowa część rynny jeziora Bełdany, 
oraz jezioro Mała i Dvża Guzianka również 
były najprawdopodobniej wypełnione martwym 
lodem, na co wskazują cechy morfologiczne 
brzegów. Po wytopieniu się martwego lodu w 
północnej części rynny jeziora Bełdanyi|po- 
wstał swobodny odpływ do Jeziora Mikołajskie­
go i Sniardw. Dzięki temu^wody z Jeziora 
Nidzkiego poczęły spływać przez współczes­
ną dolinę Nidki i Jezioro Wydryńs<ie do ryn­
ny Mikołajskiej. Przepływ ten, szczególnie 
w początkach, z powodu znacznej różnicy po­
ziomów, musiał być bardzo intensywny. Jak 
podaje TeHurtig /4/ przed przekopaniem po­
łączenia Jezioro Nidzkie - Duża Guzianka# 
różnica poziomów wynosiła ponad 2,5 m. W 
związku z tym występuje dosyć głębokie wcię­
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cie i rozszerzenie koryta Nidki. Wynoszony 
materiał jest osadzany w jeziorze Bełdany na 
przedłużeniu Zatoki Wydryńskiej, powodując 
spłycenie i wyrównanie dna, co się uwidacz­
nia na planie batymetrycznym. Po przekopaniu 
kanałów Jezioro Nidzkie - Duża Guzianka,oraz 
Mała Guzianka - Jezioro Bełdany i obniżeniu 
zwierciadła wody w Jeziorze Nidzkim o 1 m, 
Nidka płynie przez swoje osady w postaci 
wątłego strumyka.

Można więc sądzić, że ostateczne uformo­
wanie rynny Jeziora Mikołajskiego przypada 
na stadium pomorskie - recesję lodowca 
Sniardw. Natomiast rynna jeziora Bełdany 
istniała w okresie stadium poznańskiego. 
Wypełniona martwym lodem przetrwała prawdo­
podobnie do postglacjału. A więc wiekowo je­
zioro Bełdany byłoby młodsze od Jeziora Mi­
kołajskiego. Odpowiedź na tak sformułowaną 
tezę będą mogły jednak dać dopiero badania 
nad stratygrafią osadów dennych, zapoczątko­
wane w roku 1958 przez mgr K.Więckowskiego.

Hydrografia

Opisywany obszar nie stanowi odrębnej 
jednostki hydrograficznej; jest częścią 
zlewni Wielkich Jezior Mazurskich o powierzch­
ni 3150 km^. Ściślej mówiąc, zajmuje głównie 
zlewnię Jeziora Mikołajskiego, której po­
wierzchnia wynosi 1620 km^, przeto więcej niż 
połowę zlewni Wielkich Jezior Mazurskich. V' 
tym 11,3% całkowitej powierzchni zlewni zaj­
mują jeziora. Powyższe dane obliczono na pod­
stawie pracy 1* S k i b n i e w s k i e g o  
i Z. M i k u l s k i e g  /23 / uwzględ­
niając poprawkę powierzchni dorzecza Krutyni
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Łp. Zlewnia 
lub dorzecze

2Powierzchnia w km
j
% udzia={ Odpływ roczny 
.łu je- ' . w _ ,

zlewni jezior zicr w 
zlewni

1 3 j min m %

1. Dorzecze Krutyni 637,7 /12/ 56,2 /12 8,8
1
I 118i 39,6

2. Dorzecze Kanału Tał- 
tańskiego 446,2 57,7 11,6

1
! 9111

30,5

3. Zlewnia Jez,Nidzkiego 
i Guzian&k 211,6 23,0 10,9 39i

15,1

4. Bezpośrednia zlewnia 
rynny Mikołajskiej 274,4 46,4 16,9

t
50

i
16,8

Łączna zlewnia rynny 
Mikołajskiej 1619,9 183,3 11,3

1
! 298 i0

100

u.

A. Synowiec /25/ w oparciu o dane pochodzące z bezpośrednich pomiarów 
nrzeprvwow ocenia odpływ z Jez. Nidzkiego na 34 min m3 wody /5,4 l/sek 
z km4-/. N*»leży dodać, ±e chodzi tu o łączny odpływ z <fez0 Nidzkiego i 
duzianek. Różnica odpływu wynosząca 5 min wody w 40% /2 min m’/ wy~2 
rikiłu z różnicy powierzchni zlewni, którą Synowie® ocenia na 201,6 km . 
Podana przez Synowca wielkość przepływu w zasadzie powinna być bliższa 
rzeczywistości, gdyby iatniała pewność, że poza uwzględnionym i wiel­
kościami przepływów opartymi częściowo na ograniczonej ilości pomiarów, 
odnoszących się tylko do 1956 r, nie występowało np0 przesiąkanie przez 
groblę oddzielającą Małą Guziankę od Bełdan, szczególnie wzdłuż upustu 
w Węgornie /ciśnienie spowodowane 1,6 metrową różnicą poziomów wody 
przepuszczalnej przyspiesza przesiąkanie/, oraz gdyby ©cena praeeioków 
przez urządzenia śluzy i wody przepuszczanej przy eksploatacji śluzy nie 
była za niska. Na ogólną wysokość odpływu z rynny Mikołajskiej ewentual­
na różnica w odpływie z Jez.Nidzkiego nawet w skrajnym wypadku nie posia= 
da szczególnego wpływu.
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podaną w pracy Jc K o n d r a c k i e g o  
i Z. M i k u l s k i e g o  /12/0

W tabeli 2 przedstawiono zlewnie i do­
rzecza niższego rzędu oraz udział powierzch­
niowy Jezior.

Na badanym obszarze, po zachodniej stro­
nie rynny mikołajskiej przebiega d2iał wod­
ny dolnego biegu dorzecza Krutyni. Na wscho­
dzie dział wodny pomiędzy południową rynną 
mikołajską, a jeziorem Sniardwy na południu 
- pomiędzy rynną mikołajską a jeziorem Mała 
i Duża Guzianka, oraz Jeziorem Nidzkim. Do­
kładne wyznaczenie działów wodnych na tym 
terenie jest bardzo trudne dlatego, że naj­
częściej zlewnia morfologiczna nie pokrywa 
się ze zlewnią hydrograficzną.

Występowanie wód gruntowych nie zostało 
dostatecznie zbadane; utrudniają tos mała 
ilość studni i wiercoń^e jestrujących po­
ziom wody gruntowej. Szczególnie brak stud­
ni w najbliższym sąsiedztwie południowej 
części rynny mikołajskiej, ciągnącej się 
przez obszary xesiste, oozbawione osiedli 
ludzkich. Pr za tym niektóre osiedla mają 
wyłącznie pompy /abirynki/ np. Stawki, Dy- 
bówko I i II, oraz Dybowo. Mikołajki posia­
dają wodociąg miejski. Z pomierzonych ponad 
60 studni /na mapie hydrograficznej oraz w 
zbiorowym raptularzu podano 38 jako najbar­
dziej typowe/, okazało się, że tylko dwie 
mają niewiele ponad 10 m głębokości, a mia­
nowicie w leśniczówce Mikołajki 11,5 ni do 
zwierciadła wody, przy czym warstwa wody wy­
nosi 2 m. Wysokość n.p.m. terenu 131*5 m# a 
zwierciadła wody 120 m. Druga studnia o głę­
bokości 10,5 m leży w 7/ejsunach na wysokości
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127 m n.p.m. Najpłytsza studnia znajduje się 
w Kol, Mikołajki, w zagłębieniu bezodpływo­
wym, Głębokość do zwierciadła wody wynosi 
0,40 m, natomiast warstwa wody osiąga 4 m, 
podobnie jak i w sąsiedniej studni, leżącej
0 4 ni wyżej.

Wyniki pomiarów tych studni wskazują na 
występowanie jednego górnego poziomu wód 
gruntowych, zalegającego współkształtnie do 
terenu otaczającego rynnę mikołajską i wią­
żącego się z poziomem wody w rynnie.

Na ślad drugiego, głębszego poziomu wód 
gruntowych^ leżącego 5 m poniżej lustra wody 
w rynnie, prowadzi tylko jedno z wierceń wy­
konanych w Mikołajkach /212/, Pierwszy poziom 
wód gruntowych najwyżej stosunkowo zalega na 
morfologicznych działach wodnych w Swignajnie
128 m n,p0m, w Prawdowie i Wiosce 127 m n.-priiio 
Najniżej w bezpośrednim sąsiedztwie rynny, 
lub połączonych z nią jezior np® Wydrynach, 
Wejsunach, Kończewie, Onufryjewie od 116,5 do 
117 m n,p®m® W nowej Ukcie^ leżące£|nad Kruty- 
niągpoziom wody gruntowej leży na wysokości 
121 f5 m n,pom0 i jest bezpośrednio związany
z poziomem wody w Krutyni» W odległej c ponad 
2 kra od Krutyni Starej Ukcie poziom wody grun­
towej leży już na wysokości 124,5 m n.p0m®
Tylko o 0,5 m jest niższy poziom w Łys^iach
1 wynosi 123,5 m nepGm® Maksymalna różńica po­
między najwyższym i najniższym /równającym się 
zwierciadłu wody w rynnie/ zaleganiem poziomu 
wód gruntowych wynosi 12 m. Grubość warstwy 
wody waha się w granicach od 0,20 m w ’Wejsunach 
do 4,5 m w Swignajnie i jest w dużym stopniu 
uzależniona od usytuowania studni. Na ogół naj­
więcej wody znajdujemy w studniach płytkich w 
pobliżu jezior lub w zagłębieniach bezodpływo-
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wych. Wiele zależy od warstwy wodonośnej i 
stopnia zanieczyszczenia studni.

Dla zobrazowania w dużym przybliżeniu 
wahań zwierciadła wód gruntowych zamieszczo­
no niżej tabelę średnich stanów miesięcznych 
dla stacji wód gruntowych w Mikołajkach za 
okres 1951-55 i dla Ukty 1949-55 /12/.

T a b e l a  3
Stacja "] XI J XII | I 1 II T III

Mikołajki [ 257 | 253 
Ukta j 372 j 285

237
372 368

$- OJ
m 

co
|y-

IV ! v i VI ■ VII J v u g
214 ! 221 ! 232

ii—I vo
II CM
II__ 255 j

362 ! 365 ! 398 J 411 j 413 «i- L ________J . • i

! IX I” ^ ! Min.* Sr®"! Maxj; ' ' I I I-------- r ----- 1--------1------1------ 1
! 262 ! 264! 274! 242! 199 |
! 411 ! • 422 j 478 | 402' 314''------- i-- _______ ____  _____i

W kwietniu, jak wynika z tabeli, poziom
wód gruntowych jest najwyższy. Roczne wahania 
średnich stanów miesięcznych dla Idkołajek 
wynoszą równo 50 cm, dla Ukty 60 cm. Najwięk­
sza wielka woda*,zanotowana na Stać ji w miko­
łajkach wyniosła 155 cm /Ukta 236 cm/, nato­
miast najniższa niska woda 313 cm /Ukta 553
cn/, a więc amplituda wahań wyniosła 142 cm
/Ukta 317 cm/.

l̂ ało dokładnym lecz łatwo dostrzegalnym 
miernikiem wahań zvierciadła wód gruntowych
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są bagniste wgłębienia bezodpływowe /naj­
częściej śródmorenowe/ lub małe oczka jezior­
ne, które przeważnie stanowią wychodne pozio­
mu wód gruntowych na powierzchnię <>

Obok wód gruntowych rynna mikołajska jest 
zasilana w wodę przez dopływy powierzchniowe, 
z których najważniejszy stanowi Krutynia od­
wadniająca 39% zlewni Jeziora Mikołajskiego.

Na badanym obszarze płynie ona równolegle 
do południowej części rynny mikołajskiej w 
odległości około 3 km, aż do momentu ujścia 
do jeziora Garty /160,5 ha/. Tutaj przyjmuje 
z północy dwa niewielkie dopływy? Łysonię 
odwadniającą dwa jeziora o tej samej nazwie 
/13 ha/, oraz Krujankę, odwadniającą jezior­
ko Krujanka /3»4 ha/, Pietrzysko /1,1 ha/, 
oraz Łopian /1,2 ha/. Stąd Krutynia, zwana 
tutaj Czarną Rzeką płynie na SE przez płyt­
kie jezioro Jerzewko /31,0 ha/, uchodząc do 
Bełdan w miejscowości Iznoty. Drugi, znacz­
niejszy dopływ stanowi częściowo skanalizo­
wana rzeczka Nidka, zwana również Potokiem 
Wydryńskim, wypływająca z Jeziora Nidzkiego. 
Płynie o#a z południa na północ poprzez Je­
zioro Wydryńskie /45»8 ha/, wpadając do Beł­
dan w miejscowości Wydryny. Łącznie ze śluzą 
w Guziarce odwadniają one 13% zlewni Jezior i 
Mikołajskiego.

Istrieją jeszcze dwa większe rowy ucho­
dzące dc pcłudn5.owej części rynny mikołaj­
skiej. Mianowicie od północy do Zatoki Wy- 
dryńskiej wpada rów odwadniający Jezioro 
Dłużyckie /12,5 ha/ i Jezioro Jankowskie 
/1,8 ha/, craz na wysokości Kończewa wpływa­
ją wody rowem z jeziora Smolak Wielki /9»9 
ha/ i Smolak Mały /3»8 ha/.
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Poza wyżej opisanymi ciekami i jeziorka­

mi, na badanym obszarze znajduje się dzie­
sięć mniejszych lub większych jeziorek* Są 
to: jez.Płocicznc /20,9 ha/, leżące w tor- 
fiastej misie pra-Gart, z którymi łączą się 
rowem, Flosek /3»0 ha/ z niewyraźnym odpły­
wem powierzchniowym w stronę Bełdan, Sączek 
/3»8 ha/, Gryżewskie /4>4 ha/ i Borkowskie 
/2,5 ha/ wypełniające zagłębienia bezodpły­
wowe w pobliżu zachodniego brzegu jez.Beł- 
dany na wysokości miejscowości Kamień i Gą­
sior, śródleśne, bezodpływowe jeziorko Wier- 
szołek /6t9 ha/, leżące na południe od Onu- 
fryjewa, reliktowe Jezioro Krackie /O,6 ha/, 
znajdujące się w 3uchej rynnie łączącej 
jez. tlała Guzianka i Wejsuny, jezioro Gaik 
/O,7 ha/, połączone strumykiem o tej samej 
nazwie z jez. Duża Guzianka. I wreszcie ma 
łe jeziorko o pow«C,4 ha, leżące na tyłach 
domu turystycznego ITTK w Rucianem. Aby re­
jestr jezior na badanym obszarze był pełny, 
należy wymienić częzó zachodnich Sniardw, 
oraz łączące się z rirai jeziora Kończewo i 
Wejsuny.

Nierov/nomiemy spływ powierzchniowy i 
podziemny powoduje v/ahania stanów wód w 
rynnie mikołajskiej. Na wodowskazie w Mi­
kołajkach umieszczonym po wschodniej stro­
nie jeziora, tuż przy starym moście, naj­
większe różnice pomiędzy ekstremalnymi sta­
nami w okresie rocznym zanotowano w 1917 r.
- 62 cm, a najmniejsze w 1851 r. - 19 cm. 
Ekstremalne stany wody w okresie miesięcz­
nym przeciętnie wahają się w granicach od 
0 - 1 0  cm. W czasie wezbrań wiosennych w 
lutym 1850 r. i marcu 1855 r. stany wody 
wzrosły o 23 cm.
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Obserwowane prawie od 1940 r. stałe pod­

noszenie się stanu wody na wodowskazie w Sta­
rej Ukcie spowodowane spłyceniem /zamuleniem/ 
koryta dolnego biegu Krutyni, w latach powo­
jennych osiągnęło poziom z okresu przed o- 
czyszczeniem rzeki. Znalazło to oddźwięk w 
czasie wywiadu przeprowadzonego w 1958 r. z 
ludnością mazurską w Starej Ukcie, gdzie skar­
żono się powszechnie, iż zaniechanie systema­
tycznego bagrowania koryta rzecznego spowodo­
wało w zastraszającym stopniu zubożenie ja­
kości i ilości paszy /siana/ wpływając ujem­
nie na rozwój gospodarki hodowlanej.

Dla obliczenia orientacyjnego bilansu wod­
nego zlewni rynny mikołajskiej oparto się na 
wskaźnikach z pracy J. K o n d r a c k i e ­
g o  i Z. M i k u l s k i e g o  /12/ wyni­
kających z obliczenia bilansu dorzecza Kruty­
ni, która jak wiadomo stanowi główny dopływ 
rynny mikołajskiej.

Jeśli przyjąć jako średni roczny opad 
525 mm to okaże się, że na zlewnię rynny mi­
kołajskiej o pow.1620 km2 spada rocznie 850,5 
min wody. Z tego 35% /co stanowi 297,7 min 
nP wody/ spływa powierzchniowo, z tego w zi­
mie 20% /170,1 min tc?/ i w lecie 15% /12Y*6 
min 10?/, Pozostałe 552,8 min m^ /65%/ opadu 
zużyta jest głównie na-parowanie, 50% wód 
opadowych /425»2 min m / wody Y/ypar owy wu j e ' 
półroczu letnim, a tylkc 15% /127,6 min nr*/ 
w półroczu zimowym0 Jak z tego widać, w okre­
sie letnim występuje silne parowanie i zmniej­
szony odpływ, natomiast w zimie odwrotnie, 
niewielkie parowanie, a duży odpływ w znacz­
nej mierze spotęgowany topnieniem śniegu*

Doskonałą ilustrację przebitgu rocznych 
charakterystycznych stanów zv/ieiciauła wody
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w rynnie mikołajskiej, uzyskanych z pomiaru 
wodowskazu w Mikołajkach, daje wykres w pra­
cy L. S k i b n i e w s k i e g o  i Z. 
M i k u l s k i e g o  /25/« Yfynika z niego, 
że w ciągu roku hydrologicznego poziom wody 
w rynnie mikołajskiej od listopada do stycz­
nia wzrasta bardzo wolno, a bardzo szybko 
od stycznia do maja, przy średnich stanach 
maksymalnych i kwietnia przy średnich stanach 
minimalnych. Opadanie wód trwa równomiernie, 
aż do listopada.

Na globalny odpływ roczny z rynny miko­
łajskiej, a ściślej mówiąc z Jeziora Miko­
łajskiego, wynoszący 298 min m? wody skła­
dają się w 39•6% dopływ Krutynią, w 30,5% 
dopływ Kanałem Tałtańskim, w 13*1% dopływ 
Nidką z jeziora Nidzkiego i śluzą z upustem 
z Małej Guzianki, oraz w 16,8% wody dostar­
cza bezpośrednia zlewnia rynny mikołajskiej 
/tabela 2/.

Natomiast udział wód zlewni rynny miko­
łajskiej w zlewni Sniardw wynosi 68,6%, co 
wyraża się odpływem wynoszącym 9*4 m^/sek 
/5»8 1/sek z km^/. Średni roczny odpływ ze 
Sniardw Kanałem Jaglińskim i rzeczką Wyższką 
określony poprzez pomiary hydromet tyczne na 
jazie w Karwiku, oraz za pomocą przelewu na 
jazie w Wyższce, wynosi łącznie 13-7 nr/sek.
W podobnym stosunku procentowym pozostaje 
powierzchnia zlewni rynny mikołajskiej do 
powierzchni zlewni Sniardw. Nasuwa się stąd 
wniosek, że zarówno wskaźniki bilansu wodne­
go, jak i morfologiczne granice zlewni zo­
stały właściwie przyjęte, a pośrednie obli­
czenie odpływu znalazło potwierdzenie w bez­
pośrednich pomiarach odpływu w Kanale Je- 
glińskim i rzece Wyższce.
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Wreszcie szybkość pośrednio wyliczonego 

średniego przepływu rocznego pomiędzy dwoma 
cyplami w przesmyku łączącym Jezioro Mikołaj­
skie ze Śniardwami wynosi 0,012 m/sek, czyli 
43»2 m/godz. Jest to wyliczenie teoretyczne, 
charakteryzujące raczej rząd szybkości prze­
pływu, niż stan rzeczywisty* Na istnienie 
przepływu w tym miejscu zdaje się wskazywać 
cieńsza pokrywa lodowca, oraz szybsze ustępo­
wanie lodu, znaczące przepływ wody z Jeziora 
Mikołajskiego do Śniardw.Gdy w kwietniu 1958 
roku mgr H. K o r o l  c ó w n a  przeprowa­
dziła obserwacje zmierzające do sprawdzenia 
teoretycznie wyliczonej szybkości przepływu, 
okazało się, że jest on nawet blisko trzy­
krotnie większy. Ta różnica staje się zrozu­
miała, ponieważ pomiar szybkości przepływu 
był robiony wczesną wiosną, w okresie maksy­
malnego odpływu, a wyliczenie odnosi się do 
średniej rocznej szybkości przepływu.

W zakończeniu należy podkreślić, że wy­
żej obliczone w pośredni sposób wartości 
uproszczonego bilansu wodnego stanowią pró­
bę przedstawienia przybliżonego udziału wód 
rynny miscłajskiej w zlewni Śniardw.

W n i o s k i

V7ażniejsze wnioski końcowe wynikające z 
treści pracy i podanego materiału dadzą się 
ująć w następujących punktacbC
1. Częściowo odmienna 6ć dotychczasowej in­

terpretacja morfologicznych form przewod­
nich a mianowicie:

http://rcin.org.pl



PRZEKRÓJ GEOLOGICZNY PRZEZ NIECKĘ ŚNIARDW

W SW
I i

UK TA S T R .  W E J S U N Y  
Rynna Mikofajska

N£

N i e c k a  ó ni a r d  ts
ORZYSZ

miocen
o 1

3
2 km

oligocen  ^[yyjl kreda

Bjo.2 PRZEKRÓJ WZDŁUŻ DROGI DO OBSERWATORIUM PIHM

;
Brunatna glina cwałowa z głazami 
Piasek drobnoziarnisty /deluwlalny/ 
Gleba brunatna
Piasek drobnoziarnisty warstwowany 
Żwir różnoziarnisty warstwowana
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Rye. 3 PRZEKRÓJ STRATYGRAFICZNY PRZEZ ZŁOŻE TORFU ŁYSONIE

9. Stopień rozkładu 
torfu w procentach?, PlaaakS.Gytia5. Torf trzcino- 

wy z omieaz- 
ką gytii

3. Torf afagnowy 
pr żabotowy

4. Torf sfagnowy 
przejściowy z 
domieszką artii

2, Torf sfagno­
wy wysoki

•i. Torf twray- 
oc>wo sfagnowy

powyżej 
145 m

110 m
poniżej 
105 ® po- zlomlce co 5 m
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1 Blogenlozne równi­
ny akumulacyjne
/torfowe/

2 Piaszczyste wznie­
sienia wśród rów­
nin torfowych

3 Równiny sandrowe
4 Wysoczyzna moreno­

wa falista
3 Wysoczyzna pagór­

kowata w strefie 
moreny ozolowej

6 Wzgórza morenowe
7 Plateau kemowe
8 Wały ozów
9 Krawędzie ahra-

zyjne
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Rye. 6 SZKIC INTERPRETACYJNY RYNNY MIKOŁAJSKIEJ

III. Linie postoju 2 __
czoła lodowca stadiura po­
morskiego

 | Linie postoju
czoła lodowca stad iura 
poznańskiego
/główne fazy 
oznaczone wy­
łącznie cyfra :t rzymskimi

3. Strefy martwe- A V? go lodu Niektóre kie­
runki odpływu 
wód roztopo­
wych

5 Współczesna
sieó hydro­
grafie zna
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Podziałk# 1: 50 000.
Oranie* orograficzne bezpośredniej zlewni 

rynna mikołajskiej.
Oranice obszawów bezodpływowych położonych 

na dział* wód.
Granice obszarów bifurkujących.

V' Zagłębienia sufozyjńe.
* Bram5 w dziale wód.

O b s z a r y  p o d m o k ł e .  
Trzęsawiska
Bagna
Mokradła stałe.

W o d y  p o d z i e m n e .
n numer studni 

C ^7 » głębokość do zwierciadła wody
Głębokość do zwierciadła wody
"" 0 - 1 m.w

Q  l - 2  m .

Q  2 - 5 m . ----
q  5 - 10 m.
^  10 - 20 m.

W i e r c e n i a .

| [i 7  g ł ę b o k o ś ć  d o  zwierciadła wody.

[□] Stacja pomp wodociągów miejskich

Osiedla z pompami

^  Stacje wodowskazowe
Stacje klimatologiczne

n u m e r
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a/ wyróżniono na badanym obszarze 11 cią­
gów morenowych,

b/ stwierdzono,że stadium pomorskie obję­
ło całą misę Śniardw,

c/ stwierdzono, iż sandry zajmują znacz­
nie mniejsze powierzchnie niż dotąd 
przyjmowano,

2. Powstanie Śniardw wyjaśniono wytopieniem 
martwego lodu, którego nagromadzenie zo­
stało uwarunkowane predyspozycją terenu.

3. Zwrócono uwagę na poligenetyczny charak­
ter południowej części rynny mikołajskiej 
a w szczególności na to, żes
a/ Jezioro Mikołajskie powstało w czasie 

recesji lodowca Sniardw.
b/ Jezioro Bełdany powstało w postglacja- 

l$̂ fr z wytopienia się martwego lodu w 
rynnie uformowanej w czasie stadium 
poznańskiego.

4. Stwierdzone dwa poziomy wód gruntowych,z 
czego górny wiąże się ze zwierciadłem wo­
dy w rynnie mikołajskiej i w dużym stop­
niu jest współKształtny do otaczającego 
terenu.

5. Wykazano dominujący udział wód rynny mi­
kołajskiej. /69%/ w bilansie zlewni 
Śniardw.

6. Zwrócono uwagę na zanieczyszczenie Nidki 
ściekami chemicznymi oraz na alarmujący 
stan zamulenia dolnego biegu koryta Kru­
tyni.
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Adam SYNOWIEC

MORFOLOGIA JEZIORA MIKOŁAJSKIEGO

Dotychczasowe wiadomości o stosunkach 
głębokościowych Jeziora Mikołajskiego posia­
damy z pomiarów batymetrycznych wykonanych 
przed 60 laty /10/. Stopień ich dokładności 
i szczegółowości, wynikający z zastosowanych 
metod pomiarowych, jak również sama odległość 
wtczasie, nia pozwalają na uznania ich za do­
stateczną podstawę dla współczesnych badań 
limnologicznych. Wykonanie zatem nowych po­
miarów głębokości jeziora, któreby spełnia­
ły wymagania stawiane dzisiaj tego rodzaju 
pracom, było wstępnym zadaniem dla geogra­
ficznej Stacji Badawczej w Mikołajkach.

Pomiar batymetryczny
Pomiar batymetryczny Jeziora Mikołajskie­

go wykonany został w lutym 1952 r. pod kie­
runkiem prof.dr Jerze Kondrackiego przy współ­
udziale asystentów i słuchaczy Instytutu Geo­
graficznego U.W. oraz dwóch osób personelu 
pomocniczego Stacji Hydrobiologicznej Insty­
tutu Biologii Doświadczalnef im. M. Nenckie­
go PAN w Mikołajkach, która też użyczyła 
swoich pomieszczeń dla ulokowania grupy po­
miarowej. Poparcia finansowego pracom udzie­
liło Polskie Towarzystwo Geografiezhe. Prace 
pomiarowe trwały 3 tygodnie. Wzięły w nich 
udział: M.D.Dornosławska, Z.Kamińska, Z.Mi­
chalska, A.Synowiec, mgr M.Więckowski i J. 
Zieliński.
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Lokalizację punktów pomiarowych na je­

ziorze uzyskano przez regularne roz­
mieszczenie ich w siatkę trójkątów równo­
bocznych o boku 60 m długim, zamiast zwykle 
stosowanych kwadratów. W trójkącie równobocz­
nym interpolacja przebiegu izobat wydaje się 
być bardziej prawidłowa, a w każdym razie 
łatwiejsza do przeprowadzenia, gdyż odleg­
łości pomiędzy punktami pomiarowymi są we 
wszystkich kierunkach jednakowe.

Prace pomiarowe rozpoczęto od wytycze­
nia linii bazowej wzdłuż osi jeziora; w dal­
szym ciągu będzie nazywana "bazą". Biegła 
ona od punktu w północnej części jeziora 
przy domu wczasowym "Żeglarz” do punktu na 
przeciwległym brzegu blisko Wierzbowego Ro­
gu. Początek i koniec bazy zastabilizowano. 
Tyczenie przeprowadzono busolowym przyrzą­
dem uniwersalnym. Na wytyczonej linii bazo­
wej odmierzono odcinki długości 52 m rów­
nające się wysokości trójkąta równoboczne­
go o boku 60 m i oznaczono ponumerowanymi 
palikami. Pomiaru odległości dokonywano 20m 
taśmami stalowymi. Odcinki te były podstawą 
dla zbudowania trójkątów równobocznych siat­
ki pomiarowej. Obliczoną wysokość trójkąta 
podstawowego zaokrąglono do pełnej ilości 
metrów. Różnica 3tąd powstała 0,04 m. Powo­
dowało to błąd w długości boku trójkąta 
skonstruowanego na tak zaokrąglonej wyso­
kości 0,002 m. Ponieważ mieścił się on w 
granicy błędu dopuszczalnego wynicającego 
z ogólnej dokładności pomiaru, można było 
go zaniedbać.

Z punktów podziału bazy na odcinki 52 m 
wystawiono na obydwie strony linie prosto­
padłe, zwane krótko "ciągami”. Kąt prosty
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wyznaczano przy użyciu węgielnie pryzmatycz­
nych. Wzdłuż nieparzystych ciągów odmierzano 
w obydwie strony, aż do brzegów, odcinki dłu­
gości 60 m, odpowiadające długościom boków 
trójkąta podstawowego. Wzdłuż ciągów parzys­
tych odmierzano w obydwie strony od bazy naj­
pierw odcinek 30 m - połowę długości boku 
trójkąta podstawowego - a w dalszym ciągu od­
cinki 60 m. Otrzymano tym sposobem na jezio­
rze regularne rozmieszczenie punktów pomiaro­
wych w siatce trójkątów równobocznych. Opisa­
ny sposób postępowania przedstawiony jest na 
ryc.1. Sposób ten zastosowany był po raz 
pierwszy w roku 1929 na jeziorze Switaź na 
Polesiu przez tó.Prószyńskiego i E.Rtlhlego 
/J.K./.

Wzdłuż ciągów, od ostatnich punktów son- 
dowań, robiono domiary do obydwu brzegów, ce­
lem uzyskania zarysu linii brzegowej. Jednak­
że nie wszędzie było to możliwe z powodu złej 
dostępności brzegów od strony jeziora /słaba 
pokrywa lodowa w pasie trzcin/. Dlatego osta­
tecznie przy opracowaniu planu batymetryczne- 
go posłużono się zarysem linii brzegowej 
otrzymanym przez powiększenie mapy 1g25 000 
przy pomocy rzutnika.

Pomiarów głębokości dokonywano linkami 
stalowymi nawiniętymi na kołowroty typu 
A l t r a a n n a  i P r  i e d i e n g e r a  
z licznikami, zagęszczając punkty sondowań 
wzdłuż ciągów przy brzegach. Jónki obciążone 
były sondami pucharowymi, umożliwiającymi po­
bieranie próbek osadów dennych. Dokładność 
pomiaru głębokości wynosiła 0,2 m. Wykonano 
łącznie około 3800 sondowań. Daje to średnią 
ilość 9 sondowań na 1 ha.
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Na podstawie pomiarów głębokości wykreś­

lono plan batymetryczny Jeziora Mikołajskie­
go w podziałce 1 g5 000, przeprowadzając izo- 
baty co 1 m głębokości. Plan wykreśliła Aa 
Kamińska. Głębokości planu batymetrycznego 
odnoszą się do średniego wodostanu + 66 cm 
na wodowskazie PIHfd w Mikołajkach, co odpo­
wiada 115*90 m wysokości nad NN.

Morfografia i morfometria

Jezioro Mikołajskie jest częścią dużego 
zbiornika wodnego, rozciągającego się od 
miejscowości Ryn na północy do śluzy w Gu- 
ziance na południu. Kilka krzyżujących się 
zmian kierunku jego przebiegu, którym to­
warzyszą zazwyczaj przewężenia, wydziela 
cztery jego części, noszące różne nazwy na­
dane im przez ludność miejscową.

Część najbardziej na północ wysunięta o 
kierunku przebiegu N2-SW nosi nazwę Jeziora 
Ryńskiego- Zmienia ono kierunek na NW-SW po­
między No*ystami a Mrówkami i przybiera naz­
wę jezior?. Tałty. Te dwa kierunki - NE-SW i 
NW-SE - r«cwtarzają się w dalszym ciągu na- 
przemian*$o trzykrotnej ich zmianie jezioro 
osiąga największe swoje przewężenie w Miko­
łajkach. Na południe od niego rozciąga się 
część o kierunku NW-SE, nosząca nazwę Jezio­
ra Mikołajskiego. Koło miejscowości Wierzba, 
przybiera ono kolejno krzyżujący się z po­
przednim kierunek NN2-SSW i od tego miejsca, 
aż do końca zbiornika pod Guzianką, nosi 
nazwę jeziora Bełdany.
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Cały ten zbiornik jak i Jezioro Mikołaj­
skie wykazuje cechy jeziora rynnowego*.

Posiada ono kształt wydłużony. Linia 
brzegowa słabo urzeźbiona. Nadbrzeża są 
przeważnie wysokie i strome, osiągając wyso­
kości względne do 30 m nad poziom zwierciad 
ła wody. Płycizna przybrzeżna jest wąska i 
raptownie przechodzi w stromo opadający stoi 
ku toni jeziornej. Ukształtowanie dna wyka­
zuje charakterystyczne ciągi przegłębień i 
progów.

Jednakże cechy te nie występują w równo­
miernym nasileniu na całym obszarze jeziora 
i to może być kryterium morfograficznego wy­
różnienia dwóch jego części: północnej - 
którą nazwano "Ploso Mikołajskie" i południo­
wej - "Ploso łabowskie". Umowną linię rozgra­
niczającą te dwie części poprowadzono od 
Dziedzinowego Rogu do Zatoczki Kulinowskiej. 
Jej akcentem kierunkowym jest mielizna,utwo­
rzona przez kamieniste wzniesienie tkwiące 
w dnie jeziora nieopodal Dziedzinowego Rogu. 
Akcent ten powtarza się pod przeciwległym 
brzegiem, jako kopiec podwodny, pozostający 
co prawda na głębokości 14,5 m, ale w sto­
sunku do przyległych przegłębień - 25,0 m 
i 19,0 m - wznoszący się nad nie o przeszło 
10 m lub blisko 5 m.

P l o s o  M i k o ł a j s k i e  jest 
tą częścią jeziora, w której cechy właściwe 
typowi rynnowemu /1,6,12/, ujawniają się 
najsilniej. Jest ono wąskie. Przeciętna sze­
rokość Plosa Mikołajskiego wynosi około 500m

Określenie to używane jest tutaj w sensie 
opisowym.
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przy długości około 3000 m. Stosunek szero- 
kości do długości jest w przybliżeniu jak 
1g6. Nadbrzeża są wysokie i strome, szcze­
gólnie na całej długości na brzegu zachod­
nim. Nieco inaczej jest na brzegu po wschod­
niej stronie. Począwszy od końca zabudowy 
osiedla, stromość brzegu poczyna zanikać.
W okolicy Dziedzinowego Rogu jest to już 
łagodnie wznoszące się nadbrzeże9 dosięga­
jące kilku metrów wysokości względnej w 
odległości kilkudziesięciu metrów od linii 
brzegowej.

Płycizna przybrzeżna jest wąska na kil­
ka lub kilkanaście metrów. Tylko pod brze- 
giem północnym poszerza się w miejscu,gdzie 
przylega do wyspy, położonej w odległości 
kilkudziesięciu metrów od brzegu. Płycizna 
przybrzeżna przechodzi w stok stromo opada­
jący do głębokości 12-18 m. Toń jeziorną 
tworzą zaznaczające się płaskie części dna 
na zmiennej głębokości, w których dopiero 
tkwią głęboczki /tab.II/.

W północnej części Plosa Mikołajskiego 
toń znajduje się na głębokości około 12 m.
Od północnego brzegu zawęża ją kamienista 
mielizna, położona mniej więcej pośrodku 
szerokości jeziora w odległości stukilku- 
dziesięciu metrów na południe od wyspy0 Na 
wschód od wyspy i wspomnianej mielizny, toń 
przechodzi w nieznacznie przegłębiony rów o 
głębokości 14,8 m, wyprowadzający na jezioro 
Tałty. Na zachód od wyspy toń podnosi się do 
głębokości 5-6 m, tworząc dno niewielkiej 
zatoczki.

Oddalając się od północnych części Plo­
sa Mikołajskiego na południe, toń obniża się
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do głębokości 18 m. Przy wschodnim brzegu 
tej części pogłębia się ono w głęboe^k 
24*2 m o regularnym, owalnym zarysie 9 Na tej 
samej wysokości towarzyszy mu od środka je= 
ziora wyniesienie dna - 14*9 m - również o 
wydłużonyra, owalnym kształcie,. Pod brzegiem 
zachodnim pojawia się nieznaczne obniżenie 
do 20,9 m. Na południe od opisanego zespołu 
przegłę' ień i wyniosłości dna*umiejscowiony 
jest charakterystyczny głęboczek 23*2 m o 
dwóch składowych kierunkacho Jedną, zgodną 
z głównym kierunkiem prżebiegu jeziora NW-SE, 
tworzy wydłużona część głęboczka, leżąca 
przy brzegu wschodnim, Druga zaś, prostopad- 
ła po pierwszej, powstaje przez wyprowadzenie 
z największego przegłębi6nia dość wyraźnie 
zarysowanego rowu, przecinającego jezioro w 
poprzek od stoku przy brzegu wschodnim do 
stoku p3zy brzegu zachodnima

Posiwając się dalej w kierunku południo- 
wym napotykamy na głęboczek mieszczący naj­
większą głębokość jeziora - 27,8 m. Następny 
głęboczek ma znowu kierunek prostopadły do 
głównego kierunku przebiegu jeziora. Podobnie 
jak poprzedni, przegradza jezioro od jednego 
stoku do drugiego. Tworzy wydłużone zagłębie­
nie 23*C m z dwoma akcentami głębokościowym- 
25,9 m i 25,8 m - w swoich przeciwległych 
krańcach. Za tym głęboczkiem przebiega umowna 
linia oddzielająca Plaiso Mikołajskie od Dy­
bowskiego-

P l o s r  D y b o w s k i e ,  w odróż­
nieniu od Mikołajskiego, wykazuje słabsze 
nasilenie cech charakterystycznych dla je­
zior rynnowych. Jest ono znacznie szersze. 
Przeciętna szerokość jeziora w tej części 
wynosi około 1000 m przy długości około 2000m,
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co czyni stosunek szerokości do długości 
jak 1*2® Nadbrzeże po stronie zachodniej 
jest wysokie i strome. Natomiast po stro­
nie wschodniej stanowi je łagodnie pcdno- 
szący się brzeg, co wyraża się w trafnej 
nazwie miejscowej jednej jego części - Pla­
nik®

Po obu stronach jeziora pojawia się 
znacznie szerszy, niż na Ploso Mikołajskim, 
pas trzciny przybrzeżnej. Przy brzegu za­
chodnim ma on około 30 m szerokości, osią­
gając tylko w niektórych miejscach szero­
kość 100 m. Przy brzegu wschodnim jest szer­
szy, jego przeciętna szerokość wynosi około 
100 m. Stromy stok zaznacza się tylko przy 
brzegu zachodnim, opadając raptownie do 
głębokości 11-12 jtn Przy brzegu wschodnim 
stok opada bardzo łagodnie ku środkowi je­
ziora, którego dno w tej części przedstawia 
się jako mało uporządkowane rozmieszczenie 
głęboczków i podwodr/ch vyniesien® Głębo- 
czek najrozlegiejszy i najgłębszy - 2592 m - 
znajduje się naprzeciw miejscowości Dybowo®

W południowej części Plosa Dybowskiego 
szerokie przejście wyprowadza na końcową 
część zbiornika - jezioro Bełdany. Jako 
umowną granicę dwóch jezior przyjęto za M. 
S z o s t a k i e m  linię łamaną przecho­
dzącą od cypla przy brzegu zachodnim - na­
stępni Iw*kierunku na południe od cypla 
Stajnik wzdłuż północnych brzegów wyspy, do 
cypla po przeciwnej stronie jeziora.

W południowej części Plosa Dybowskiego 
po jego wschodniej stronie wyprowadza na 
Śniardwy w kierunku SE płytkie i dość wąs­
kie przejście zwane "Przeczką". Od cypla 
przy brzegu zachodnim Przeczki poprowadzono
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umowną linię do cypla przy przeciwległym 
brzegu, odgraniczając w ten sposób od Jezio­
ra Mikołajskiego płytkie wody Przeczki i da­
lej za nimi leżących Śniardw.

Liczbowe dane morfometryczne

Poniżej omówiono sposób obliczania w tym 
opracowaniu elementów morfometrycznych.

P o w i e r z c h n i a  jeziora pomie­
rzona została planimetrycznie. Przyjęto 
umownie 3 linie odgraniczające jezioro od 
innych części zbiornika i od jeziora Sniardwy. 
Przebieg tych linii podano w opisie morfogra- 
ficznym.

Pomiar każdej powierzchni dokonywany był 
dwukrotnie w dwóch położeniach bieguna pl ani- 
metru. Jako wynik ostateczny pomiaru przyjmo­
wana była średnia wartość z 4 pomiarów. Przy- 

f jęto różnicę 0,5% jako błąd dopuszczalny po­
między poszczególnymi pomiarami. Jeśli oka­
zała się większa, pomiar powtarzano tak dłu­
go, aż różnice czterech kolejnych wyników 
mieściły się w granicach dopuszczalnego błę­
du.

W tabeli 1 zebrano powierzchnie poszcze­
gólnych izobat oraz podano ich stosunek pro­
centowy do wielkości powierzchni zwierciadła 
wody. Wykreślono również k r z y w ą  b a - 
t y g r a f i c z n ą ,  charakteryzującą opi­
sane w poprzednich częściach urzeźbienie dna 
oraz stosunki pojemnościowe.

Z l e w n i  jeziora nie określono. Zna­
jomość jej powierzchni jest użyteczna do 
scharakteryzowania zasilania jeziora. W na­
szym przypadku zagadnienie to można rozpatry-
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wać tylko w odniesieniu do całego zbiornika© 
W interesującej nas jego części - w Jezio­
rze Mikołajskim - zasilanie ze zlewni bez­
pośredniej odbywa się wyłącznie wodami grun­
towymi© Brak jest dostatecznie pewnych spo­
strzeżeń o zasięgu ich poziomów. Sądząc z 
ukształtowania obszarów przylegających do 
jeziora, rola ich w zasilaniu zbiornika ja­
ko całości jest mało znacząca©

D ł u g o ś c i  i s z e r o k o ś ­
c i  w opracowaniach morfometrycznych na­
stręczają zwykle trudności© Nie ma bowiem 
dostatecznie precyzyjnej definicji, która- 
by tak określała sposób pomiaru tych wiel­
kości, iżby dała się zastosować do jezior 
każdego kształtu a przy tym odpowiadała 
jednoznacznie pojmowaniu tych pomiarów© W 
naszym przypadku wystarczyło przyjęcie 
często używanego określenia naj­
większej odległości w linii prostej dwóch 
punktów na brzegu jeziora^pierzonej po zwier­
ciadle wody, zaś największej szerokości, 
jako najdłuższego odcinka linii prostopadłej 
do poprzedniej, mieszczącego się w obrębie 
jeziora©

Jako d ł u g o ś ć  l i n i i  
b r z e g o w e j  podano sumę długości 

odcinków brzegu morfologicznego, nie wlicza­
jąc długości odcinków umownych linii odgra­
niczających, które biegną po powierzchni 
wodnej.

Nie obliczano wskaźnika zwanego r o z ­
w o j e m  l i n i i  b r z e g o w e j .  
Jest to, jak wiadomo, stosunek długości li­
nii brzegowej do obwodu koła o powierzchni 
równej powierzchni jeziora. Porównywanie
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sumy odcinków niezamkniętego konturu jeziora 
z zamkniętym obwodem koła, utworzonym w myśl 
definicji, wydawało się działaniem mało uza­
sadnionym.

Obliczono natomiast wskaźnik u r z e ź - 
b i e n i a  l i n i i  b r z e g o w e j  
według M u r a w  i e j s k i e g o / 7 / .  Od­
daje on zresztą znacznie lepiej, niż rozwój 
linii brzegowej, stopień tej cechy morfolo­
gicznej brzegu. Oblicza się go jako stosunek 
długości linii brzegowej do długości obwod­
nicy, zakreślonej odcinkami linii prostych 
na konturze jeziora. Sposób obliczenia tego 
wskaźnika umożliwia również badanie urzeź­
bienia odcinków linii brzegowej, co też wy­
korzystano w naszym przypadku. Obliczono go 
Jakosk stosunek sumy odcinków brzegowych Je­
ziora Mikołajskiego do sumy odpowiadających 
im odcinków obwodnic.

G ł ę b o k o ś ć  w z g l ę ‘d n ą  ob­
liczono w dwóch wskaźnikach. Jeden - wprowa­
dzony jeszcze przez H a l b f a s s a  i 
do tej pory używany - podaje ją jako stosu­
nek głębokości maksymalnej do pierwiastka 
kwadratowego powierzchni jeziora. H u ­
t c h i n s o n  /3/ uważa ten sposób za 
zbyt arbitralny i zaleca obliczanie głębo­
kości względnej - jako stosunku głębokości 
maksymalnej do średnicy koła o powierzchni 
jeziora, wyrażając go w odsetkach.

P o j e m n o ś ć  jeziora obliczono 
zakładaiac ograniczenie powierzchni poszcze­
gólnych izobat rzutami umownych linii ograni­
czających powierzchnię jeziora, przebiegają­
cych jak to podano już w opisie morfogra- 
ficznym.
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Do obliczeń zastosowano t.zw. metodę 

stożków, gdyż nadaje się ona do obliczania 
pojemności poszczególnych warstw pomiędzy 
izobatami. Wzór obliczeniowy ma postać:
V = -“ /A + A + v a .A / /n - ra/n-m 3 m n n m
gdzie
Vn_ jest objętością warstwy pomiędzy głę­

bokościami n i m ;
A jest powierzchnią izobaty na głębokoś-
n,m ci n lub m;
zaś n-m grubością warstwy.
Pojemność pod ostatnią izobatą obliczono 
jako objętość stożka o podstawie równej po­
wierzchni tej izobaty i wysokości równej od­
ległości tej samej Lzobaty do najgłębszego 
punktu jeziora.

Dla porównania obliczono pojemności je­
ziora wzorem S i m p s o n a  i t.zw. me­
todą średniej arytmetycznej izobat, 7/ywodzą- 
cą się ze wzoru na średnią głębokość /4,8/. 
Wyniki obliczeń i porównania dały nieznaczne 
różnice względna*., nie sięgające 0,05%.

Pojemności warstw pomiędzy izobatami po­
daje tabela 2. Zawiera ona ponadto t.zw. 
m i ą ż s z o ś c i  z r e d u k o w a n e .  
Wielkość ta jest składową częścią obliczania 
pracy wiatru w ocieplaniu jeziora /1f3 #H/ i 
powstaje jako iloraz pojemności kolejnych 
warstw pomiędzy izobatami przez powierzchnię 
zwierciadła wody, przyjmując jako pionowe 
ściany ograniczające. Oblicza się ją według 
wzoru:

R T  ■  V m  / V  _ 1
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gdzie RT oznacza miąższość zredukowaną;

V pojemność warstwy pomiędzy izobata- 
n=m mi n i m;

powierzchnię zwierciadła wody*
Z krzywej ^tygraficznej podano informa­

cję dotyczącą głębokości izobaty pokrywają­
cej połowę powierzchni jeziora, zaś z krzywej 
pojemności głębokości izobaty pokrywającej 
połowę pojemności jeziora. Podano również po­
jemności morfometrycznego epilimnionu i hypo- 
limnionu dla kilku charakterystycznych pozio­
mów termokliny - 6,8,10,12 i 15 m /2/.

Ś r e d n i e  n a c h y l e n i e  
d n a  jeziora obliczono metodą zaproponowaną 
przez M u r a w i e  j s k i e g o  /7/» Poży­
teczny jest jej etap pośredni w postaci pla­
nu nachyleń dna w obliczeniowych kwadratach 
podstawowych, na jakie dzieli się jezioro. 
Plan ten daje obraz urzeźbienia dna, roz­
mieszczenia części płaskich i stromizn. Pod­
stawowe kwadraty obliczeniowe mają bok dłu­
gości 100 m. Wykreślono je, używając jako 
podstawy - linii największej długości jezio­
ra. Różnym kreskowaniem zaznacza się ilość 
przecinających je izobat w cięciu jedi. metro­
wym, co odpowiada określonym różnicom śred­
niego nachylenia dna, wyrażonego w mierze 
kątowej. Suma nachyleń w każdym kwadracie po­
dzielona przez ilość kwadratów daje średnie 
nachylenie dna całego jeziora.

Sposób obliczenia innych danych liczbo­
wych zamieszczonych w zestawieniu wynika z 
przytoczonych Y/zorów i nie wymaga objaśnie­
nia.
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Położenie

Województwo olsztyńskie, powiat mrągowski, 
miasto Mikołajki i gromada Ukta.

Dorzecze Narwi, odpływ przez jezioro 
Sniardwy do Pisy.
Współrzędne geograficzne środka jeziora: 
według ł $ / j M Or.21°35’05w

Powierzchnie izobat
Tabela 1

Izobata
m

^*¥5wi erzchfiia
2104 m

Odsetek AQ
%

0 459,3 1001 420,3 91,52 404,7 88,1
3 389,7 84,84 375,4 81,75 356,2 77,66 334,1 72,77 315,2 70,28 300,2 - 65,49 286,6 62,410 272,1 59,211 256,8 55,912 230,2 50,1
13 196,4 42,814 162,4 35,415 130,3 29,016 98,6 21,517 88,9 19,418 61,1 13,319 44,9 9,820 34,9 7,621' 25,8 5,622 19,4 4,2
23 13,1 2,8- 24 - - 7*3 1,625 3,8 ; 0,826 1,3 0,327: 0,4 0,1
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Pojemności

Tabela 2
Warstwa pomię­
dzy izobatami 

m
Objętość Miąższość 

zredukowana RT 
m

0 - 1 4,396 0,96
1 - 2 4,125 0,90
2 - 3 3,972 0,86
3 - 4 3,825 0,83
4 - 5 3,658 0,80
5 - 6 3,451 0,75
6 - 7 3,246 0,71
7 - 8 3,077 0,67
8 - 9 2,934 0,64
9 - 1 0 2,794 0,61
10 - 11 2,644 0,58
11 - 12 2,434 0,53
12 - 13 2,131 0,46
13 - 14 1,792 0,39
14 - 15 1,461 0,32
15 - 16 1,140 0,25
16 - 17 0,935 0,20
17 - 13 0,746 0,16
18 - 19 0,528 0,11
19 - 20 0,398 0,09
20 - 21 0,303 0,07
21 - 22 0,235 0,05
22 - 23 0,162 0,04
23 - 24 0,101 0,02
24 - 25 0,055 0,01
25 - 26 0,024 0,01
26 - 27 0,008 0,002

poniżej 27 0,001 i

R a z e m  : 50,576 z =11,002 m
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Wzniesienie zwierciadła wody nad 

poziom morza przy wodostanie + 66 cm 
na wodowskazie PIHH w Mikołajkach 115*90 m

Powierzchnie
Powierzchnia jeziora łącz-^ 
nie z wyspą 459,5 . 104 2m
Powierzchnia wyspy A^ 0,2 . 104 2m
Powierzchnia 
ciadła wody

zwier- *A0 459,3 . 104 2m

Długości i szerokości
Długość linii brzegowej L 13 210 m
Długość linii brzegowej ^ 175 m
wyspy i
Długość obwodnicy Lc 12 645 m
Urzeźbienie linii , , /T ,-1 *
brzegowej k * L/V 1’045
Największa długość . . nAC m
jeziora 4 945 m
Największa szerokość ^  ̂ m
jeziora m
Średnia szerokość = y  f-\ QJ m
jeziora m

Głębokość

Głębokość maksy- z 27 8 m
malna m *
Głębokość średnia z ■ V / A /  ̂ 11,0 m
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Wskaźnik , * - , ,-1 - .4. k * z /z / 0,41głębokościowy ' m
Głębokość z' . / a / -1 0 Q13
względna r m

50 1 . m
Głębokość izobaty
pokrywającej poło- 1? 1 m
wę powierzchni A ’
zwierciadła wody 2

w odsetku z 44 %m
Głębokość izobaty
pokrywającej poło- z^ 6,6 m
wę pojemności je-
ziora

w odsetku z 24 /Sm
Pojemności

6 3Pojemność całkowita V 50,576 .10 m
Tabela 3

Poziom termokli- 
ny m

Empilimnion morfometr. 
10 m-̂

Hypolimnion
morfometr.
10° m3

E/H

6 23,427 27,149 0,863
% 29,750 20,826 1,428
1 <f 35,478 15,098 2,350
12 40,556 10,020 4,048
15 - 45,940 4,636 9,909

Średni® nachylenie dna 3°45/
Ogćlna ilość sondowań około 3 800
Ilość sondowań na 1 ha około 9
powierzchni

http://rcin.org.pl



SIATKA TRÓJKĄTÓW RÓWNOBOCZNYCH NA JEZIORZE

5 0 0  k m

Ryc. 1

Notysty

• Mikołajskie

Jez. Sn/ardwy

o
http://rcin.org.pl



I-40* 10- a .  44-4*« V |7 .obit w oolu
 ftKf t f f M M i B I M I  podstawowym

N achyleni*

Mapa nachyleń dna

JEZ. MIKOŁAJSKIE

7 94 7

http://rcin.org.pl



Krzywa. Batygrapczna

500
10*m*Ą

\

http://rcin.org.pl



zoo100 340

Rye. 5http://rcin.org.pl



JEZ. MIKOŁAJSKIE
izobaty c o l m

■190 . 0 <00 200 ■"

PLAN BATYM2TRYCZNY

http://rcin.org.pl



- 69 -
LITERATURA

1. Birge, E.A., 1916. The work of wind in 
warming a lake. Trans.Wisconsin Acad. 
Sci., 18.

2. Hauge, W.V., 1947. Vangsvatn and some 
other lakes near Voss. A limnological 
survey in Western Norway. Polia Limno- 
logica Scandinavica. Oslo.

3. Hutchinson, E.G., 1957. A treatise on 
limnology. New York.

4. Jaczynowski, J., 1929. Morfometria Je­
zior Gostyńskich. "Przegl.GeogrV, 9.

5. Katalog Jezior Polski, 1954. Inst.Geogr. 
PAN, Dokumentacja Geograficzna.Warszawa.

6. Kondracki, J., 1952. Uwagi o ewolucji mor­
fologicznej Pojezierza Mazurskiego.Biul. 
PIG nr 65. Z badań czwartorzędu w Polsce. 
Warszawa.

7. Murawiejski, S0D,, 1948. Oczerki po tieo- 
rii i mietodam morfomietrii ozier. Wopr. 
Gieogr., sb.7.

8. Penck, A., 1892. Morphologie cer Erdo- 
berflftche. Stuttgart.

9. Szaflarski, J., 1936. Morfometria jezior 
tatrzańskich. ”Wiad. Sł. Geogi., 1.

10. Ule, W., 1889. Die Tiefenverhaeltnisse 
der masurischen Seen. Jhrb.Pr.Geolog. 
Landesanstalt.

11. Welch, P., 1948. Limnological methods. 
Philadelphia - Toronto.

12. Woldstedt, P., 1951. Die Entstehung der Seen auf den ehemals Vergletscherten Ge- 
bieten. Eiszeitalter und Gegenwart.

http://rcin.org.pl



Maria SYNOWOOWA

BADANIA WPŁYWU JEZIORA MIKOŁAJSKIEGO 
NA KLIMT LOKALNY NADBRZEŻA

Podjęte na Stacji Badawczej IG PAN w Mi­
kołajkach badania roli jezior w środowisku 
geograficznym objęły również zagadnienie 
wpływu jeziora na klimat terenów otaczają­
cych.

Zagadnienie to pojawia się w literaturze 
naukowej w dwóch ujęciach: bądź jako zagad­
nienie oddziaływania regionu jeziornego - 
obszaru o dużym udziale powierzchni wodnych 
- na kształtowanie się elementów makroklima- 
tu /6,8/, bądź jako oddziaływanie określone­
go zbiornika na klimat terenów przyległych 
do niego. 0 ile jednak pierwsze ujęcie, ze 
względu na trudności metodyczne, podawane 
jest w formie poglądów czy opinii, to dru­
gie, oparte na wynikach specjalnych opraco­
wań i badań, podaje określone stwierdzenia.

Znane są wyniki tego rodzaju badań z 
obszarów przylegających do kilku największych 
zbiorników śródlądowych Azji: Morza Kaspij­
skiego, Jeziora Aralskiego, jeziora Bajkał,, 
Bałchasz Z obszarów otaczających je­
ziora europejskie opracowania tego typu po­
siadają n.in. Jezioro Bodeńskie i Balaton 
/1,2,10/. Z obszaru Polski posiadamy wyniki 
badań specjalnych otoczenia jeziora Śniard\/y 
/7/ i mułych zbiorników wodnych /starorzecza 
Wisły/ w okolicach Puław /9/.

Z przeglądu wyników tych badań, jaskrawo 
uwidacznia się zależność poziomu zasięgu od­
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działywania zbiornika od wielkości jego po­
wierzchni a przede wszystkim od masy wód.

Wpływ Morza Kaspijskiego /powierzchnia 
395 tys.km2/ sięga w kierunku północnym w 
niektórych okresach 500 km. W innych kie­
runkach i w innych miesiącach wpływ jego wy­
raża się odległościami 125-300 km. Im mniej­
sza powierzchnia jeziora, tym bardziej 
zmniejsza się zasięg jego oddziaływania. 
Oddziaływanie Jeziora Aralskiego /powierzch­
nia 65,5 tys.km2, ma zasięg 50-150 km, je­
ziora Bałchasz /powierzchnia 17,7 tys.km / 
do 50 km. Ale już^wpływ jeziora Balaton /po­
wierzchnia 660 km / w promieniu większym niż 
kilka kilometrów nie jest dostrzegalny /■)/jfefly 
również jest zasięg oddziaływania Jeziora 
Bodeńskiego /powierzchnia 538 km2/ /1,2/. 
Spostrzeżenia z obszaru wokół jeziora Śniard- 
wy /powierzchnia 120 km2/ - coprawda dokona­
ne jednorazowo w wairmkach pogodowych nie­
sprzyjających ujawnirniu się tego rodzaju 
oddziaływania - ukazują jeszcze mniejszy 
jego zasięg, ograniczony do conajw^tej kil­
kuset metrów /6/. Stwierdzony wpływ małych 
zbiorników wodnych o powierzchniach do kil­
kunastu hektarów sięga zaledwie najbliższej 
strefy przybrzeżnej kilku metrów /8/.

Przytaczając powyższe przykłady o po­
ziomym zasięgu oddziaływania jeziora na 
klimat, należy pamiętać o różnicach stref 
klimatycznych i glebowych. Jeziora położone 
w strefach klimatu gorącego, których obsza­
ry przyległe zbudowanie są z piasków lub gleb 
stepowych, mogą wywoływać dużo większe kon­
trasty termiczne, niż jeziora stref umiarko­
wanych. Jednakże uwzględniając te okolicz­
ności prawidłowość powyższa ukazuje się z 
całą wyrazistością.
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Od wielkości powierzchni zbiornika i mas 
wodnych zależy również charakter i intensyw­
ność oddziaływania.

Najważniejszy jest wpływ zbiorników wod­
nych na temperaturę powietrza. Polega on na 
wymianie ciepła pomiędzy powierzchnią wodną 
a przylegającą do niej warstwą powietrza i 
dalszym przemieszczaniem się ciepła wraz z 
powietrzem będącym w ruchu /wymiana turbulen­
cyjna/. Wymiana ciepła odbywa się dzięki 
dwom własnościom fizycznym wody: dużej po­
jemności cieplnej i dużej wartości utajone­
go ciepła - parowania. Pierwsza jest przy­
czyną bezwładności cieplnej mas wody, co 
zwykle powoduje występowanie znacznych kon­
trastów termicznych pomiędzy będącymi w kon­
takcie masami wód i powietrza a w dalszej 
konsekwencji wymianę ciepła, dążącą do wyrów­
nania temperatury. Wymiana zachodzić może w 
obydwu kierunkach w zależności od aktualnych 
warunków termicznych. Jednakże w kierunku 
woda - powietrze, jej efekt temperaturowy 
jest dużo większy dzięki małej pojemności 
cieplnej powietrza. Druga z wymienionych 
własności powoduje zużywanie na proces paro­
wania wody ogromnych ilości ciepła, odbiera­
nych w części przez powierzchnię wodną przy­
legającym do niej przypowierzchniowym warstwom 
powietrza.

W dalszym ciągu przedmiotem rozważań bę-- 
dzie tylko ta właściwość oddziaływania jezio­
ra.

Wpływ ten przejawia się w zmniejszeniu 
wahań dobowych temperatury przez obniżenie 
temperatur maksymalnych i podwyższenie tem­
peratur minimalnych oraz w opóźnianiu sezo­
nowych zmian temperatury powietrza. W zależ­

http://rcin.org.pl



- 73 -
ności od aktualnego stosunku temperatury po­
wierzchni wody w jeziorze do temperatur po­
wietrza będzie ono oddziaływaniem ocieplają­
cym - w jesieni i w zimie, o ile jezioro nie 
zamarza - lub też oddziaływaniem ochładzają­
cym - na wiosnę i w lecie*

Różnice temperatur nad brzegiem zbiorni­
ka wodnego i na granicy jego wpływu wskazują 
na intensywność oddziaływania* Jest ono rów­
nież związane z rozmiarami zbiornika. W przy­
padku Morza Kaspijskiego różnice te dochodzą 
do 6 C na przestrzeni 250 km od brzegu. Róż­
nice maleją wraz ze zmniejszeniem się wiel­
kości zbiornika* Nad Jeziorem Aralskim wyno­
szą one około 2°C na przestrzeni. 150 km, a 
nad Balatonem do 1,9 C w odległości 12 km 
od jeziora0 Badania w okolicach jeziora 
Śniardwy w poziomym zasięgu jego oddziały­
wania, wykazały różnice do 1,1 C w odległoś­
ci 1,5 km od jeziora®

Oddziaływanie małych zbiorników wodnych 
może mieć inny charakter* Dostarczenie cie­
pła powietrzu przez wymianę turbulencyjną 
nie daje dostatecznego efektu, z uwagi na 
małą masę wody tych płytkich zazwyczaj zbior­
ników® Większe znaczenie może mieć nato - ' 
miast koncentracja na stromych na .brzeżach 
promieniowania odbitego od powierzchni wody® 
L e h m a n n  stwierdził, że zwiększa ono 
w takim stopniu bilans cieplny powierzchni 
czynnej nadbrzeża, iż pociąga to za sobą wy­
datne podwyższenie temperatury powietrza® 
Działanie tego rodzaju jest największe przy 
niskich położeniach słońca w ciągu dnia i 
dość krótkotrwała* Zasięg, jak już wspomnia­
no, ograniczony jest do wąskiej strefy nad­
brzeża /8/.
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Jak z powyższego przeglądu wynika,mamy 

do czynienia ze zjawiskiem o dużej rozpię­
tości rozmiarów, stosownie do wielkości 
zbiornika? od zjawiska wymiarów makroklima- 
tu, jak w przypadku Morza Kaspijskiego, do 
zjawiska mikroklimatycznego w przypadku ma­
łych zbiorników wodnych.

Celem badań w tym zakresie na Stacji Ba­
dawczej w Mikołajkach była próba określenia 
zasięgu poziomego, charakteru i intensywność 
ci oddziaływania Jeziora Mikołajskiego na 
klimat nadbrzeżyo

Zadanie w istocie sprowadza się tutaj do 
zagadnifnia kształtowania się temperatury w 
zagłębieniu terenowym typu doliny, którego 
dno - jezioro - stanowi powierzchnia czynna 
o własneściach różnych od powierzchni czyn­
nej zbor zy zagłębienia - nadbrzeży0

Układ temperatur w zagłębieniach tereno­
wych o jednolitej powierzchni czynnej jest 
znany od dawna /4,10,12/. Szczególnie dobrze 
poznano układy temperatur w zagłębieniach 
wielkowymiarowych, w dolinach górskich.Roz­
miary tych form powodują, żo towarzysząc* i* 
zróżnicowania klimatyczne są najwyraźniejsze. 
Również oddziaływanie powierzchni wodnych na 
temperaturę powietrza jest ogólnie znane /13/. 
Jednakże większość spostrzeżeń dokonywana by­
ła, jak to widzieliśmy, na jednostkach wiel­
kowymiarowych. Natomiast brak obserwacji te­
go rodzaju na zbiornikach mniejszych o po­
wierzchniach kilku do kilkunastu km2. Jezirra 
tej wielkości, do których należy również Je­
zioro Mikołajskie - stanowią dużą część na 
pojezierzach Niżu Europejskiego. Dlatego roz­
poznanie oddziaływania klimatycznego Jeziora 
Mikołajskiego w przedstawionym ujęciu i celu
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może mieć znaczenie nie tylko dla tego 
zbiornika, ale przez ekstrapolację i dla 
jezior podobnego typu i rozmiaru*

VYykazanie oddziaływania Jeziora Miko­
łajskiego zostanie dokonane przez zbadanie 
układu temperatur skrajnych na przekroju 
nadbrzeże - jezioro, traktowanym jako ca­
łość w serii obserwacji całorocznycho W ten 
sposób ujawnią się różnice zachodzące w 
układach pomiędzy okresem z jednolitą po­
wierzchnią czynną / pokrywa śnieżna w zi­
mie/ i okresem o zróżnicowanej powierzchni 
czynnej przekroju /otwarta powierzchnia 
wodna - nadbrzeże w lecie/. W tym ostatnim 
określa ujawnią się również odchylenia ukła­
du temperatur od wzorca ks z tał towar-i a s ię  
temperatur skrajnych zagłębien ia o jednoli­
tej powierzchni czynnej*

Intensywność odćziaływania zostanie oce­
niona przez obliczenie odchyleń odpowiednich 
temperatur skraj ach, nc. stanowiskach obserwa- 
cyjnych od temperatur zmierzonych na stacji 
meteorologicznej* Obserwacje na Stacji me­
teorologicznej są uznane jako podstawowe*

O kręcenie zasięgu oddziaływania zosta­
nie dokonane na podstawie porównania odchy­
leń  temperatur na stanowiskach o różnym od­
daleniu od jeziora*

Aby możliwa była ocena oddziaływania 
jeziora  na kształtow anie s ię  temperatur 
skrajnych powietrza, musimy to oddziaływa­
nie starannie o d d zie lić  od oddziaływania 
innych czynników fizyczno-geograficznych*  
Najwyraźniej będzie s ię  ujawniać oddziały­
wanie jez iora  wówczas, gdy oddziaływanie 
wszystkich albo wystarczająco dużej lic zb y
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innych czynników będzie jednakowe dla wszyst­
kich stanowisk obserwacyjnych.

Z czynników, które mają wpływ na 
kształtowanie się temperatury powietrza, ?/y- 
mienić należy i
1. warunki miejsca obserwacji - rodzaj po- * 

wierzchni czynnej,zasłonięcie od wiatru, 
zasłonięcie horyzontu;

2. warunki meteorologiczne obserwacji - wy­
miana turbulencyjna, zachmurzenie.
Ujednolicenie warunków miejsca obserwacji 

może być dokonane przez jego odpowiedni wybór, 
zaś warunków meteorologicznych - przez odpo­
wiednią klasyfikację materiału obserwacyjnego. 
Ocena jednolitości warunków stanowisk obser­
wacyjnych niniejszych badań oraz zastosowane 
sposoby klasyfikacji materiałów obserwacyj­
nych dla ujednolicenia warunków meteorolo­
gicznych zostaną podane po opisie miejsca 
pomiarów.

Opis położenia Jeziora Mikołajskiego i 
jego nadbrzeży znajduje się na innym miejscu 
tego zbioru prac /12/.

Ze względów wyposażeniowych i sytuacyj­
nych musiano ograniczyć się do przeprowa­
dzenia badań tylko na jednym brzegu jeziora 
- zachodnim. Należy zauważyć, ż# ten typ 
nadbrzeża, stromy brzeg pokryty zadrzewie­
niem z większymi lub mniejszymi przelewami w 
drzewostanie - jest na Pojezierzu Mazurskim 
bardzo często spotykany.

Teren badany położony był obok budynku 
mieszczącego Stację Badawczą 10 PAN w ogród­
ku meteorologicznym stacji PIHM. Ogródek po­
łożony był na nadbrzeżu jeziora o wystawie 
na NE, lekko nachylonym ku jezioru - kąt na­
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chylenia około 10° - zbudowanym z materiału 
piaszczystego, porosłego kośną trawą.

Zamieszczony na ryc.i plan sytuacyjno- 
wysokościowy tej części terenu stacji i na 
ryc.2 przekrój wysokościowy orientują w 
szczegółach terenowych,

Teren ogródka, na którym prowadzono ba­
dania, był otwarty w kierunku jeziora. Od 
strony południowej pojedynczo rosły drzewa 
liściaste, od zachodu i północy ograniczała 
go w odległości około 150 m, zwarta zasłona 
wysokopiennego /do 25 m wysokości/ lasu 
liściastego.

Na opisanym terenie ustawiono na 3 sta­
nowiskach obserwacyjnych klatki typu T o - 
m a n k a ,  w których umieszczono termo­
metry skrajne firmy P u e s s. Stanowisko 
oznaczone numerem 1 było położone tuż przy 
linii brzegowej® Stanowisko 3 na najwyższym 
punkcie tej części nadbrzeża i równocześnie 
było najbardziej oddalone od brzegu jeziora, 
nieopodal stacji meteorologicznej0 Pośrodku 
było stanowisko drugie oznaczone numerem 2. 
Odległość między klatkami wynosiła około 
15 m tak, że klatka na stanowisku 3 znajdo­
wała się w odległości około 30 m id linii 
brzegowej jeziora® Klatki umieszczono na 
wysokości 1 m nad ziemią® Rozmieś sczenie 
klatek widoczne jest na planie sykuacyjno- 
wysokościowym na ryc.1.

Oceniając jednolitość warunków miejsca 
obserwacji, można stwierdzić, że wszystkie 
stanowiska miały taki sam rodzaj powierzch­
ni czynnej i podobne warunki osłony od wia­
tru.
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To ostatnie chociaż dla wszystkich sta­
nowisk takie samo, nie dla każdego kierunku 
było jednakowe,, Zachowany był swobodny dostęp 
z kierunków NE-ESE. W sektorze SSE-SSW dostęp 
był utrudniony przez przesłonięcie pojedyn­
czymi drzewami, W przedziale SSW-NE teren ob­
serwacji był przesłonięty zwartą ścianą lasu.

Zasłonięcie horyzontu było różne dla po­
szczególnych stanowisk. Szczegółowe zdjęcia 
zasłonięcia zostały wykonane kierownicą optycz­
ną dla wszystkich stanowisk. Wykresy zasłonię­
cia zamieszczone są na ryc.3-5® Po wniesieniu 
na nie linii wysokości słońca obliczono dla 
każdego stanowiska możliwy czas nasłonecznie­
nia dla 14 charakterystycznych dat położeń 
słońca w ciągu roku. Otrzymane wartości po­
równano z astronomicznym czasem nasłonecznie­
nia dla tych samych dat i wyrażono w odsetkach 
jego wartości. Zestay/ienie ich podaje tabela 1.

Pomimo dość znacznych różnic w ogólnym 
możliwym czasie nasłonecznienia - dochodzą 
one do 23% - nie daje się zauważyć zniekształ­
cenia obrazu układu temperatur, które mogłoby 
być nim spowodowane. Powodem tego jest ich 
pozycja w ciągu doby. Różnice w warunkach na­
słonecznienia pojawiają się bowiem w godzinach 
popołudniovych, dla układu temperatur skraj­
nych mniej istotnych. W godzinach przedpołud- 
dniowych nasłonecznienie - dla obseryzowanego 
terenu przy nachyleniu jego zboczy najkorzyst­
niejsze - jest na wszystkich stanowiskach je­
dnakowe.

Można zatem przyjąć, że warunki miejsca 
obserwacji są dla wszystkich stanowisk jedna­
kowe .
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Możliwy czas nasłonecznienia dla poszczególnych stanowisk
T a b e l a  1

D a t y

Astro­
nom
czas
nasło-
neczn.h

----- .-----------------
Możliwy czas nasło~ 

necznienia
r------------------*-'i
W odsetkach astrono- j 
micznego czasu nasłonj 

%
Stanowiska obserwacyjne

1 2 3 1 2 3
22. VI 16,9 11,0 13,7 10,0 65 81 59
24.VII /20.V 16,0 10,5 12,8 9,3 66 80 58
23.VIII/20JV 14,0 9,3 9,0 6,2 66 64 44
22.IX /21.III 12,0 7,2 5,5 4,0 60 46 33
22.X /19.H 9,8 5,4 4,8 3,8 55 49 39
21.XI /20.I 8,0 5,0 3,7 2,2 63 46 28 -
21.XII 7,1 3,3 3,1 1,6 46 44 23

http://rcin.org.pl



- 80 -
Dla ujednolicenia warunków meteorolo­

gicznych obserwacji, wszystkie ich wyniki 
rozdzielono według trzech przedziałów in­
tensywności wymiany turbulencyjnej, ocenianej 
według prędkości wiatru. Wewnątrz każdego 
przedziału wprowadzono dalszy podział według 
stopnia zachmurzenia, ocenianego w skali 11- 
stopniowej również dla trzech grup jego wiel­
kości. Uzyskano tym sposobem 9 typów warunków 
meteorologicznych obserwacji, które oznaczo­
no dużymi literami początkowymi alfabetu od 
A do I. Zaznaczono je w tabeli 2. W dalszym 
ciągu, dla zwięzłości, będą one nazywane 
"typami pogód".
Klasyfikacja warunków meteorologicznych 

obserwacji
T a b e l a  2

Typ
pogo­
dy

Wymiana turbulencyjna 
Prędkość wiatru m/sek

Zachmurzeni

słaba
0 - 2

0,0
0,3
0,9

0,2
0,8
1 , 0

umiarkowana
3 - 5

0,0
0,3
0,9

0,2
0,8
1,0

G
H
I

duża 
ponad 6

0,0
0,3
0,9

0,2
0,8
1 . 0

Podstawą dla określenia typu pogody wa­
runkującego wielkość temperatury maksymalnej 
były obserwacje stacji meteorologicznej do­
konane o godz.13 czasu miejscowego.Dla tempe-
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ratur minimalnych posługiwano się obserwa­
cjami dokonanymi o godz.7 czasu miejscowego.

Pomiaru prędkości wiatru w czasie tych 
obserwacji dokonywano wiatromierzem Wilda na 
wysokości 10 m nad poziomem gruntu, w odleg­
łości około 150 m od ogródka meteorologicz­
nego, w miejscu o podobnym zasłonięciu od 
wiatru.

Obserwacje rozpoczęto dnia 15.IX.1954 r, 
i  prowadzono do 29.XI.1955 r., obejmując w 
ten sposób jeden okres z otwartą powierzchnią 
wodną w ciągu roku /jesień 1954 - wiosna,la­
to, jesień 1955/ i jeden okres z powierzch­
nią jeziora pokrytą lodem /zima 1955/. Ob­
serwacje prowadzono w zasadzie na 3 stanowis­
kach. Jednakże w okresie zimowym wykazują 
one pewien brak ciągłości spowodowany uszko­
dzeniem termometrów. Od dnia 23.XII.1954 do
5.II.1955 r, nie można było wykonywać obser­
wacji, gdyż zestaw termometrów został zde­
kompletowany; od 6 .II.1955 do 27.III.1955 r. 
wykonywano obserwacje tylko na dwóch stano­
wiskach - 1 i 3; dopiero od 28.III.1955 r. 
można było wznowić wykonywanie obserwacji 
na wszystkich trzech stanowiskach, Dla za­
chowania jednorodności materiału v okresie 
zimowym, z pokrywą lodową na jeziorze, t.j. 
od dnia 6.II.1955, kiedy wznowiono obserwa­
cje po przerwie, do dnia 15.IV.19>5» kiedy 
zanikła pokrywa lodowa na jeziorze, uwzględ­
niono w rozważaniach obserwacje tylko z 
dwóch stanowisk obserwacyjnych, dla których 
była ciągłość obserwacji.

Odczyty termometrów dokonywano codzien­
nie jeden raz o godz.21 czasu miejscowego.

Wyniki obserwacji temperatur skrajnych 
na poszczególnych stanowiskach, porównano
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z odpowiednimi temperaturami obserwowanymi 
na stacji meteorologicznej PIHM obliczając 
odchylenia między nimi. Klatka stacji meteo­
rologicznej znajdowała się nieopodal stano­
wiska 3» na wysokości 2 m nad gruntem.

Odchylenia dodatnie oznaczają wyższą 
temperaturę skrajną na stanowisku obserwa­
cyjnym, niż na stacji meteorologicznej. Od­
chylenia ujemne odwrotnie ~ niższą tempera­
turę skrajną na stanowisku obserwacyjnym, 
niż na stacji meteorologicznej.

Po określeniu dla każdego pomiaru tem­
peratury skrajnej właściwego mu typu pogody 
sposobem opisanym powyżej, w każdym miesią­
cu zliczono sumy odchyleń temperatur dla każ­
dego z typów pogody oddzielnie; dzieląc je 
przez ilość przypadków występowania danego 
typu, otrzymano średnie w miesiącu odchyle­
nie odpowiedniej temperatury skrajnej. Jego 
wartość statystyczna jest tym większa, im 
wyliczenie opiera się na większej liczbie 
przypadków występowania danego typu pogody.

Suma odchyleń temperatur zliczona dla 
danego okresu obserwacji i dla każdego typu 
pogody oddzielnie, podzielona następnie prasz 
ilość przypadków występowania danego typu 
pogody w ciągu tego okresu, daje średnie od­
chylenie temperatur w okresie obserwacyjny-i.

Uzyskane podanymi sposobami odchylenia 
zestavdnno w tabele: dla okresu o jednoli­
tej powierzchni czynnej /pokrywa śnieżna/ 
za czas od 6.II.1955 do 15-IV.1955 w tabe­
li 3- dla okresu o niejednolitej powierzchni 
czynnej /woda - grunt/ za czas od 16.IV.1955 
do 29.XI.1955 w tabeli 4.
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Średnie odchylenia temperatur skrajnych 
Okres z jednolitą powierzchnią czynną 

/pokrywa śnieżna/
6.II.1955 - 15.IV.1955

T a b e l a  3

Typ
pogody

Ilość ( Średnie odchylenie 
przy- J temperatur 
padków l---- |--------2 i--- 3--- '

8 i •
Temperatury maksymalne

A 2 ! 2,6 j 0,6
B 5 ! 1,0 ! 1,0
C 4 ! 0,3 ! 0,4
D 9 ! 1,4 ! 1,2
E 14 i 1,2 j - 1,1
F 20 • 0,4 j 0,3
G 1 ! 1»8 ! 1,8
H 7 | 0,8 0,8
I 6 ! 0,1 ! 0,0

Temperatury minimalne
A 12 i -1,6 j -0,8
B 3 ! -1,1 ! -0,7
C 22 j -1,3 J -0,6
D 2 • -0,4 | -0,7
E 6 J -0,4 -0,6
P 16 i -0,2 ! -0,5
r* '2 1 -0,3 ! -o,3

i . I
nie uwzględniono 5 obserwacji w tym typie, 
z powodu błędów pomiarowych /drżenie klat­
ki w czasie silnego wiatru/.
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Średnie odchylenie temperatur skrajnych 
Okres z niejednolitą powierzchnią czynną /woda - grunt/,

16.IV.1955 - 29.XI.1955
T a b e l a  4

Mie­
siąc

Typ
pog.

Ilość
przyp.

------------------------
Sumy odchyleń 
temperatur

Średnie odchylenia 
temperatur

1 ! 2 3 1 2 3
1 2 3 . -1- _ 14 | 5 r _ 7 i 9

Temperatury maksymalne
4 B 2 0,6 1.7 1.9 0,3 0,3 1.0

C 1 0,4 0,2 0,5 0,4 0,2 0,5
X E 3 -1,5 1.9 1.5 °0,5 0,6 0,5F 3 1.4 1.2 1,2 0,5 0,4 0,4H 1 0,5 1.1 1.3 0,5 1.1 1.3I 4 1,0 3,0 3,1 0,2 0,8 0,8
5 B 2 “0,5 0,3 0,9 -0,2 0,2 0,5C 4 0,7 0,7 1,5 0,2 0,2 0,4D 1 “M - 0 , 2 0,0 -1,7 -0,2 0,0EP 1 h s ł:l 8:1 0,6

0J5 ‘ 0,6 
1»2. H 7 2»? 3,1 4,2 0,4 0,4 0,6

__1 I w— 2— — 2* 6 _ _ L 0,2 0,3 °,1http://rcin.org.pl



T a b e l a  4 -  c . d .

1 2 3 4 5 6 7 8 9
6 B r~” r “ 3,3 3,7 0,5 0,6 0,6

C 2 0,5 2,7 3,3 0,2 1,4 1,6
X X D 1 =0,9 -0,3 1,2 -0,9 -0,3 1.2E 12 ”3,4 4,1 13,5 “0,3 0,3 MP 5 -0,8 2,5 5,0 -0,2 0,5 1.0

I 3 “0,2 0,6 2,4 -0,1 0,2 0,8
7 A 1 ”0,5 0,1 0,5 -0,5 0,1 0,5B 5 ”3,3 2,0 6,9 -0,7 0,4 1.4

X X X C 2 -0,1 0,3 1,6 0,0 0,4 0,8
D 3 -1,3 1,1 2,7 -0,4 0,4 0,9
E 8 -1,8 6,3 11.3 -0,2 0,8 1,4P 3 0,4 1,2 3,9 0,1 0,2 0,8
H 4 0,5 0,7 1,8 0,1 0,2 0,4I 1 -0,4 -0,2 0,1 -0,4 -0,2 0,1

8 A 1 -1,5 1,7 -1,5 1,7 2,1
B 2 -1,4 2,5 6,2 -0,7 h lD 3 -1,4 0,6 2,1 -0,5 0,2 0,7
T? 18 =4,4 17,5 21,3 K -0,2 1,0 1,2
P 2 -0,8 1,0 1,b / 0,4 0,5 0,8
G 1 -0,3 -0,3 0,4 -0,3 -0,3 0,4H 3 -0,2 1.9 2,2 -0,1 0,6 0,7
I 1 -0,7 -0,5 1 >4 ”0,7 -0,5 1,4

* początek obserwacji od 1 6 .IV. 
bez T dnia obserwacji 
bez 2 dni obserwacji
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Tabela 4 - c.cL

Mie­
siąc

Typ
pogody

Ilość
przyp.

oi cuiiic uuuuj xouia
temperatur

1 2 3
9 A 2 0,2 0,6 0,5

B 3 0,6 1.3 0,5
C 4 0,1 0,3 0,2
D 3 1.0 1,6 1,0
E 6 1,0 1.2 0,6
P 4 0,4 0,4 0,2
G 1 -0,1 1.3 1.1
H 4 0,6 0,1 0,7
I 3 0,6 0,3 -1.1

10 B 3 0,5 0,6 0,4
C 2 0,0 -0,1 0,4
D 7 1.3 1,0 0,5
E 8 1.0 1,0 0,7
P 4 0,5 0,0 0,0
H 55 0,8 0,7 0,3
I 2 0,6 0,8 0,4

11 B 5 0,1 -0,1 -0,2
C 7 0,2 0,0 -0,2

X D 1 -0,2 -0,7 0,0
E 3 0,4 0,0 -0,2
P 9 0,0 -0,2 0,0
I 4 0,6 0,1 0,0

bez 1 dnia obserwacji
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Tabela 4 - c.d.

Mie­
siąc

j Typ
i pogody

! i i o ś ć  
i przyp.

\ Średnie odchylenia 
temperatur

P ' T ' T  2 T T "

Średnie odchylenia temperatur maksymalnych
w całym okresie obserwacyjnym

A 4 -0 ,4 0,8 0 ,9
B 28 0,1 0,5 0 ,9
C 22 0,1 0,3 0,3
D 19 0,3 0,6 0,7
E 66 0,1 0,7 0 ,9
P 38 0,2 0,2 0,5
G 2 -0 ,2 0,5 0 ,8
H 24 * 0,4 0,4 0,6
I 21

Tempera ti

0,3  

ary min:

0,3

Lmalne

0,2

4 A 2 -0 ,6 -0 ,4 -0 ,6
B 1 -0 ,3 -0,1 -0 ,9
C 4 -0 ,4 -0 ,2 -0 ,4

X D
P
H
I

1
4
1
1

-0 ,2
-0 ,3

0,0
-0 ,3

-0 ,2
-0 ,2
-0 ,2

0,1

-0 ,6
-0 ,6
-0 ,6
-0 ,5

5 A
B
C
D
E
P
H
I

1
1
7
6
4
8 
2 
2

-0,2
o,2
-0,3
-0,1

0 ,0
-0,2
0-1

-0,2 i 
i 
i 
i 
i 
i 
i 
i

o
o

o
o

o
o

o
o ........

O
O

O
O

O
O

O
O

 
1 
1 
1 
1 
1 

1 
1 
1

początek obserwacji od 16,IV.
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Tabela 4 — Codo

Mie­
siąc

Typ
pogody

Ilość
przyp.

Średnie odchylenia [ 
temperatur2~ 5  -—

6 A 3 0,0 0,0 -0,5
B 2 0,0 -0,1 -0,6
C 4 0,0 0,0 -0,2

X D 9 -0,2 -0,2 -0,7
E 4 -0,1 -0,1 -0,7
P 6 0,5 0,2 -0,1
I 1 -0,6 -0,5 -0,9

7 A 6 0,0 -0,2 -0,6
B 2 0,0 0,0 -0,5
C 3 -0,2 -0,1 -0,5

X X D
E

4
3

-0,2
-0,2

-0,1
-0,2

-0,5
-0,4

P 7 -0,2 -0,1 -0,5
H 1 -0,2 -0,3 -0,4
I 1 -0,1 -0,2 -0,4

8 A 6 0,0 -0,2 -0,6
B 2 -0,3 0,4 0,8
C 5 -0,2 -0,2 -0,8
D 10 -0,4 -0,3 -0,8
E 2 -0,2 -0,2 -0,7
P 6 -0,2 -0,1 -0,5

9 A 5 0,2 0,2 -0,3
B 3 -0,2 -0,2 ~0»3 J
C 5 -0,5 -0,6 -0,6
D 6 -0,1 -0,4 -0,5 (
E 6 0,2 0,0 -0,3 i
P 5 -0,1 -0,2 -0,6 i

X bez 1 dnia coserwacji
X X b e z  2 d n i o b s e r w a c j i
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T a b e la  4 -  c«d»

e---
Mie­
siąc

Typ
pogody

Ilość
przyp.

Średnie odchylenia temperatur _ r - - - - y —

10 A 5 -0,1 -0,3 -0,3
B 33 -1,0 -1,0 -1,4
C 7 -0,4 -0,6 -0,6
E 9 -0,3 -0,2 -0,6
P 6 -0,6 -0,8 -0,9
H 1 -0,4 -0,5 -0,6

11 A 2 0,0 -0,2 -0,1
B 1 -0,1 -0,5 “0,1
C 66 -0,6 -1,0 -1.1

X E 1 0„8 0,4 0,5
P 8 -0,3 -0,3 -0,5

C T8 I 11 -0,2 -0,3 -0,3
Średnie odchylenia temperatur minimalnych

w całym okresie obserwacyjnym
i A 30 0,0 -0,1 -0,5

B 15 -0,3 -0,3 -0,7
C 41 -0,4 -0,4 -0,6
D 36 -0,2 -0,3 -0,6
E 31 -0,1 “0,1 -0,5
P 50 -0,2 — 0 p c -0,5
H 5 “0,1 -0,2 -0,4

! _ _ _ —  J

I 16 -0,2 -0,3 -0,4 '

x b e z  1 d n ia  o b s e r w a c j i
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Obydwa okresy zostaną omówione oddziel­
nie.

Okres o jednolitej powierzchni czynne.1, 
T e m p e r a t u r y  m a k s y m a l n e  
w okresie zimowym są na stanowiskach obser­
wacyjnych naogół wyższe od temperatur mie­
rzonych na stacji meteorologicznej. Odchyle­
nia maleją w miarę zwiększania się wymiany 
turbulencyjnej i zachmurzenia. Zachmurzenie 
jest czynnikiem dla kształtowania się tempe­
ratury maksymalnej w tej porze roku najważ­
niejszymi we ̂ wszystkich 3 przedziałach in­
tensywności wymiany, odchylenia przy wystę­
powaniu dużego zachmurzenia są najmniejsze.

Ogólnie, temperatury na obydwu czynnych 
w tym okresie stanowiskach są równe lub róż­
nią się bardzo nieznacznie. Z jednym charakte­
rystycznym wyjątkiemg przy pogodzie bezwietrz­
nej i bezchmurnej - typ A - notuje się na 
stanowisku 1 temperatury maksymalne o 2°C 
wyższe, niż na stanowisku 3« Wprawdzie ilość 
obserwacji w tym typie pogody była mała /2 
przypadki/, lecz wartości te, wyraźnie odbie­
gające od innych, w obydwu przypadkach ukła­
dają się identycznie.

Opisany powyżej układ temperatur maksymal­
nych je; t charakterystyczny dla zagłębień te­
renowych typu doliny /5»11»13/» za co w isto­
cie rynr.ę jeziorną trzeba uważać w okresie 
trwania pokrywy lodowej. Układ temperatur w 
typie pogody A potwierdza ten wniosek. Można 
go tłumaczyć zwiększonym na skraju zbocza 
doliny /w naszym przypadku nadbrzeża/ bilan­
sem promieniowania, spowodowanym dodawaniem 
w tej strefie promieniowania odbitego przez 
pokrywę śnieżną od dna doliny /pokrywa lodo­
wa jeziora/ i zbocza /nadbrzeże/.
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T e m p e r a t u r y  m i n i m a l n e  
są na stanowiskach obserwacyjnych z reguły niż 
sze, niż na stacji meteorologicznej. Wielkość 
odchyleń waha się od -1,6 do -0,1 . W prze­
działach typćw pogody ze słabą wymjaną turbu­
lencyjną jest ono największe /-1,6 do -1,1? 
i zmniejsza się w miarę wzrostu prędkości 
wiatru do wartości najmniejszych w typie I 
/duża prędkość wiatru i duże zachmurzenie/.

Położenie stanowiska wyraźnie wpływa na 
wzajemny stosunek temperatur minimalnych. W 
typach pogćd bezwietrznych stanowisko 1 nad 
jeziorem, ma zawsze temperaturę minimalną o 
około 0,5 niższą od temperatury stanowiska 3» 
Można to uważać z& skutek nie zaburz one go przez 
turbulencję spływania z# zbocza i zalegania 
na dnie doliny /jeziora/ zimniejszego po­
wietrza, wychłodzon, go przez nocne wypromie- 
niowanie i kontakt z pokrywą śnieżną. W in­
nych typach pogody, t raz ze zmniejszaniem 
się wielkości odchyl* ń, następuje odwrócenie 
tego -okładuó stanowisko 3 ma nieznacznie wyż­
sze temperatury minimalne od stanowiska 10 
Należy to przypisać łatwiejszemu dostępowi 
wiatru do stan >w±ska 1, co powoduje znaczniej­
szą w stosunku do stanowiska 3 wymianę, przy 
ogólnych warunkach wyrównujących temperatury.

Również i układ temperatur minimalnych w 
tym okresie wykazuje cechy charakterystyczne 
dla zagłębienia terenowego zimą /5,11,13/*

Interpretując wyniki obserwacji tego 
okresu, nie można pominąć poglądÓY/ niektórych 
autorów o ocieplającym oddziaływaniu pokrywy 
lodowej jezior /8/. Przewodzić ma ona ciepło 
pochodzące z mas wodnych i oddawać je masom 
powietrza.
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Na materiale przytoczonym w niniejszej 
pracy takiego oddziaływania nie można wy­
śledzić* Być może wrystępuje ono dopiero 
przy odpowiednio dużych gradientach tempera­
tur pomiędzy lodem i powietrzem* Bowiem lód 
- chociaż jego przewodnictwo cieplne jest 
większe od przewodnictwa wody - jest złym 
przewodnikiem ciepła* Z pewnością oddziały­
wanie to jest bardzo silnie tłumione w przy­
padku ustalenia się pokrywy śnieżnej na lo­
dzie jako warstwy źle przewodzącej ciepło 
co właśnie miało miejsce w omawianym okresie 
obserwacyjnym. Wreszcie należy pamiętać, że 
po ustaleniu się pokrywy śnieżnej bardzo 
szybko postępuje proces przechodzenia spągo­
wych warstw pokrywy śniegu w lód. Tworzy się 
narastająca w górę warstwa lodu o dużej za­
wartości powietrza, znacznie gorzej przewo­
dząca ciepło, co niewątpliwie dodatkowo 
osłabia zdolność przewodzenia ciepła prz&z 
lód JA/ .

Wyniki obserwacji temperatur skrajnych 
w okresie z jednolitą powierzchnią czynną 
wykazują kształtowanie się temperatur zgod­
nie ze wzorcem układu temperatur w zagłębie­
niu terenowym typu doliny, co też w istocie 
ma miejsce.

Okres o niejednolitej powierzchni czyn­
nej T e m p e r a t u r y  m a k s y ­
m a l n e .  Średnie odchylenia za cały ten 
okres wskazują ogólnie na wyższe temperatu­
ry maksymalne stanowisk obserwacyjnych od 
temperatur na stacji meteorologicznej. War­
tość bezwzględna średniego odchylenia dosię­
ga 0,9°.

Na poszczególnych stanowiskach średnie 
. dla tego okresu odchylenia układają się tak,
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że na stanowisku 1 jest ono najmniejsze, a 
na stanowisku 3 największe, co oznacza, że 
i wartości temperatur układają się podobnie. 
Wpływ zwiększania wymiany turbulencyjnej, 
uwidoczniony w zatarciu różnic pomiędzy sta­
nowiskami, można zauważy<5 dopiero w prze­
dziale typów pogody o największych prędkoś­
ciach wiatru /G,H,I/. Wpływ zachmurzenia, 
działający w sposób podobny, jest wyraźny, 
chociaż nie wyraża się w dużych wartościach 
bezwzględnych odchyleń /C,F,I/. Charakte­
rystyczny jest stosunek odchyleń dla poszcze­
gólnych stanowisk w typie pogody bezwietrz­
nej i bezchmurnej - AG Odchylenie dla sta­
nowiska 1 przybiera znak ujemny, a wartości 
temperatur maksymalnych są nie tylko najniż­
sze spośród wszystkich trzech, ale niższe 
nawet od temperatur podstawowych na stacji 
meteorologicznej.

Opisany układ temperatur jest odwrotny 
do poznanych prawidłowości układu tempera­
tur maksymalnych w dolinie i można go wy­
tłumaczyć jedynie oddziaływaniem jeziora, 
tworzącego rodzaj czynnej powierzchni zu­
pełnie inaczej działającej niż zbocza nad­
brzeża.

Potwierdza to przegląd kształtowania 
się odchyleń w przebiegu czasowym tego okre­
su.

Pogoda ze słabą wymianą turbylencyjną - 
typy A, B, C.

Od kwietnia do września najniższe tem- 
peratury maksymalne we wszystkich trzech 
typach występują na stanowisku 1. Ten układ 
obserwuje się również przy dużym zachmurze­
niu. W lipcu i sierpniu odchylenia tempera­
tur maksymalnych stanowiska 1 są nawet ujem-

http://rcin.org.pl



-  94  -

ne, co oznacza, że średnie temperatury ma­
ksymalne na tym stanowisku są niższe od od­
powiednich temperatur na stacji meteorolo­
gicznej. Przy ogólnym utrzymywaniu się tych 
odchyleń, w ciągu całego okresu, jako war­
tości dodatnich, oznacza to silne działanie 
ochładzające jeziora przy tyra stanowisku.
Bez tego oddziaływania możnaby oczekiwać tu­
taj przynajmniej takich samych, jeśli nie 
większych odchyleń dodatnich, a więc i wię­
kszych temperatur maksymalnycho

Od września znikają na stanowisku 1 od­
chylenia ujemne i notuje się tutaj tylko od­
chylenia o znaku todatnim. Pojav/ia się rów­
nież odwrotna sytuacja niż w poprzednim okre­
sie czasuz odchylenia na stanowisku 1 są 
większe niż na innych, które teraz przybie­
rają nawet znak ujemny.

Widoczne jest, z tego układu odchyleń 
temperatur maksymalnych w okresie od wrześ­
nia do grudnia, ocieplające działanie jezio­
ra, co jeszcze w inny sposób zostanie wykaza­
ne.

Pogoda z umiarkowaną wymianą turbulen- 
cyjną - typy D, B, ?.

Opisany powyżej układ odchyleń tempera­
tur maksymalnych na poszczególnych stano­
wiskach powtarza się w tej grupie typów po­
gody zupełnie wyraźnie, szczególnie dla ty­
pu E posiadającego dużą ilość przypadków.

Od czerwca, średnie odchylenia na stano­
wisku 1 m.iją znak ujemny i tylko przy dużym 
zachmurzeniu zmienia się on na dodatni.Ozna­
cza to, że tylko przy prawie całkowitym lub 
całko¥/itym zachmurzeniu temperatury maksymal­
ne na tym stanowisku, co to swojej wartości,
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są większe od odpowiedniej temperatury na 
stacji meteorologicznej. ;

Również i w tych typach pogody wyraźne 
jest przejście do przeciwnego układu tempe­
ratur po wrześniu, kiedy różnice na stano­
wisku 1 mają wartości większe i znak dodat­
ni, jeśli nie liczyć pojedynczego odwrotne­
go przypadku w typie D.

Pogoda o dużej wymianie turbulencyjnej -

Również i w tej grupie typów pogody znaj­
dujemy podobny, do poprzednich dwóch, układ 
odchyleń temperatur maksymalnych. W kwietniu 
i w maju są dodatnie, na stanowisku 1 naj­
mniejsze, co również oznacza najniższą tem­
peraturę maksymalną. Od czerwca do sierpnia 
na stanowisku 1 róż/tice są ujemne. Pojawiają 
się one także na stanowisku 2.

Od września do listopada na stanowisku 1 
odchylenia są dodatnie, większe niż na pozo­
stałych stanowiskach to znaczy że temperatu­
ry są większe.

Daje się zauważyć sięganie ocieplającego 
oddziaływania jeziora na stanowisko 2, jednak­
że mała ilość przypadków nie daje temu wnios­
kowi dostatecznej pewności.

T e m p e r a t u r y  m i n i m a l n e .  
Średnie odchylenia za okres obserwacyjny są 
ujemne. Co do wartości małe: największa się­
ga -0,7°« We wzajemnym stosunku układają się 
tak, że na stanowisku 1 są najmniejsze, a na 
stanowisku 3 - największe. Zatem temperatura 
minimalna osiąga z trzech stanowisk najwyższe 
wartości na stanowisku 1, a najniższe na sta­
nowisku 3. Jest to odwrócenie układu tempera­
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tur minimalnych, spotykanego w zagłębieniach 
typu doliny, spowodowane oddziaływaniem jezio­
ra.

Ten układ prześledzić można w przebiegu 
czasowym tego okresu obserwacyjnego.

Pogoda o słabej wymianie turbulencyjnej - 
typy A, B, C.

W kwietniu odchylenia temperatur minimal­
nych są prawie jednakowe na wszystkich stano­
wiskach. Najmniejsze odchylenia występują na 
stanowisku 2. Można to objaśnić spływaniem 
ze strefy tego stanowiska wychłodzonego po­
wietrza nad jezioro, które w tym okresie, w 
wymienionych typach pogód nie wykazuje wyraź­
nego oddziaływania.

Od maja ustala się układ, w którym odchy­
lenie jest najmniejsze przeważnie na stano­
wisku 1, a niekiedy na stanowisku 2. Świadczy 
to,że czynne już oddziaływanie jeziora sięga 
aż do tego stanowiska. Wartości średnich od­
chyleń miesięcznych, zarówno we wzajemnym do 
siebie stosunku, jak i w przebiegu rocznym, 
są niewielkie.

Pogoda o umiarkowanej wymianie turbulen- 
cyjnej - typy D, B, P.

Przez cały okres obserwacyjny utrzymuje 
się opisany powyżej układ średnich miesięcz­
nych odchyleń: najmniejsze obserwuje się bądź 
na stanowisku 1, bądź na 2, największe nato­
miast zawsze na 3.

Oddziaływanie jeziora widoczne jest właś­
nie w pojawianiu się odchyleń najmniejszych 
na stanowiskach 1 lub 2, co również określa 
zasięg tego oddziaływania. Brak zmienności 
układu w przebiegu rocznym, świadczy o jedna­
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kowym sposobie oddziaływania Jeziora w całym 
tym okresie, tłumaczy się pozostawaniem war­
tości temperatur minimalnych zawsze poniżej 
temperatury powierzchni wody. Pociąga to za 
sobą jednakowy charakter oddziaływania na 
nadbrzeża.

Pogoda o dużej wymianie turbulencyjnej - 
typy G, H, I.

Wzmożenie wymiany turbulencyjnej nie 
zmienia obrazu przedstawionego przy poprzed­
nich typach pogody. Zarówno wartości śred­
nich odchyleń miesięcznych, jak i ich znak 
oraz ich przebieg pozostają takie same.

Ogólnie najwyższe wartości temperatur 
minimalnych pojawiają się na dolnych^ w sto­
sunku do nadbrzeża, stanowiskach 1 i 2, a 
najniższe występują z reguły na górnym sta­
nowisku nadbrzeża - 3. Jest to układ zupeł­
nie odwrotny do układu spotykanego w warun­
kach zagłębienia terenowego typu doliny i 
może być spowodowany tylko oddziaływaniem 
jeziora, jako szczególnego rodzaju powierzch­
ni czynnej,

Z dotychczas przeprowadzonych rozważań 
stwierdzono oddziaływanie jeziora na kształ­
towanie się temperatur skrajnych na nadbrze­
żu; obniżanie temperatur maksymalnych i pod­
wyższanie temperatur minimalnych powodujące 
,fspłaszezenie się” dobowych wahań temperatu­
ry. To oddziaływanie uwidacznia się jeszcze 
bardziej po uwzględnieniu biegu temperatury 
powierzchni wody jeziora i jej stosunku do 
temperatury powietrza.

Na ryc.6 przedstawiony jest wykres tem­
peratury powierzchni wody mierzonej o godz.
15 /kreska ciągła pogrubiona/, średniej
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dziennej temperatury powietrza /kreska ciągła 
cienka/ oraz temperatur maksymalnych powietrza 
/kreska przerywaną^, według obserwacji na sta­
cji meteorologicznej PIHM. Biegu temperatur 
minimalnych nie przedstawiono,ponieważ utrzy­
mują się one zawsze poniżej temperatury po­
wierzchni wody.

Na podstawie tego wykresu wydzielono dwa 
okresy w całym czasie wykonywania obserwacji;
1. od 16.IV.1955 do 31.VIII.1955, w którym 

powierzchnia jeziora jest na ogół chłod­
niejsza od powietrza;

2. od 1.IX.1955 do 29.XI.1955, w którym po­
wierzchnia jeziora jest na ogół cieplejsza 
od powietrza.
Okr* sienie stanu cieplnego, powierzchni 

jeziora jako Hna ogół cieplejszego" od po­
wietrza przypisano okresowi, w którym zarów­
no średnia dzienna temperatura powietrza,jak 
i jego temperatura maksymalna, utrzymują się 
przeważnie poniżej temperatury powierzchni 
wody.Zachodzi to po 1.IX.1955 i dlatego data 
ta została przyjęta dla rozgraniczenia dwóch 
okresów różnego oddziaływania jeziora.

Dla obydwu tych okresów oddzielnie obli­
czono simy wartości średnich odchyleń na po­
szczególnych stanowiskach oraz ich średnie w 
tym okresie. Przedstawiono je w tabelach 
5 i 6. ;

W okresie, w którym chłodniejsza od po-_ 
wietrzą powierzchnia jeziora działa oziębia­
jące, średnie odchylenia temperatur maksymal­
nych dla stanowiska 1 - położonego najbliżej 
jeziora - przybierają wartości ujemne, pod­
czas gdy pozostałe dwa stanowiska wykazują 
odchylenia dodatnie. Przy wzroście zachmurzę-
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nia w każdej z grup pogodowych - odchylenia 
maleją, a na stanowisku 1 pozostają zawsze 
najmniejsze0 Odchylenia na wszystkich stano­
wiskach maleją wraz ze zwiększaniem się wy­
miany turbulencyjnej.

Średnie odchylenia temperatur skrajnych 
Okresy z powierzchnią wody 

na ogół cieplejszą od powietrza;
1. - 15.IX.1954 do 23.XII.1954

T a b e l a  5

Typ
pogody

Ilość
przy-pa&ćfr

Temperatury maksymalne 
S t a n o w i s k o
"  'i 2 T 3"
1,4 1,2 1,4
0,3 0,1 0,1
0,6 0,0 0,3
1,1 1,0 0,9
0,2 0,1 0,0
1,0 0,7 0,7
0,9 0,7 0,5
0,6 0,3 0,2

B
C
D
E
P
G
H
I

2
10

1
16
45
2
7
17

Temperatury minimalne
A « 2 -0,2 -0,4 -0,6
B | 4 -0,2 -0,1 -0,4
C | 13 -0,1 * 0,1 -0,4
D 1 7 -0,1 -0,2 -0,5
E 1 7 -0,1 -0,2 -0,5
P i 40 -0,1 -0,1 -0,4
G ! 1 -0,2 -0,2 -0,6
I ! 16 0,1 0,0 -0,3
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T a b e l a  5 - c.d.

2. 1.IX,1955 do 29.XI.1955

Typ
pogody

— -----
Ilość
przy­
padków

Temperatury maksymalne
S t « 

________

i n o w i s k . o  
—  .....— _ . . . n

L 1  J1
A 2 0,5 1,3 1,0
B 11 0,4 0,4 0,1
C 13 0,1 0,1 0,0
D 11 1,1 1,0 0,6
E 17 0,9 0,9 0,5
F 17 0,2 0,0 0,0
G 1 -0,1 1,3 1,1
H 10 0,7 0,4 0,5
I 9 0,6 0,3 -0,4

U ~ ____________ j j
Temperatury minimalne

\rnmrnmmm—

A 12 0,1
------------ 1

-0,1
-----------—

-0,3
B 7 -0,6 -0,6 -0,7
C 18 -0,5 -0,7 -0,8
D 7 -0,1 -0,5 -0,5
E 16 -0,1 -0,1 -0,4
P 19 -0,3 -0,4 -0S6
H 1 -0,4 -0,5 -0,6
I 11 -0,2 -0,3 -0,3 i

I_______ .___ l______________ ! I
W okresie, w którym powierzchnia wędy je­

ziora jest cieplejsza od powietrza, jej ocie­
plające działanie widoczne jest w odwrotnym 
układzie odchyleń temperatur maksymalnych. 
Odchylenia na wszystkich stanowiskach mają 
znak dodatni, ale na stanowisku 1 są najwię­
ksze /nie biorąc pod uwagę typów pogody A i D 
z bardzo małą ilością przypadków/. Zachmurzę-
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Średnie odchylenia temperatur skrajnych 

Okres z powierzchnią wody na ogół chłodniejszą 
od powietrza.

2. 16.IV.1955 do 31.VIII.1955
T a b e l a  6

Typ
pogody

Ilość
przy­
padków

Temperatury maksymalne j
S t a n o w i s k o
1 i 2

| | i
: -1.0 i 0,9 ii 1.3
! -o,i 0,6 ii 1,3

0,2 0,5 ii 0,8s -0,7 ; 0,2 8i 0,8
1 -0,2 

0,2 
! “0,3

0,7
0,4

i
1i! 1.1

0,9
-0,3 1 0,4

‘ 0,2 i 0,5 ai 0,6
! o,o j 0,3 0i 0,6

A
B
C
D
E
P
G
H
I

2
17
9
8
49
21

1
15
12

Temperatury minimalne
A j 18 -0,1 “0,2 i -0,6
b ; 8 -0,1 0,0 ! -0,7
C J 23 -0,2 “0,1 ? .-0,4
D • 30 -0,2 -0,2 i -°>6E i 15 -0,1 -0,1 s -0,5
P i 31 -0,1 -0,1 -0,4
H ! 4 0,0 -0,2 j- -0,4
I ! 5 -0,3 -0,2 g -0,6

nie zmniejsza zarówno odchylenia względne po­
między stanowiskami, jak i ich wartości. Wyją­
tek stanowi typ pogody I o dużej wymianie tur­
bulencyjnej, w którym - właśnie dzięki niej - 
obraz ocieplającego działania jeziora jest 
równie wyraźny i sięga do stanowiska 2.
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Na temperatury minimalne ocieplająco 

wpływa jezioro w ciągu całego okresu obser­
wacyjnego, Wyraża się to przez występowanie 
największych odchyleń tych temperatur na 
stanowiskach 1 i 2,

S t r e s z c z e n i e

Dla określenia wpływu Jeziora Mikołaj­
skiego na klimat nadbrzeża wykonano w czasie 
od 15»IX.1954 do 29.XI.1955 obserwacje tem­
peratur skrajnych na profilu nadbrzeże - je­
zioro na 3 stanowiskach obserwacyjnych. Na 
każdym stanowisku w klatce T o m a n k a 
umieszczono na wysokości 1 m ponad gruntem*, 
termometry skrajne.

Dla każdego pomiaru temperatury skrajnej, 
obliczono odchylenia przez porównanie z od­
powiednią temperaturą na standardowej stacji 
meteorologicznej PIHtó, położonej niedaleko 
stanowisk obserwacyjnych.

Materiał obserwacyjny został ujednolico­
ny co do warunków meteorologicznych obserwa­
cji przez podporządkowanie każdego pomiaru 
jednemu z 9 typów pogody. Typy pogody okreś­
lono w 3 przedziałach intensywności wymiany 
turbulencyjnej i w 3 przedziałach stopnia 
zachmurrenia.

W pessezegó .nych typach pogody obliczono 
średnie odchylenie temperatur w każdym mie­
siącu oias w okresach;
1. - z jednolita powierzchnią czynną /pokry­

wa śnieżna/, od 6.II.1955 do 15.IV.
1955;
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2. - z niejednolitą powierzchnią czynną /wo­

da - grunt/, od 15.IV.1954 do 23.XII.
1954 oraz od 16.IV.1955 do 29.XI.1955.

Ten ostatni rozdzielono następnie na dwa 
podokresy:

2.1. - z temperaturą powietrza na ogół
niższą od temperatury powierzch­
ni wody, od 15.IX.1954 do 23.XII. 
1954 oraz od 1.IX.1955 do 29.XI. 
1955;

2.2. - z temperaturą powietrza na ogół
wyższą od temperatury powierzch­
ni wody, od 16.IV.1955 do 31.VEIL 
1955.

Wpływ Jeziora Mikołajskiego na nadbrzeże 
został wykazany przez porównanie uzyskanego 
przy pomocy pomiaró’? układu temperatur skraj­
nych w okresach z jednolitą i niejednolitą 
powierzchnią czynną.

W pierwszym jest on zgodny ze znanym 
wzorcem kształtowania się temperatur skraj­
nych na zboczu i w dolinie. W drugim jest 
tego wzorca odwrotnością: temperatury ma­
ksymalne nad jeziorem /w dolinie/ są naj­
niższe, zaś temperatury minimalne - najwyż­
sze.

Wpływ jeziora uwidacznia się dobitniej 
przy uwzględnieniu temperatury powierzchni 
wody w okresie jego oddziaływania.

Intensywność oddziaływania nie jest duża. 
Wyraża się ona różnicami względnymi pomiędzy 
poszczególnymi stanowiskami rzędu kilku dzie­
siętnych części stopnia C.

Zasięg oddziaływania w świetle uzyska­
nych materiałów obserwacyjnych jest ograni­
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czony w kierunku poziomym do 15-20 m, a w 
kierunku pionowym do 2-3 m.

Wpływ jeziora, w okresie z otwartą po­
wierzchnią wody, ujawnia się trwale.
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PLAN SYTUACYJNO-WYSOKOŚCIOWY BADANEGO TERENU

Jez. Mikołajskie

Legendo
mrjtmcs co QSm w stosunku do średniego 

poziomu wody w jeziorze 
|J wysoki brzeg

próg terenowy

stanowisko pomorowe z klatkom 
typu Tomanka

klatka moteeratofkzna 

zabudowania

skal*

Ryc.1
Zadrzewienia na plonie nie umieszczono

f
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Przekrój wysokościowy terenu ze stanowiskami pomiarowymi 

a -------------  A

Jez. Mikołajskie

6.00 m

J '3.62 *n

0 0 5  m

Przewyższenie 2.5razy V Klatka typu Tomanka
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Drzewosłew zwarty 
Pojedyncze drzewa

l
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ZASŁONIĘCIE HORYZONTU NA STANOWISKU

Drzewostan narty  

Pojedyncze drzewa

Ryc. ‘t
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W Y K R E S  T E M P E R A T U R  PO W IE  T R IA / P O W I E R Z C H N I  W O D Y  W  LATACH 195* '5 5
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I V ; t
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ivi m
Ryc.6

temp powierzchni wody Je z  Mikołajskiego 
sredme dobowe temp powietrza obserwowane & klatce meteorologicznej

W/l 1X1

maksymalne temp powietrza obserwowane w klatce meteorologicznej
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Hanna KOROLCÓWNA

POKRYWA LODOWA NA JEZIORZE MIKOŁAJSKIM 
W LATACH 1952/3 - 1957/8

Badania pokrywy lodowej na Jeziorze Miko­
łajskim prowadzone “były od roku 1952 do 1 
stycznia 1957 przez mgr A.Synowca, a od 1 lu­
tego 1957 roku kontynuuje je autorka. Do 5 lu­
tego 1957 r. pomiar grubości pokrywy lodowej 
był wykonywany tylko w jednym miejscu, przy po­
moście Stacji Hydrobiologicznej czyli przy 
brzegu zachodnim w północnej części jeziora, 
znacznie węższej niż część południowa. Od 5 lu­
tego 1957 r. zwiększono ilość punktów pomiaro­
wych - ostatecznie przy końcu zimy 1956/7 r. 
osiągnęła liczbę 27. Znaczna ich ilość skupia­
ła się na mniejszej przestrzeni, w północnej 
części jeziora. Część południowa nie została 
objęta pomiarami. Dwa razy dokonano pomiarów 
na południowym krańcu jeziora, w wyjściach na 
jeziora Śniardwy i Bełdany. W ciągu zimy 1957̂ 8 
roku brak ten został częściowo uzupełniony. 
Rozmieszczenie linii i punktów pomiarowych 
uwidoczrior.o na mapce /ryc.1/.

Pomiary wykonywane były według instruk­
cji Państwowej Służby Hydrologicznej. Po wy­
biciu niewielkiej przerębli o takiej średnicy, 
by przeszła przez ten otwór stopka miarki do 
mierzenia grubości lodu. zanurza się miarkę 
w wodzie, następnie zaczepia o dolną powierz­
chnię pokrywy lodowej tak, aby pionowe ramię 
miarki było jak najbliżej górnej krawędzi 
lodu. Podziałka na pionowym ramieniu miarki
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pozwala odczytać grubość warstwy lodu. Trze­
ba jednak wziąć pod uwagę, że przerębla nie 
ma ścianek pionowych - otwór od góry zwęża 
się ku dołowi, ramienia pionowego miarki nie 
można więc przysunąć do krawędzi przerębli, 
co znacznie utrudnia dokładny odczyt. Stoso­
wanie poziomej listewki położonej w poprzek 
przerębli, by na jej poziomie można było od­
czytać grubość lodu, nie rozwiązuje zadowa­
lająco sprawy po pierwsze dlatego, że po­
wierzchnia lodu najczęściej nie jest równa 
lub pokryta przymarzniętym śniegiem, listew­
ka często leży za wysoko, podnosząc sztucz­
nie rzeczywistą grubość lodu, po drugie dla­
tego, że już przy kilku stopniach mrozu lis­
tewka położona w poprzek przerębli, gdzie 
styka się z wodą i mokrymi kawałkami lodu, 
pokrywa się przyma -zającymi do niej od razu 
bryłkami lodu tak silnie, że nie dają się 
one oderwać. Ta okoliczność ze swej strony 
powoduje, że ’’istewka leży wyżej od powierz­
chni lodu, co również zwiększa pozornie jego 
grubość i ostatecznie odczyt może dać war­
tość większą od właściwej o 1-2 cm.

Przy wybijaiu.u przerębli od dolnej po­
wierzchni pokrywy lodowej odpryskują mniej­
sze i większe odłamki lodu. Przy zastosowa­
niu miarki o krótkiej stopce, można zaczepić 
nią nie o spód lodu, lecz wyżej i odczytać 
grubość lodu znacznie mniejszą niż rzeczy- 
wis||a.

Te trudności i niedokładności niemal 
całkowicie usuwa zastosowanie świdra, który 
wywierca otwór o pionowych ściankach,dzięki 
czemu pionowe ramię miarki przylega do ścian­
ki otworu i styka się bezpośrednio z krawę­
dzią górną, pozwalając na łatwiejszy i do­
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kładniejszy odczyt grubości lodu. Świder, 
prawie nie powoduje odprysków na dolnej kra­
wędzi lodu. Tak jednak ze względu na możliwe 
nierówności dolnej powierzchni lodu jak i na 
nierówną najczęściej jego górną powierzchnię, 
nawet przy użyciu świdra, dokonuje się pomia­
ru kilka razy obracając miarkę w otworze i 
dopiero na tej podstawie ustala się grubość 
pokrywy lodowej w danym punkcie. Przy pomia­
rach dokonywanych w przerębli zasada ta rów­
nież obowiązuje.

Pomiar następny prawie nigdy nie może być 
wykonany w tyra samym punkcie, gdzie ostatnio 
była wyrąbana przerębla lub wywiercony otwór. 
Pokruszone odłamki lodu łącznie z wodą, a 
często i ze śniegiem zamarzając tworzą chro­
powatą wypukłość wyższą od otaczającego lodu. 
Od spodu brzegi przerębli obmarzają tworząc 
również zgrubienia, a w samym otworze pod 
cienką warstwą zmarzniętą z wierzchu^woda 
sięga wyżej niż pod nienaruszoną pokrywą lo­
dową. Trzeba więc przeręblę wybijać obok, 
gdzie lód nie jest zniekształcony poprzednim 
pomiarem. Przy rosnącej grubości lodu wzrasta 
górny obwód otworu i ilość usuwanego z niego 
na bok materiału, a to staje się przyczyną 
większych odległości między punktami pomiaru, 
sięgających niekiedy do jednego metra. W ta­
kiej odległości lód może często różnić się 
od lodu w poprzednim miejscu pomiaru nawet 
o kilkanaście centymetrów /tab.1/. Tak więc 
dane odnoszące się do jednego punktu pomia­
rowego dotyczą w rzeczywistości przestrzeni 
kilku metrów, a porównywalność otrzymywanych 
w ten sposób wyników pomiarów /zwłaszcza po­
równywaniu dwu pomiarów następujących jeden 
po drugim i sądzenie stąd o przyrastaniu lub 
ubywaniu grubości pokrywy lodowej/ jest dość
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względna. Największą względną dokładność 
można osiągnąć przy użyciu świdra, ktćry wy­
wierca otwór o średnicy kilku centymetrów i 
dzięki temu pozwala znacznie zbliżyć miejsca 
pomiarów do siebie; w ten sposób osiągnąć 
można dane odnoszące się do stosunkowo nie­
wielkiej powierzchni. Wówczas błędy powstałe 
w wyniku przesuwania punktu pomiaru grubości 
pokrywy lodowej będą znacznie mniejsze.

Pomiary grubości pokrywy lodowej tylko 
przy pomoście Stacji Hydrobiologicznej były 
w zasadzie wykonywane codziennie. Przy zwięk­
szeniu liczby punktów pomiarowych codzienne 
wykonywanie wszystkich pomiarów stało się 
niemożliwe, ze względu na zbyt duże odległoś­
ci dzielące poszczególne linie i punkty po­
miarów od siebie. P *zy grubszym lodzie samo 
wybicie przerębli trwa około 10 minut przy 
30 punktach pomiarowych /w zimie 1957/8/ da­
je to 300 minut t.j. 5 godzin. Warto dodać, 
że do wyjątków należy pokrywa lodowa, po 
której można się poruszać swobodnie na łyż­
wach, nartach lub pieszo. Czasem lód jest 
nierówny i pokryty wodą, czasem tworząca się 
po odwilży nowa skorupa lodowa oddzielona 
jest od starej warstwą wody lub mokrego śnie­
gu i załamuje się przy każdym kroku. Tworzą­
ce się pod wpływem wiatru na gładkiej powierz­
chni lodu zaspy śnieżne wpływają także na 
zwolnienie tempa poruszania się po powierzch­
ni jeziora. Dokonanie pomiarów we wszystkich 
punktach pomiarowych okazało się możliwe tyl­
ko przy użyciu świdra mechanicznego. Ten jed­
nak nie może się poruszać po lodzie zbyt sła- 
bym, przy grubszej pokrywie śnieżnej i zas­
pach. W zimie 1958 r. mógł być użyty tylko 
kilka razy.
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Grubość pokrywy lodowej 
w wyjściu z Jez. Mikołajskiego na Jez. Śniardwy 

w zimie 1957/8 r.
Grubość pokrywy lodowej w centymetrach

T a b e l a  1

Data Cypel
pn

Granica
trzcin Nurt Brzeg

pd U w a g i
---- -|

4.1 15,0 17,5 17,0 17,0 Śnieg na lodzie
11.1 18,5 20,0 20,5 18,0 H « ,ł

15.1
\

18,0
/13,5,
8,0/

24,5
23,0 

/25,0, 
20,0/

22,0 Dwie warstwy lodu

18.1
21.1

11 * 5X 
16,0

22,0
23,5

23,0
23,0

23,0
t%, 0

Dziury dokoła trzcin w 
żu punktu pomiaru

■*

poKLi-

30.1 27,0 31,0 31,0 28,0

110
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7.II
17.11
21.11 
25*11

20,0 
19.0X 
19,0 
20,0

29,0
25,0
26,5
29,0

29,0
29,0
26,0
31,0

30,0
25,0
25,0
29,0

-----------------------—

x 3 m od miejsca pomiaru wode 
wolna. Grubość lodu na kra­
wędzi - 5 cm

9*111
12.111
18.111
22.111
26.111
29.111

20,0
15,0
20,0
23,0
27,0
28,0

33.5 
33*0
35.0
36.0
37,0

37.5

31,0 
30,0 
32,0 
29,0X
30,0
29,0

32,5
32,0
32,0
33.0
33.0
33.0

Śnieg na lodzie
« « tt
u tt n

xZnak w miejscu pomiaru zasy­
pany śniegiem. Miejsce po­
miaru ocenione w przybliże­niu. Śnieg na lodzie 
Śnieg na lodzie .

4.IV
9. IV

12. IV 

23. IV
i— -- — -i

28,0
23,0
11,0

0,0
_______

38,0
40,0
30,0

21,0 
L-------

27,0
23,0
32,0X 
/13.0/
0,0

32,0
34.0
20.0 
/10,0/

Woda pod śniegiem
Nowa warstwa lodu ze stopnia­łego śniegu.
xLiczba bez nawiasu - cała warstwa lodu: w nawiasie - lod zwarty. 20 m od punktu pomiaru ku środkowi jeziora5o,0 /12,0/.
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Sytuacja układa się jednak o tyle ko­

rzystnie, iż pomiary codzienne są najbar­
dziej pożądane na początku i przy końcu okre­
su zlodzenia jeziora. Tak zaś na początku 
jak i przy końcu zimy nie można dokonywać po­
miarów na wszystkich liniach i we wszystkich 
punktach. Gdy pokrywa lodowa się utworzyła, 
rozpoczynano pomiary od punktów i linii naj­
łatwiej dostępnych, jej grubość na v/iosnę
malała, opadały stopniowo linie i punkty, do 
których dojście ; załamaniem się pokrywy
lodowej. Przy małym zasięgu pomiarów możliwe 
jest wykonywanie ich codzienne. Skoro pokry­
wa lodowa osiągnie 15-20 cm grubości, zmiany 
nie następują już tak szybko, wystarczy więc 
pomiar co trzy-cztery dni. Podział jeziora na 
trzy części: północną, środkową i południową 
pozwalał zasadniczo na dokonywanie pomiarów 
co trzy dni; dzień wolny od pracy powodował 
w tej lub innej części jeziora przerwę czte­
rodniową. Przy małej, trzyosobowej obsadzie 
Stacji, brak jednego pracownika#nastręczał 
poważne trudności i był kilkakrotnie przyczy­
ną dłuższej niż czterodniowa przerwy w po­
miarach. Największe jednak, trudne do uzupeł­
nienia luki zimą roku 1957/8 powstały wskutek 
dwukrotnego udziału całej obsady Stacji, łącz­
nie ze sprzętem, w pomiarach batymetrycznych 
pobliskich jezior.

O k r e s  t r w a n i a  p o k r y w y  
l o d o w e j  i j © j m a k s y m a l ­
n a  g r u b o ś ć .  Z wykresu /ryc.2/ można 
prześledzić czas trwania pokrywy lodowej w 
poszczególnych latach w okresie sześciu lat 
obserwacji. Zestawienie dat powstania i znik­
nięcia pokrywy lodowej oraz jej maksymalnej 
grubości w tym okresie na Jez. Mikołajskim 
podaje tabela 2.
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T a b e l a  2
/grubość lodu w cm/
Wyszczególnienie 1952/3 1953/4 ri954/5 ]
Pojawienie się 
pokrywy lodowej
Zniknięcie pokrywy 
lodowej
Maksymalna grubość 
lodu

8. XII 

30.III

30

22.XII 

16.IV 

39
L

4.1 j 

16.IV | 

35 |

Wyszczególnienie 1955/6 1956/7 1957/8!
r-' 1~ - 
Pojawienie się 
pokrywy lodowej
Zniknięcie pokrywy 
lodowej
Maksymalna grubość 
lodu

14.XII 

23.IV 

40

27.XII 

26.III 

19

------- r
16.XII|

27.IV ! 

47 !

| Pobawienie się pokrywy lodowe waha się 
zatem w latach 1952/3 - 1957/8 od 8.XII - 
4.I‘, zniknięcie jej od 26.III dc 27.IV.
Ilość dni z pokrywą lodową wynosi od mini­
mum 90 dni w zimie 1956/7 r. do maksimum 
133 dni w zimie 1957/8 r. /średnia 115 dni/. 
Te same dane dotyczące sąsiedniego jez.Tał- 
ty przedstawiają się następująco.

Zlodzenie jez.Tałty w latach 1901-1939
Liczba dni z pokrywą lodową: najmniejsza 58

"średnia 97 
największa 127
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Data pojawienia się pokrywy lodowej?
najwcześniejsza 18,XII 
średnia 26.XII
najpóźniejsza 1.I

Data zniknięcia pokrywy lodowej:
najwcześniejsza 13.11 
średnia 1. IV
najpóźniejsza 28.IV

Badania nad zlodzeniem jez. Tałty nie 
były prowadzone systematycznie od 1901 roku, 
lecz okresami, a mianowicie: w roku 1901, od 
roku 1904 do 1910 i od 1937 do 1939. Poniżej 
przytaczamy dane dotyczące zlodzenia jez.Tał 
ty w latach 1937-1939 /tabela 3/.

T a b e l a  3
Wyszczególnienia 
_______________ _______ 1937 1938 1939
rPierwszy lód
Ostatni lód
Pojawienie się 
pokrywy lodowej
Zniknięcie pokrywy 
lodowej

30.XII 
12. IV
31.XII 

10. IV

____
24.XII
6. III

25.XII

6.III

_______-------
17.XII
26.III
18.XII 

13.11

Przy wodowskazie "Kula",7który znajduje 
się na któtkim przekopie łączącym Niegocin 
z Jeziorem Jagodnem w latach 1931-1934 /z 
luką w latach 1932 i 1933/ najkrótszy okres 
pokrycia lodem wynosił 34 dni, najdłuższy - 
146 dni, średni - 89 dni. Data pojawienia 
się lodu wahała się pomiędzy 26.XI a 5«I» 
data zniknięcia jego od 16.II do 27.IV.

W porównaniu z danymi z Jeziora Mikołaj­
skiego Jezioro Tałty ma krótszy okres zlodze
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nia, przy wodowskazie Kula uderza o wiele 
większa rozpiętość tego okresu /od 34 dni - 
na Jeziorze Mikołajskim 90 dni, do 146 dni - 
na Jez0 Mikołajskim 133 dni/. Wszystkie te 
dane są albo zbyt fragmentaryczne, albo obej­
mują zbyt krćtki okres czasu, by mogły służyć 
za podstawę do wyciągania ogólniejszych wnios­
ków.

Najmniejsza wartość maksymalnej grubości 
pokrywy lodowejs 19 cm przy Stacji Hydrobio- 
logicznej przypada na dnie 4 i 5.1.1957 r.
W czasie od 8.1 do 1.II grubość lodu nie była 
mierzona w ogóle, może więc w tym czasie 
osiągnęła większą wartość niż podana. Jest 
to prawdopodobne ze względu na ujemne w tym 
czasie wartości temperatury powietrza /ryc.3/. 
Bezwzględne maksf^mur 24 cm wystąpiło w dniu 
18.III w zacienionej zatoce, 15 m od brzegu 
/ryc.!/, a zatem w miejscu nie uwzględnionym 
w poprzednich latach przy pomiarach grubości 
lodu.

Największą grubość 47 cm, przy Stacji 
Hydrobiologieznej, osiągnęła pokrywa lodowa 
w ciągu zimy następnej roku 1957/8 w dniach 
9-12.IV; bezwzględne maksimum 54 cm wystąpi­
ło w tej samej zacienionej zatoce 15 m od 
brzegu już dnia 25.III oraz powtórnie w 
dniach 9-14.IV. Prócz danych otrzymanych z 
zacienionej zatoki, maksimum przy Stacji Hy- 
drobiologicznej zostało przeSreeson* jeszcze 
w następujących miejscach i dniach 1958 r.: 
na płyciźnie w wyjściu na jezioro Bełdany 
/pkt.3/ dnia 26.III osiągając wartość 49 cm . 
i na linii głęboczka /pkt 2 i 3/ dnia 8.IV., 
osiągając 48 cm.

Przebieg powstawania, utrzymywania się i 
zanikania pokrywy lodowej uzależniony jest od
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zmian atmosferycznych występujących danej 
zimy w Europie Środkowej, Podczas zimy roku 
1956/7 wyróżniającej się najsłabszą pokrywą 
lodową, zlodzenie nastąpiło stosunkowo póź­
no, gdyż do końca grudnia 1956 r. zalegały 
nad Europą Środkową masy powietrza polarno- 
morskiego. Wyż skandynawski niosący z sobą 
powietrze polarno-kontynentalne i spadek 
temperatury do -10 C, przy słabych wiatrach 
wschodnich, zapanował nad terytorium Polski 
26.XII, a 27.XII utworzyła się na Jeziorze 
Mikołajskim pokrywą lodowa. Już w pierwszych 
dniach stycznia 1957 r. wyż ustąpił miejsca 
masom cieplejszego powietrza napływającym z 
zachodu. W związku z tym, w pierwszej deka­
dzie stycznia utrzymywały się dodatnie tem­
peratury powietrza. Po krótkotrwałym wyżu, 
z którym w połowie stycznia napłynęło po­
wietrze chłodniejsze, ustaliło się w ostat­
niej dekadzie stycznia nad obszarem Polski 
powietrze polajno-morskie z wahaniami tempe­
ratury około 0 C, z przewagą temperatur ujem­
nych. Stan ten uległ w lutym zmianie o tyle, 
że po przejściu frontu giepłego temperatura 
podniosła się powyżej 0 C. Pokrywa lodowa, 
której grubość 1.II nie dochodziła do 20 cm, 
uległa znacznemu osłabieniu już w pierwszej 
dekadzie lutego. Przez cały ten miesiąc lód 
był niedostępny. Dopiero w pierwszej dekadzie 
marca wystąpił niewielki spadek temperatury 
związany z układem wysokiego ciśnienia, co 
wzmocniło pokrywę lodową, a chwilowy spadek 
temperatury po 15.III pozwolił na wystąpienis 
maksymalnej grubości lodu w zacienionej za­
toce, Napływające z północo-zachodu masy 
ciepłego powietrza i opady deszczu spowodowa­
ły zniknięcie pokrywy lodowej w końcu marca.
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Zima 1957/8 r. rozpoczęła się wcześniej 
niż w roku poprzednim. W drugiej dekadzie 
grudnia 1957 r. Polska znalazła się na skra­
ju wyżu skandynawskiego, który przesuwając 
się stopniowo ku południo-wschodowi 16.XII 
objął swym wpływem Polskę. Zwigzany z tym 
spadek temperatury poniżej -10 C i cisza, 
sprzyjały pokryciu się jeziora taflą lodową.
W ostatniej dekadzie grudnia napłynęły z 
północo-zachodu masy ciepłego powietrza po- 
larno-morskiego^powodując wzrost temperatu­
ry i opady w postaci deszczu lub mżawki. 
Wstrzymało to chwilowo przyrost grubości 
lodu. W początkach stycznia 1958 r. po 
przejściu nad Polską niewielkiego wyżu, któ­
ry przyniósł z sobą powietrze chłodniejsze, 
zaległo znów powietrze polarao-morskie z 
temperaturą wahającą się około 0°C i opadami 
deszczu lub mżawki, rzadziej śniegu. Jednak 
spadek temperatury, a potem jej wahania oko­
ło 0 C wpływały na stały, choć nierównomier­
ny przyrost grubości pokrywy lodowej. Dopie­
ro ostatnia dekada stycznia przyniosła znacz­
ne ochłodzenie /poniżej -10°C/ związane z 
rozbudowaniem się nad Europą Środkową krótko­
trwałego wyżu.

Przez cały prawie luty zalegało powietrze 
polarno-morskie z niewielkimi opalami deszczu, 
śniegu lub mżawki przy przeważających wia­
trach północno-zachodnich i zachodnich.Tem­
peratura znów wahała się około 0 'Cj pokrywa 
lodowa, która osiągnęła w końcu stycznia 
38 cm, straciła 5 cm grubości. Ponowny przy­
rost rozpoczął się 24.II gdy nad Polską za­
panował wyż balSfcaay

W marcu, kolejne zmiany wyżów i niżów 
przy utrzymywaniu się nad Polską powietrza
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polarno-kontynentalnego i ujemnych temperatur 
powietrza pozwoliły na utrwalenie się pokrywy 
lodowej, a nawet jej przyrastanie. Czynnikiem 
konserwującym pokrywę lodową stały się również 
opady śniegu. Pokrywa śnieżna zalegała przez 
cały marzec utrzymując się w granicach między 
12 a 22 cm. Powietrz^ polarno-kontynentalne 
zalegało jeszcze przez pierwszą dekadę kwiet­
nia toteż pokrywa lodowa osiągnęła wówczas 
/9-12,IV/ swą maksymalną grubość. Dopiero w 
drugiej dekadzie kwietnia temperatura powie­
trza podniosła się powyżej 0 C pod wpływem wy­
żu przesuwającego się z nad Morza Czarnego ku 
północy, później zaś napływ powietrza polar- 
no-morskiego z opadami deszczu spowodował 
ostateczne zniszczenie pokrywy lodowej 27*IV.

Z wykresu /ryc.3/ możemy nadto odczytać, 
że maksymalna dla danej zimy grubość pokrywy 
lodowej występuje najwcześniej w ostatniej 
dekadzie stycznia, najpóźniej w pierwszej po­
łowie kwietnia. Wykres ilustruje również fakt, 
że wyższe maksima grubości pokrywy lodowej 
zostają osiągnięte nie dzięki bardzo niskim 
temperaturom powietrza, lecz przez długotrwa­
łe utrzymywanie się stanu zlodzenia, choćby 
przy niewielkich wartościach temperatur ujem­
nych. Jako przykład może służyć porównanie 
wartości temperatur i grubości pokrywy lodo­
wej podczas zimy 1953/4 i 1955/6 r. z tymi sa­
mymi danymi zimą 1957/8 r. Tak w 1953/4 jak 
1955/6 r. średnia dzienna temperatura po­
wietrza przez okres miesiąca /a nawet dłużej/ 
utrzymywała się średnio poniżej -10 C i ani 
razu nie osiągnęła 0°C, kilkakrotnie zaś 
przekraczała znacznie - 20 C. Mimo to pokrywa 
lodowa nie osiągnęła takiej grubości jak zimą 
1957/8 r., która choć trwała długo, miała jed­
nak przebieg łagodny. Nie tylko średnie dzień-
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ne, ale nawet minimalne dzienne tempgratury 
powietrza nie osiągnęły ani razu -20 C, nie­
przerwany zaś mróz trwał niecały miesiąc wa­
hając sięQnieco poniżej 0 C /jednorazowe mi­
nimum -10 C/• A jednak grubość pokrywy Indo­
wej wzrastała stopniowo do 47 cm, gdy pod­
czas dwóch pozostałych zim maksymalne war­
tości grubości pokrywy lodowej wynosiły? w 
1953/4 - 39 cm, w 1955/6 - 40 cm.

Z r ó ż n i c o w a n i *  p r z e ­
s t r z e n n e  p o k r y w y  l o d o ­
w e j .  ŁJniejszy zasięg pomiarów grubości 
pokrywy lodowej w początkowym i końcowym 
stadium jej występowania wynika stąd, że 
pokrywa lodowa od początku okresu zlodzenia 
jeziora, wykazuje nierówną grubość tafli lo­
dowej w różnych punktach jeziora. Różnice, 
początkowo nieznaczne, potęgują się w miarę 
trwania pokrywy lodowej, jak na to wskazują 
wykresy /ryc.4,5,6/ i załączona tabela /tab. 
4/. Sądząc z wykresów można byłoby wnosić, 
że grubość pokrywy lodowej jest początkowo 
niemal jednakowa w różnych punktach pomia­
rowych, a różnicuje się w miarę narastania 
lodu. Narastanie to w poszczególnych punktach 
jeziora postępuje nierównomiernie, jak to wi­
dać z wykresu /ryc.7/* Z porównania dat wy­
nika, że początkowo przyrost jest znaczniej­
szy , gdy zaś lód jest grubszy przyrastanie 
postępuje wolniej.

Na podstawie danych z tabeli można przy­
jąć, że powierzchnia jeziora pokrywa się 
warstwą lodu prawie równej grubości; od po­
czątku jednak istnieją niewielkie różnice, 
a przede wszystkim pozostają niewielkie 
przestrzenie otwarte /ryc.1/, które jeśli 
w ciągu zimy pokryją się lodem, nie mogą
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już nadrobić różnicy w stosunku do miejsc 
ściętych lodem najwcześniej i prawie zawsze 
pokrywa lodowa pozostaje w tych miejscach 
cieńsza przez całą zimę. Zdarza się jednak, 
że miejsca o lodzie początkowo słabszym osią­
gają w końcu zimy największą grubość pokrywy 
lodowej, na przykład na płyciźnie w wyjściu 
na jezioro Bełdany /pkt 3/ początkowo lód 
był wybitnie cienki, a w pierwszej dekadzie 
marca osiągnął 45 cm grubości, gdy druga 
z kolei wartość /pkt 1/ wynosi zaledwie 40 
cm /tab.4 i ryc.6/.

Na podstawie różnic grubości pokrywy lo­
dowej w różnych punktach Jeziora Mikołajskie­
go można w oparciu o dane z zimy 1957/8 r. 
stwierdzić, że wartości te wahały się od 
0 cm, co oznacza, że przez całą zimę było na 
Jeziorze Mikołajskim miejsce otwarte /przy 
północnym krańcu jeziora/, do 54 cm w zacie­
nionej zatoce. Uderzająca jest stosunkowo 
mała odległość tych krańcowych co do gruboś­
ci pokrywy lodowej punktów w porównaniu z 
rozmiarami całego jeziora.

Porównanie grubości pokrywy lodowej w 
tym samym dniu w kilku miejscach jeziora 
pozwala stwierdzić, że wahania są dość znacz­
ne, nawet zimą 1956/7, która w ciągu sześciu 
lat miała najcieńszą pokrywę lodową; grubość 
lodu przy Obserwatorium PIHIi /pkt 3/ wynosiła 
10 - 12 cm do 22 cm w zacienionej zatoce 15m 
od brzegu /pkt 1/. Podczas zimy roku 1957/8 
różnic© są większe, wynoszą dla tych samych 
punktów 12 cm - od 42 cm przy Obserwatorium 
PIHM a do 54 cm w punkcie zacienionej zato­
ki.

Załączona mapka /ryc.8/ jest próbą przed­
stawienia różnic w grubości pokrywy lodowej
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przy pomocy linii równych grubości lodu cha­
rakterystycznych dla danego dnia na całej 
powierzchni jeziora, W celu zilustrowania 
tego zjawiska wybrano dzień, w którym w 
większości punktów pomiarowych lód wykazy­
wał maksymalną dla danej zimy grubość /9.IV. 
1958 r./.

Z a l e ż n o ś ć  g r u b o ś c i  
p o k r y w y  l o d o w e j  o d  t e m ­
p e r a t u r y  p o w i e t r z a .  Powsta­
nie pokrywy lodowej i czas jej trwania uza­
leżnione są od ujemnych wartości temperatu­
ry powietrza. W listopadzie jednak, nawet 
przy kilkodniowych mrozach wahających się 
około -10 C na Jeziorze Mikołajskim nie two­
rzy się jeszcze pokrywa lodowa, gdyż masa 
wody nie osiągnęła dość niskiej temperatu­
ry. Tworzą się bryłki lodu przy łodygach 
trzcin, przy palach wystających z wody, 
wreszcie cienka warstewka przy brzegach,ale 
cała powierzchnia wody pozostaje wolna.

Pokrywa lodowa w ciągu omawianych sześciu 
lat powstała najwcześniej 8.XII. Z wykresów 
/ryc.3/ widać, że im grubość lodu mniejsza, 
tym szybciej reaguje ona na niewielkie nawet 
wahania temperatury powietrza. Zmniejszeniu 
się mrozu odpowiada zahamowanie przyrostu 
grubości pokrywy lodowej, a każda odwilż po­
woduje jej ubytek. Przy lodzie grubszym wa­
hania temperatury powietrza znajdują swój 
odpowiednik w wahaniach grubości pokrywy lo­
dowej w zarysach ogólniejszych, to znaczy 
kilkudniowa odwilż powoduje zahamowanie 
przyrostu grubości lodu, a dłuższe jej trwa­
nie wywołuje jego ubytek. Przyrost grubości 
następuje dopiero po kilku dniach nieprzer­
wanego mrozu; oczywiście im odwilż czy mróz
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są silniejsze, tym szybciej wpływ ich uwydat- 
nia się na grubości pokrywy lodowej. Zmiany 
grubości lodu przeważnie nie są wtedy uchwyt­
ne z dnia na dzień, jak to miało miejsce 
przy pierwszej cienkiej pokrywie lodowej. DLa- 
tego właśnie codzienne pomiary są konieczne 
na początku i przy końcu istnienia pokrywy 
lodowej, natomiast w okresie, gdy grubość jej 
jest większa od 20 cm wystarczają pomiary co 
trzy dni.

Pierwszy lód zjawia się przy brzegach i 
przedmiotach ulegających szybszemu ochłodze­
niu niż woda, jak łodygi trzcin, pale, ka­
mienie i w tych samych miejscach rozpoczyna 
się zanikanie lodu, gdyż te same przedmio­
ty ogrzewają się też prędzej niż woda0 Pokry­
wa lodo\/a tworzy się zwykle w ciągu kilku go­
dzin, nrjczęściej w nocy; w dzień często wy­
stępuje jeszcze częściowe zniknięcie pokrywy 
pod wpływem dodatniej temperatury powietrza, 
pod wpływem działania słońca lub wiatru - 
ostateczne jej ustalenie się^zaJLeżne jest 
przede wszystkim od ujemnych temperatur po­
wietrza. Cisza ułatwia powstanie pokrywy lo­
dowej, silny wiatr powstanie jej opóźnia.

Podobnie jak tworzenie się lodu rozpoczy­
na się od przedmiotów szybciej się oziębiają­
cych niż weda, tak samo i jego tajanie wiąre 
się z tymi samymi przedmiotami, które też 
prędzej się nagrzewają. Lód zaczyna topnieć 
przy trsegach, wskutek tego powstaje prze­
strzeń wody wolnej od lodu między brzegiem, 
a zalegającą jeszcze całe jezioro pokrywą 
lodową. Każdy pal, każda łodyga trzciny tkwi 
w wytopionym otworze. Grubość lodu w pobliżu 
tych miejsc jest również mniejsza, gdyż lód 
traci sv/ą grubość stopniowo aż do 0 cm na
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krawędzi graniczącej z przestrzenią wolną od 
lodu. Lód między trzcinami, gdzie niewielkie 
otworki wokół poszczególnych łodyg wpływają 
na zmniejszenie grubości lodu, jest tym cień­
szy na całej przestrzeni zarośniętej trzcinąD 
im rośnie ona gęści®ja

Odejście pokrywy lodowej od brzegów decy­
duje o jej niedostępności. Najdłużej można 
wykonywać pomiary z pomostów, ale i od nich 
lód się oddala uniemożliwiając pomiaro Na 
Jeziorze Mikołajskim najdłużej, bo do dnia 
zejścia pokrywy lodowej, dokonywane były po­
miary w zacienionej zatoce przy zachodnim 
brzegu jeziora, którego ustawienie w stosun­
ku do stron świata i wysokość oraz zalesie­
nie nie pozwalają na bezpośrednią insolaeję, 
decydując o większej grubości pokrywy lodo­
wej i jej dostępności do końca okresu zlodze- 
nia9 gdyż nie topnieje ona przy zimnym nie- 
nasłonecznionyn brzegu.

Warto jeszcze wspomnieć, że gdy pokrywa 
lodowa nie osiągnie r ciągu zimy większej 
grubości, jak to miało na przykład miejsce w 
zimie 1956/7 i wskutek tego znika stosun­
kowo woześuie /26.III/, gdyż cienka tafla 
lodu łamie się pod działaniem wiatru i fal, 
a drobna, cienka kra szybko topnieje - tempe­
ratura wody pozostaje jednak niska i niewiel­
ki jej spadek może być przyczyną pokrywania 
się jeziora taflą lodową. Po zniknięciu po­
krywy lodowej 26.III.57 od 29.III do 4.IV je­
zioro zamarzało w nocy mimo, że termometr 
minimalny w klatce meteorologicznej nie wyka­
zywał temperatur ujemnych. Powstawaniu tej 
warstewki lodu grubości 3-4 cm sprzyjała zu­
pełna cisza; w tych warunkach wystarczał spa­
dek temperatury poniżej 0 C nad samą powierzch­
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nią wody, by jezioro pokrywało się lodem. Taf­
la ta topniała w słońcu około godziny 10-11, 
by utworzyć się ponownie następnej nocy.

W zimie 1957/8 roku, kiedy pokrywa lodowa 
dotrwała prawie do maja /zniknęła 27.IV/ o 
podobnym zjawisku nie mogło już być mowy, tem­
peratura wody bowiem podnosiła się bardzo 
szybko. Przeciwnie - mimo zalegania na jezio­
rze grubej pokrywy lodowej nie była ona do­
stępna już od połowy kwietnia, gdyż lód upo­
dobnił się do topniejącego śniegu, w którym 
nogi grzęzną, nie natrafiając na twardsze 
podłoże^ Przyczyną tego był znacznie dłuższy 
okres nasłonecznienia w końcu kwietnia niż w 
końcu marca powodując, że gdy tylko tempera­
tura powietrza podniosła się powyżej 0 C lód 
topniał o wiele szybciej, niż przy tej samej 
temperaturze o miesiąc wcześniej.

Grubość lodu nie zależy jednak wyłącznie 
od temperatury powietrza, choć ona decyduje 
o powstaniu, istnieniu i zanikaniu pokrywy 
lodowej. Gdyby jedynym czynnikiem decydującym 
była temperatura powietrza, grubość pokrywy 
lodowej miałaby w tych samych dniach tę samą 
wartość we wszystkich punktach pomiarowych. 
Taki mniej więcej obraz dają wyniki pierw­
szych pomiarów z dnia 20.XII.57 /tab.4/, gdzie 
na dziewięć pomiarów pięć waha się między 12 
a 12,5 cm. Ale trzy inne sąsiadujące z sobą 
punkty trzymają się wartości 11 i 11,5 cm, a 
w jednym lód osiąga zaledwie 9,5 cm grubości. 
Porównanie tych danych z późniejszymi pomia­
rami w tych samych punktach wykazuje kształ­
towanie się i stopniowe wzrastanie różnicy w 
grubości pokrywy lodowej.

Początkowa różnica między punktem pomiaru 
przy Stacji Hydrobiologicznej a takim samym
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punktem przy Obserwatorium PIHM wynosi 0,5 
cm, w pierwszych dniach stycznia 1958 roku 
1 , 5 - 2  cm, by wzrosnąć w połowie kwietnia 
do 7 cm. Przytoczone w tabeli pomiary z 
zimy 1956/7 roku wykazują to samo zjawisko, 
choć odpowiednio do małych wartości grubości 
pokrywy lodowej i różnice są mniejsze,osią- 
gają jednak w pierwszej dekadzie marca 3 cmc 
Różnice te są tym bardziej zastanawiające, 
że średnia dzienna temperatury powietrza na 
brzegu wschodnim, mierzona na stacji PIHM, 
jest na ogół w zimie nieco niższa niż na 
Stacji Hydrobiologicznejo Przyczyną jest 
odsłonięcie brzegu wschodniego w przeciwień- 
stwie do zasłoniętego lasem brzegu zachod­
niego 0 Wpływ temperatury powietrza nie tłu­
maczy więc w żadnym razie mniejszej gruboś­
ci lodu przy wschodni* brzegu jeziora.

Występowanie mniejszych wartości między 
wyspą a starym kąpieliskiem wskazuje na 
istnienie tu czynnika wpływającego na zmniej­
szenie grubości pokrywy lodowej, co jest tym 
bardziej uderzające, że leżące na zachód od 
wyspy dwa punkty mają te same wartości co 
punkty położone między Stacją Hydrobiolo- 
giczną a Obserwatorium PIHM, choć jak widać 
z mapy /ryc08/ odległość między tymi dwoma 
liniami pomiarów wynosi około 1 km. Dalszy 
przegląd grubości lodu w tych punktach /tab0 
4/ pozwala stwierdzić, że przy wyspie utrzy­
muje się w ciągu całej zimy pokrywa lodowa 
wyjątkowo cienka, barfl|e;o małe wartości wy­
stępują w punkcie pomiarowym przy starym 
kąpielisku i niewielkie w punkcie sąsiednim, 
leżącym między starym kąpieliskiem a wyspą. 
Większą grubość ma stale pokrywa lodowa na 
zachód od wyspy, choć ustępuje ona stopnio­
wo grubości lodu między Stacją Hydrobiolo-
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ciczną a Obserwatoria PIHMoZ danych w dniach 
11-12.1.58 pozwalających porównać grubość po- 
krywy lodowej w dwudziestu dziewięciu punktach 
okazuje się, że maksamalną grubość miała ona 
przy Stacji Hydrobiologicznej - 24 cm, mini- 
malną przy wyspie - 13 cm, a zatem 11 cm róż­
nicy na stosunkowo niewielkim obszarze, gdy 
miejsca oddalone o kilka kilometrów wykazują 
wartości pośrednie, choć także bardzo różne.

Przytoczone wyżej przykłady 
oprócz temperatury powietrza na grubość pokry­
wy lodowej wpływają jeszcze inne czynniki,jak 
nasłonecznienie, głębokość jeziora, ruchy wo­
dy itp.

Z a l e ż n o ś ć  p o k r y w y  l o ­
d o w e j  o d  n a s ł o n e c z n i e ­
n i a .

Jednym z czynników modyfikujących grubość 
pokrywy lodowej jest nasłonecznienie powierz­
chni jeziora i brzegów, to zaś z kolei uwarun­
kowane jest ukształtowaniem i pokryciem brze­
gów oraz ich ustawieniem w stosunku do stron 
świata.

Pr«fil poprzeczny jeziora między FWP "Zło­
ty Widok" a starym kąpieliskiem /ryc.9/ oraz 
mapka /ryc.8/ pozwalają porównaó budowę brze­
gu wschodniego i zachodniego wykazując, że 
na ogół brzeg zachodni jest wyższy niż wschod­
ni. Prócz tego brzeg zachodni jest na znacz­
nej przestrzeni pokryty lasem iglaatym.Wpraw­
dzie brzeg wschodni w miejscu gdzie stoi Ob- 
serwat >rium PXHM jest wyższy i bardziej/fesiro- 
my niż przy Stacji Hydrobiologicznej, lecz 
jego ustawienie - pn.zach.-pd.wsch. - i brak 
lasu decydują o tym, że rzuca on cień na po­
wierzchnię jeziora przy brzegu tylko w godzi-
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nach rannych* a przez resztę dnia dostęp 
promieni słonecznych nie napotyka na prze- 
szkody. Przy brzegu prze©iwległym natomiast 
już przed południem na powierzchnię jeziora 
pada cień* sięgając w miarę przesuwania się 
słońca ku zachodowi coraz dalej od brzegu® 
Lekkie wygięcie linii brzegowej ku zachodowi 
tworzące płytką zatokę powoduje* że cień pa­
da tu na jezioro jeszcze wcześniej niż w 
innych miejscach pomiarowych. Tutaj zalegał 
najgrubszy lód i najdłużej się utrzymywał 
tak w zimie 1956/7* jak 1957/8 roku® Zmniej­
szającemu się w miarę oddalania się od brze­
gu zasięgowi cienia odpowiadają malejące 
grubości pokrywy lodowej /tab.4/.

Dużą rolę odgrywa ukształtowanie pionowe 
i pokrycie brzegów. W sąsiedztwie zacienio­
nej zatoki brzeg jest wysoki, stromy i po­
rośnięty gęstym i wysokim lasem iglastym* 
dając w sumie maksiurun cienia, a w rezulta­
cie maksymalną grubość pokrywy lodowej. Po­
twierdza tę zależność porównanie grubości 
pokrywy lodowej w punktach takich jak przy 
Złotym 'Yićoku, x zacienionej zatoce, przy 
Stacji Hiydrobiologicznej i przy wyjściu na 
jez.Bełdany. Grubość pokrywy lodowej w dwu 
pozostałych punktach przy brzegu zachodnim, 
mianowicie na linii głęboczka i przy Kulino- 
wie nie wyróżnia się większą wartością od 
pozostałych punktów na tych liniach, a nawet 
wykazuje wartości mniejsze od wartości w po­
zostałych punktach tych linii. Częściowe uza­
sadnienie tego zjawiska znajdujemy w stosun­
kowo niskich brzegach i braku pokrycia ich 
lasem. Rosnące na brzegu duże pojedyncze ol­
chy, choć zacieniają przyległą powierzchnię 
jeziora, nie dają jednak tak pełnego cienia 
jak zwarta ściana lasu.
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Zestawienie różnic w grubości pokrywy 

lodowej przy brzegu zachodnim i wschodnim 
ilustrują wykresy /ryc.4»5»6/. Szczególnie 
wymowny jest wykres grubości pokrywy lodo­
wej z zacienionej zatoce w odległości 15*
30 i 50 m od brzegu /ryc.4/. Początkowo 
grubość lodu nie jest większa niż przy Sta­
cji Hydrobiologieznej /tab.4/ i dopiero w 
końcu lutego osiąga ona największe wartości. 
Na podstawie dokonanych pomiarów można stwier­
dzić, że im dalej od brzegu tym grubość lodu 
mniejsza, zgodnie z coraz krótszym okresem 
zacienienia tafli lodowej. Dalej, gdzie cień 
już nie sięga, dorywcze pomiary wykazywały 
zawsze grubość lodu nie różniącą się zasadni- 
niczo od jego grubości w innych miejscach na 
środku jeziora.

Wpływ samego nasłonecznienia nie zależ­
nego od ukształtowania pionowego brzegów, a 
jedynie od ekspozycji miejsc badanych, mogą 
do pewnego stopnia ilustrować dane dotyczące 
pomiarów przy północnym i południowym brzegu 
w przejściu na jezioro Śniardwy /tab.1/. 
Punkt pomiarowy przy brzegu północnym, a za­
tem Y/ystawionym na silne, prawie całodzienne 
nasłonecznienie miał mimo płytkiego dna sto­
sunkowo cienką pokrywę lodową, po cieplej­
szych, a ZY/łaszcza słonecznych dniach odcho­
dzącą od brzegu i w środku zimy pełną dziu­
rek v/y topionych dokoła łodyg trzciny w cza­
sie, gdy w żadnym innym miejscu lód wokół 
trzcin nie topniał. Dziurki bliżej siebie 
położone łączyły się w przestrzenie wolne 
od lodu o średnicy 15-20 cm, zwłaszcza w dni 
słoneczne, by po kilku bezsłonecznych dniach 
mrozu znów pokryć się lodem. Nigdy jednak 
nie osiągnął on tu znaczniejszej grubości.
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Zastawienia wybranych wartości pomiarów grubości pokrywy lodowej na Jeziorze Mikołajskim w alwia 1956/7 i 1957/8 roku
Gruboać pokrywy lodowej w centymetrach
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woda wolna od loda.
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Punkt pomiarowy przy brzegu południowym 

leżał też w sąsiedztwie trzciny, lecz tu 
nigdy w ciągu zimy lód nie topniał wokół ło­
dyg mimo, że drzewa rosnące na brzegu znaj­
dują się w odległości około 20 m od punktu 
pomiaru. Przy niskim jednak w zimie położe­
niu słońca odległość ta w zestawieniu z wy­
sokością drzew wystarczała, by cień tu do­
cierał utrzymując trwałą pokrywę lodową®

Z a l e ż n o ś ć  p o k r y w y  l o ­
d o w e j  o d  g ł ę b o k o ś c i  j e ­
z i o r a .  Zależność grubości pokrywy lodo­
wej od głębokości, a raczej przyrost gruboś­
ci lodu na miejscach płytkich nie wystąpił 
w dotychczasowych badaniach tak jaskrawo, 
jak zależność od poprzednio wymienionych 
czynników, niemniej można tę zależność 
stwierdzić.

Jedynym przykładem trudnym do wytłuma­
czenia jest cienka pokrywa lodowa przy 
wyspie, gdzie w zimie 1956/7 roku lód osiąg­
nął stosunkowo dużą grubość, w następnym 
zaś roku utrzymywał się całą zimę wyjątko­
wo cienki /tab.4/. Może przyczyną jest tu 
znaczne podniesienie się poziomu .ody w je­
ziorze od czasu poprzedniej zimy. Tak róż­
ne kształtowanie się pokrywy lodovyej w tym 
samym miejscu w stosunku do miejs ; sąsied­
nich pomiarów musi w każdym razie wynikać 
ze zmienionych w tym roku warunków w porów­
naniu z rokiem ubiegłym.

Niewątpliwym przykładem potwierdzającym 
zjawisko, że w miejscach płytkich lód jest 
grubszy, jest jego grubość na płyciźnie w 
wyjściu na jezioro Bełdany /ryc.6/, gdzie 
niewielkie początkowo grubości lodu osiągnę­
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ły w drugiej połowie zimy wartości najwyższe 
na tej linii i stosunkowo duże w porównaniu 
z innymi danymi z Jeziora Mikołajskiego.

Przyrost grubości lodu przy wschodnim 
brzegu jeziora /Cypel Dybowski - pkt 5/ moż­
na by tłumaczyć niewielką głębokością /do 
4 m/ w tym miejscu jeziora0 Przyrost gruboś­
ci lodu na linii trzcin w wyjściu na jezioro 
Sniardwy /pkt 2/ jest także spowodowany do­
chodzącą aż tu płycizną.

Poza tymi przykładami dwa inne miejsca 
pomiarów wyjątkowo płytkie, przy tym jedno 
z nich położone przy brzegu zachodnim, a 
więc silniej zacienionym, mają pokrywę lodo­
wą cieńszą, niż -można by się spodziewać 
sądząc z ich głębokości. Są to; zatoczka 
leżąca na linii głęboczka /pkt 1/ oraz wspom­
niany już punkt 1 w wyjściu na jezioro Sniard­
wy przy północnym, silnie nasłonecznionym 
brzegu. 0 tym ostatnim przypadku już była mo­
wa - silna insolacja i oddziaływanie nagrze­
wającego się w promieniach słońca brzegu ma­
ją wpływ silniejszy niż bliskość dna.

Stosunkowo cienki lód w punkcie 1 linii 
głęboczka jest prawdopodobnie uwarunkowany 
uchodzącym tu do jeziora ciekiem.

I n n t  c z y n n i k i  w p ł y w e -  
j ą c e  n a  p o k r y w ę  l o d o w ą .  
Wymienione dotychczas czynniki kształtujące 
grubość pokrywy lodowej, jak temperatura po­
wietrza, ukw-lałtowanie pionowe, pokrycie i 
ustawienie brzegów jeziora oraz związane z 
tym nasłonecznienie tafli lodowej,wreszcie 
głębokość jeziora nie wyczerpują wszystkich 
wpływów decydujących o mniejszej lub większej 
"grubości pokrywy lodowej. Z przytoczonych da-
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nych wynika, że istnieją czynniki wpływają­
ce na zmniejszenie grubości pokrywy lodowej, 
a nawet nie pozwalające na jej powstanie. 
Obserwacje i pomiary przy pomoście przystani 
"Żeglugi” /pkt 1,2,3/ w północnym krańcu je­
ziora wskazują, że przez całą zimę, a nawet 
w czasie, gdy pokrywa lodowa osiągnęła swą 
maksymalną grubość 54 cm w zacienionej za­
toce, przy moście, a więc niecały kilometr 
ku północy, mała część jeziora pozostawała 
otwarta. Taki stan w chwili maksymalnej gru­
bości lodu na jeziorze wskazuje, że gdy gru­
bość pokrywy lodowej była mniejsza, powierz­
chnia wolna od lodu zajmowała większą przest 
rzeń sięgając dalej ku południowi* Stąd brak 
pomiarów przy przystani "Żeglugi" w poprzed­
nich terminach i mała grubość lodu na po­
bliskiej linii między wyspą a starym kąpie­
liskiem.

Na brak pokrywy lodowej może w pewnym 
stopniu wpływać przjpuszeżalny ruch wody 
wywołany przepływem wód między jez. Tałty 
a Jez. Mikołajskim tworzący w wąskim przej­
ściu między obu jeziorami dość silne wiry 
utrudniające tworzenie się pokrywy lodowej® 
Ruch wody widać wyraźnie w dniach ciszy.
Nie jest to jednak wystarczająca przyczyna, 
która mogłaby wyjaśnić stały brak w tym 
miejscu pokrywy lodowej.

Dowodem istnienia przepływu między Je­
ziorem Mikołajskim a jeziorem Śniardwy jest 
zniesienie pokrywy lodowej w wąskim pasie 
tego przejścia na odcinku około 100-150 m 
długości stwierdzone w dniach 22 i 23#IV. 
1953 roku. Bezpośrednim odbiciem tego prze­
pływu jest najmniejsza grubość lodu w nur­
cie wyznaczonym w wąskim i stosunkowo płyt­
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kim przejściu bojami /pkt 3/ i stosunkowo ma­
ła grubość pokrywy lodowej w całym tym przej­
ściu /ryc.8/. Podobnie działa i dopływ wody 
z brzegu* jak to ma miejsce w zatoce na li­
nii głęboczka /pkt 1/, dokąd uchodzi niewiel­
ki strumyk.

Pewien wpływ na grubość pokrywy lodowej 
wywiera z pewnością pokrywa śnieżna* która 
układa się na powierzchni lodu nierównomier­
nie. Opady śniegu łączą się najczęściej z 
wiatrem zachodnim lub północno-zachodnim, 
osiadając najgrubszą warstwą przy brzegu za­
chodnim. Warstwa ta hamuje wahania grubości 
lodu izolując go od wpływów temperatury po­
wietrza.

U w a g i  k o ń c o w e .  Z wstępnych 
badań zlodzenia Jeziora Mikołajskiego można 
wyciągnąć pewne wnioski. Przede wszystkim 
wyłaniają się wątpliwości czy pomiar grubości 
pokrywy lodowej dokonywany w jednym punkcie 
daje podstawę do oceny grubości tej pokrywy 
na całej powierzchni jeziora, stwierdzone 
bowiem zostało, że wartości te mogą się wa­
hać w granicach przeszło pół metra na odleg­
łości niespełna kilometra. Nasuwa się ,7ięc 
pytanie, jaką grubość pokrywy lodowej przyjąć 
za typową dla danego jeziora, czy grubość tę 
oceniać według jej maksymalnych wartości czy 
według średniej obliczonej na podstawie da­
nych otrzymanych z pomiarów w określonym 
dniu lub określonym okresie czasu /gdy nie 
można dokonać pomiarów na całym jeziorze 
jednego dnia/. Najprostsze byłoby przyjęcie 
wartości maksymalnej, z tabeli jednak widać 
/tabo4/» że maksymalna wartość grubości po­
krywy lodowej nie utrzymuje się przez cały 
okres zlodzenia w jednym miejscu, lecz może
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się przemieszczać, jak to się zdarzyło w 
ostatniej dekadzie lutego 1958 roku, gdy 
grubość pokrywy lodowej w zacienionej zato­
ce uzyskała większe wartości niż przy Stacji 
Hydrobiologieznej, przy której pomiary sta­
nowiły w ciągu zim poprzednich podstawę oce­
ny grubości lodu na Jeziorze Mikołajskim,

Sprawa druga, to zbadanie przyczyn mo­
dyfikujących grubość pokrywy lodowej nieza­
leżnie od rozpatrzonych czynników, a powodu­
jących na przykład, że pokrywa lodowa w da­
nym miejscu nie tworzy się wcale.

Odrębne zagadnienie stanowi powstawanie, 
budowa i zanikanie pokrywy lodowej. Pobieżne 
obserwacje pozwalają ustalić, że inną budowę 
ma lód powstający z wody, inną - ze stopnia­
łego częściowo śniegu /większa zawartość pę­
cherzyków powietrza, mniejsza przejrzystość 
i odporność niż lodu powstałego przez zamar­
znięcie wody, przezroczystego i zawartego 
jak szkło/, inną wreszcie lód topniejący. 
Buaowa ta zależy także od składu chemiczne­
go wody oraz zawartych w niej zawiesin /1/, 
od warunków atmosferycznych, w których lód 
się tworzy /wiatr czy cisza/ itp. Pokrywa 
lodowa w zimie 1956/7 roku składała się prze­
ważnie z dużych tafli kry, wyróżni ających się 
mleczną barwą, wzmarzniętych w przezroczystą 
masę lodu. Powstaniu pokrywy lodowej 1957/8 
roku towarzyszyła ciaza, wskutek czego powsta­
ła jednolita tafla gładka i przejrzysta. Ta­
fla ta nie uległa strzaskaniu, dlatego tej 
zimy na Jeziorze Mikołajskim nie było lodu 
utworzonego z kry wmarzniętej w lód nowy. 
Natomiast później na tej pierwotnej pokry­
wie, utworzyła się nowa ze stopniałego częś­
ciowo śniegu, podobna do mlecznego szkła.
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W okresach odwilży ta nowa warstwa miejscami 
topniała całkowicie odsłaniając zalegającą 
pod niąt klistą i przejrzystą taflę pierwot­
ną.

Gdy po okresach odwilży zamarza warstwa 
wody stojąca na lodzie^powstaje lód przypo­
minający szkło zdobne w drobny deseń utwo­
rzony przez ustawione w różnych kierunkach 
igły lodowe. Jak podaje E. C h o l n o k y  
igły te układają się względem siebie pod ką­
tami 30° i 60 . Krawędzie igieł wystają nie­
co ponad powierzchnię lodu, dlatego jest 
ona chropowata. Innego rodzaju chropowatości 
w postaci gruzełków tworzą przymarzające do 
lodu grudki mokrego śniegu.

Pękanie pokrywy lodowej opisane przez 
J. K o n d r a c k i e g o  na jez.Niegocin 
na Jez.Mikołajskim było wyraźne w ciągu zimy 
1956/7 roku, gdy lód był względnie cienki. 
Powstające na początku zimy 1957/8 roku 
pęknięcia były dość nikłe, nie tworzyły ani 
szerszycfc szczelin;ani dyzlokacji tafli lo­
dowych względem siebie, toteż z czasem zanikły. 
Tak jednak obserwacje z zimy 1956/7 jak i z 
początku okresu zlodzenia w zimie 1957/8 r. 
pozwoliły zorientować się, gdzie i kiedy naj­
częściej znaczniejsze rysy powstają, co ułat­
wi zwrócenie na nie baczniejszej uwagi w to­
ku dalszych obserwacji.

Na koniec trzeba podkreślić praktyczne 
aspekty badań grubości pokrywy lodowej. Wy­
padki załamania się lodu pod traktorem, a 
później wozem w pobliżu wyjścia z Jez.Miko­
łajskiego na jez.Śniardwy, a więc blisko 
miejsc, gdzie pomiary wskaztoły na istnienie 
cieńszej pokrywy lodowej ni& w innych par­
tiach jeziora, są przykładem, że ustalenie
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i wytyczenie miejsc o słabym lodzie może w 
przyszłości takim wypadkom w pewnym stopniu 
zapobiec.
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